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GAZETA LWOWSKA
i_. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

z wyj%tkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen- 

a* ’ P.0oz%  8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
m io;/1 lea Czarnieckiego 1. 8. — Bkspedycya 

jscowa w Ageneyi dzienników St. Sokotowskie- 
ŁowaeaSaZ ®ausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką, pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e  eh  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ł??zawo&Eite naukow y 1 K tem oki“ , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobho 'kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9 ; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

poszesue do

Przedpłata aa „Gazetę Lwowską* 
w,ynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
Rudnia) w miejscu 6 zł., po<3®tą 8 

*» ‘̂ ierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
^  września) w miejscu 8 zŁ, poeztą 
, miesięcznie od 1 do końca każ-
Jeg° miesiąca 
1 35 e t

w miejscu 1 zł., pocztą

-•-“reuuiaeratorowie roczni lub pół-
rOfizni /'t-A - , ,‘-u, (ktofzi? n r  e n  u m e r u i  a od 1
np«,. -■ - " i

uo kofica grudnia), otrzymuję.
-^wodnik naukowy i literacki t doda-

b & do (kasety Lwom&iei
e 2 p ł a t n i e  ; ówierćroczni zaś i

r^sięesn i za d o p ła tą : pierwsi 75 ct.,
1 zy 80 ct. Przewodnik, preRume-

s^ any osobno, kosztuje rocznie 4
*’ Półrocznie 2 złr., ówiererocznie 

1 sir.
W  i ,0 cero ustalenia nakładu prosimy 

Wczesne nadsyłanie nresramaraty.

GZljŚĆ UEZIjLOWA

ces. i król. Apostolska Mość ra-

?*ai» b.

czy} .
rw  Jwyższem postanowieniem z dnia 26
l°wi na<tae naj miłości wiej wicekonsu- 
  °ustantynopolu Feliksowi Al a r y a ń-

T Y A B A J  K O f l f lM .
^  historyczna z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

Teodora jeske-choińskiego.

VIII.
(Ciąg dalszy).

ê?° rówieśnicy stanu rycer- 
ia°i^’ sW„ aJab  sobie praktycznie moral- 
v .. pazimf- n .a dworach wielkich panów, 
J aika, ckd? \  g>frmkowie, on, syn roz- 
i i^raTfv „ z Już w wieku chłopięcym na 
0J Pi ą ,  iavCae'. Władał koniem, mieczem 
ol^e?aj aeh niewielu, lecz o zwyczajach i 

^ tep ia  rł Cerskich nie miał żadnego wy-

cel jak°m*e^Ic ê , mi j eszeze — odezwał 
Z°^i zaeK°r . riakazuje młodemu ry- 

o , m °Wa,ó się w obecności niewiast. 
8t y bardzo trudna nauka — rzekł
tow6?*1’ ńr7o ^ Wa^ ‘ ~  Gdy skończymy ze 

aJ, jdziemy do dworskości komna-

Płaci, ten ma prawo żądać,
co ryće? 7 Ŝ  êm,u- podoba- Ghc§ wie‘ast6 Ri  dworski czym, gdy spotka

Cło d stanu- 
^  rz4 ł v  a. b^ł spokojny, ale jego 

J ocnmistrzowi groźne spojrzenie.

s k i e m u  krzyż kawalerski orderu F ranci­
szka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. zamianować naj miłościw ie) rad­
ców sądu krajowego: Edwarda L i e b i n s -  
f e l d  K o s t k ę  w Nowym Sączu prezyden­
tem sądu obwodowego tamże, Teofila G i e- 
b u ł t o w s k i e g o  w Krakowie radcą wyż­
szego sądu krajowego tamże, Józefa H o m o -  
1 a c z a w Rzeszowie wiceprezydentem sądu 
obwodowego tamże.

Jogo ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej zastępcy 
starszego prokuratora państwa we Lwowie Ta­
deuszowi M a l i n i e  tytuł i charakter radcy 
sądu krajowego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej sekreta­
rzowi sądu Feliksowi W i ś n i e w s k i e m u  
w Nowym Sączu tytuł i charakter radcy są­
du krajowego z uwolnieniem od taksy.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
radców sądu krajowego :

dr. Eugeniusza Z w i s ł o c k i e g o  z 
Sambora do Przemyśla, Hermana G a r f e i -  
n a ze Złoczowa do Lwowa, Włodzimierza 
J a n o w s k i e g o  z Sambora do Sanoka, 
Apolinarego E b e n b e r g e r a  z Tarnopola 
do Stanisławowa i Karola K o p i e t z a  z Sa­
noka do Przem yśla; dalej radcę sądu kra­
jowego jako naczelnika sądu powiatowego

— Jedno po drugiem, młody panie — 
mówił nauczyciel moralności. — Nie umie­
cie jeszcze siedzieć i jeść przyzwoicie.

— Jak jem i siedzę, to moja rzecz, a wa­
szym obowiązkiem słuchać. Rozumiecie?! — 
krzyknął nagle rycerz, uderzywszy pięścią 
w stół. — Otwórzcie gębę i wyplujcie swoją 
głupią mądrość, jeśli nie chcecie mieć tale­
rza na łbie.

Przerażony, odsunął się od niego och­
mistrz. Z takim uczniem trzeba być ostroż- 
nym.

— Gdy rycerz spotka na drodze damę, 
idącą pieszo, — recytował z pospiechem — 
powinien zsiąśó z konia, a jeżeli nie może 
tego uczynić, powinien się do niej zbliżyć 
wolno, drobnymi krokami, by jej nie prze­
straszyć. W towarzystwie dam nie należy 
spoglądać zbyt często na nogi, dotykać rę­
kami spodni, bujać się na krześle, mówić 
głośno, walić pigścią w stół....

— Nie tego chcę — przerwał mu Ru­
dolf— Nauczcie mnie, jak się zdobywa serce 
panny szlachetnego rodu.

— Do serca niewiasty prowadzą drogi 
rozmaite. Jedną bierze się uprzejmością, 
drugą podstępem, trzecią siłą....

— Czwartą darami, piątą kłamstwem, 
szóstą kułakiem — przedrzeźniał Rudolf och­
mistrza, naśladując jego głos i ruchy. — By 
wiedzieć, że do każdej dziewki należy się 
zabierać inaczej, na to niepotrzeba moralno­
ści. Wasza mądrość powinna znać sposoby 
nieomylne na miłość, a jeżeli ich nie zna, 
to jest głupsza od pierwszej lepszej starej 
baby, która wie, gdzie rośnie lubczyk. W y­
noście mi się na dziś ze swoją moralnością 
do wszystkich dyabłów !

Ochmistrz nie czekał na powtórzenie 
rozkazu. Trzymając się jaknajdalej od gwał­

Włodzimierza J a n i c k i e g o  z Żydaczowa 
do Reśiliatowa;

i zamianował radcami; sądu krajowego 
przy trybunałach pierwszej instancji radców 
sądu krajowego jako naczelników sądu powia­
towego : Józefa T o w a r n i c k i e g o  w Śnia- 
tynie dla Stryja, Antoniego S a b a t o w s k i e -  
g o  w Rożniatowie dla Tarnopola, Józefa S o j- 
k ę w Bolechowie dla Stanisławowa, Eusta­
chego S t a r z y ń s k i e g o  w Lubaczowie 
dla Lwowa, Spirydyona A l e x i e w i c z a  w 
Tłustem dla Tarnopola i Józefa K o h m a n- 
n a w Kutach dla Sambora;

sekretarzy sądowych: Ferdynanda
T o m k a  w Sanoku dla Sanoka, dr. Flo- 
ryana L u p u w Suczawie dla Czerniowiec, 
Józefa S o k a l a  w Stanisławowie dla Ko­
łomyi, Bazylego K i l a n o w s k i o g o w e  Lwo­
wie dla Sambora, Michała G u s z a l e w i -  
c z a we Lwowie dla Kołomyi, dr. Karola 
W o j n a r o w i c z a  w Czerniowcach dla Czer- 
niowiee; wreszcie zastępcę prokuratora pań­
stwa dr. Włodzimierza K o z i c k i e g o  w 
Tarnopolu dla Sambora.

sekretarzy sądowych: Edwarda N a h -  
l i k a  we Lwowie dla Brzeżan, Romualda 
L e w a n d o w s k i e g o  we Lwowie dla Lwo­
wa, dr. Celestyna F  r i e d a we Lwowie dla 
Brzeżan, Juliana Z u b r z y c k i e g o  w Zło­
czowie dla Złoczowa i Józefa Z a w a d z ­
k i e g o  we Lwowie, dla Kołomyi, proku­
ratora państwa Józefa W a j d o w i c z a  w 
Banialuce dla Złoczowa i adwokatów dr. 
Teodozego H u b r i c h a  w  Buczac-zu dla Sa­
noka i dr. Seweryna B e r s o n a  w Krakowie 
dla Lwowa ;

radcami sądu krajowego jako na­
czelników sądupowiatowego następujących 
sędziów powiatowych z pozostawieniem w do­
tychczasowych miejscach służbowych

townego ucznia, przesunął się pod filarami 
i wybiegł na dziedziniec.

Ciężko podniósł się Rudolf z krzesła. 
Zmęczył się lekcją więcej, aniżeli szybką 
jazdą.

— Potrzebne mi to ? — mówił. — Le­
piej było wyciągnąć się po obiedzie na skó­
rze niedźwiedziej Ojciec miewa czasem 
szczególne pomysły.

Z ławy, na której leżał, przysłuchując 
się lekcyi, odezwał się stary W erner z Grim- 
m in g en :

— Zamiast podziękować rodzicowi, że 
chce zrobić z cienie pana, szczekasz, nie 
wiadomo co. Ziemi i złota mamy już dosyć. 
Trzeba się teraz postarać o zaszczytne po­
krewieństwo i o jaki urząd w powiecie. Kie­
dyś sam głupi, nie psuj ojcu roboty.

—• Daleko nas ta robota ojcowa zapro­
wadzi. Żeby tylko nie na szubienicę. Co też 
ojcu przyszło do głowy kazać chwytać w ja ­
sny dzień narzeczoną tego panka z Meers- 
burga? Wie ojciec, ezem to pachnie?

— Znów gadasz, jak dziecko — od­
rzekł stary rycerz. — Ciekawy jestem, co mi 
kto zrobi na zamku Grimmingen. Tysiąc 
łbów rozbije się o skały, zanim jedna stopa 
żelazna dotknie naszych murów.

— Nie tysiąc, lecz dwa tysiące łbów 
poświęci wielki łowczy, żeby wydostać z na­
szych rąk swoją synogarlicę, a potem co?

— Tymczasem siedzimy na zamku i bę­
dziemy siedzieli jeszcze bardzo długo. Ta­
kich gniazd, jak nasze, nie bierze się bez 
dobrych maszyn, tych zaś nie ma w Meers- 
burgu. Chciałeś, żebym się pozwolił zniewa­
żyć temu pysznemu dzieciakowi? Suka! Jak 
psa, kazała mnie starego cisnąć pod swoje 
stopy i jak psa wyrzuciła mnie za bramę.

Leona M a r y m o w i c z a  w Rymanowie, 
Rudolfa J a c k o w s k i e g o  w Skolem, Anto­
niego N i w e l i ń s k i e g o  w Grzymałowie, 
Józefa K r i s  t e l  a w Wyżnicy, Ignacego N o­
w a k a w Zaleszczykach, Michała P a n e s c h a  
w Drohobyczu, Jana W i s ł o c k i e g o  w Mo­
ściskach, Andrzeja W ic  z k o w s k i  e g o  w 
Podbużu i Romana A 1 e x i e w i c z a w Uh- 
nowie.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał radcami sądu krajowego radców sądu 
krajowego, jako naczelników sądu powiato­
wego :

Dobiesława S z a m e i t a  w Niepoło­
micach dla Nowego Sącza, i Zygmunta 
J a w o r s k i e g o  w Mielcu dla J a s ła ; 
dalej sekretarzy sądowych: Czesława Ł  o- 
z i ń s k i e g o  w Krakowie dla Krakowa, dr. 
Salomona M e r  za  w Tarnowie dla Wado­
wic, dr. Władysława C h r z ą s z c z y ń s k i e -  
g o  i dr. Leona B a r a ń s k i e g o  obu w 
Krakowie dla Krakowa, Macieja Włodzi­
mierza J a r o s i e w i c z a  w Rzeszowie dla 
Rzeszowa i zastępcę prokuratora państwa Mie­
czysława T u r o w i c z a  w Krakowie dla 
Nowego Sącza.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał radcami sądu krajowego jako naczelni­
ków sądu powiatowego sędziów powiatowych:

Józefa Z e l e k  a w Pilznie, Stanisława 
K r y w u l t a  w Wiśniczu, Michała F  o r n e 1- 
s k i e g o w Nisku i Władysława C h u d z i -  
c k i e g o  w Dębicy z pozostawieniem w do­
tychczasowych miejscach służby, dalej sekre­
tarzy sądowych : Stanisława K o m a 1 s k i e- 
go  w Tarnowie dla Mielca, Walentego Cy- 
c o n i a  w Nowym Sączu dla Jordanowa i 
Kazimierza G a ł z i ń s k i e g o  w Krakowie 
dla Tyczyna.

Za włosy przywleczesz ją  po ślubie do mo­
jego k rzesła , by błagała o przebaczenie. 
Gdyby jej nasi ludzie nie byli porwali, 
drwiłaby sobie razem ze swoim gaszkiem 
z mojego pohańbienia. I ciebie, sponiewierał 
ten chłystek z Meersburga.

— Nie taki on marny, jak się ojcu 
zdaje. — mówił młody rycerz. — Ma wy­
gląd delikatny, ale w garści ma taką moc, 
iż najtęższy chłop leci na ziemię, jak doj­
rzała gruszka. Czuję jeszcze jego pchnięcie.

■— Zemścisz się na nim najdotkliwiej, 
gdy mu zdmuchniesz z przed nosa dziewkę — 
radził ojciec synowi. — Na to kazałem po­
rwać Judytę, aby jej on gdzie nie wysłał. 
Jako członek rady królewskiej, mógłby się 
dla niej wystarać bardzo łatwo o opiekę sa­
mego pana Henryka, a wtedy przepadłaby 
dla nas na zawsze, z nią zaś nasze nadzieje
i nasza zemsta. Widzisz, że ojciec myśli za 
ciebie. Dotąd nie wie nikt o naszym gwał­
cie i nie dowie się tak prędko, bo kazałem 
zamknąć bramy i nie wpuszczać nikogo,
oprócz pielgrzymów. Mając teraz Judytę 
pod ręką, staraj się pozyskać jej względy.

— Łatwo ojcu mówić.... — wtrącił Ru­
dolf — ale jak pozyskać względy dziewki, 
która nie raczy nawet ze mną rozmawiać?

— Czy to z ciebie nie chłopiec uro­
dziwy ! W całym okręgu nie ma takiego dru­
giego _ olbrzyma. Zabierz się tylko gracko 
do dziewki, jak to umiesz, a ona sama bę­
dzie cię prosiła, żebyś z nią stanął na ślub­
nym kobiercu.

(Ciąg dalszy nastąpi).



P. M inister sprawiedliwości zamianował 
sekretarzami sądowymi sędziego powiatowego: 
Romana R y b a r s k i e g o  w Tyczynie przy 
wyższym sądzie krajowym w Krakowie, za­
stępcę prokuratora Państwa Józefa P a n k a  
w Wadowicach dla Tarnowa; dalej adjun- 
któw sądowych: Franciszka L e w i ń s k i e -  
g o w Leżajsku dla Starego Sącza, Józefa 
jB r o ż k a  w Nowym Targu dla Wadowic, 
dr, Józefa G a b r y e l a  w Ropczycach dla 
Rzeszowa, Józefa S e r e d n i c k i e g o  w An­
drychowie dla Kolbuszowy, Józefa G r o n i e -  
c k i e g o w Brzostku dla Myślenic, Boże- 
sława S a l s k i e g o  w Tarnowie dla Tar­
nowa, Jakóba Z a łu  c k i e  go  w Łańcucie 
dla Brzeska, Mieczysława S z y p u l s k i  e g o  
w Nisku dla Niska, Józefa D o b r o w o l ­
s k i e g o  w Dębicy dla Dębicy, Józefa H a ń ­
s k i e g o  w Wadowicach dla Łańcuta, W a­
cława J a w o r s k i e g o  w Limanowy dla 
Krosna, Romualda R a d w a ń s k i e g o  w 
Kętach dla Przeworska, Eugeniusza Maury­
cego K r a u s a  w Ropczycach dla Krakowa, 
dr. Kazimierza Baldwina R a m  u l t a  w Pod­
górzu dla Krakowa, Jana L e i c h a m s c h e i -  
d e r a w Gorlicach dla Krakowa i Stani­
sława N i k l e w i c z a  w Czarnym Dunajcu 
dla Nowego Sącza; wreszcie adwokatów: 
dr. Jana D r e z i ń s k i e g o  w Starym Sączu 
dla Krakowa, dr. Jana, H o s e r a  w Gry­
bowie dla Rzeszowa.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Andrzeja M a d e j ­
s k i e g o  w Jordanowie do Niepołomic, i za­
mianował sekretarza sądu Stanisława D z i- 
k i e w i c z a  w Wadowicach sędzią powiato­
wym we Frysztaku.

P M inister sprawiedliwości przeniósł: 
sędziego powiatowego Ernesta S t r e n -  

g a  z Boryni do Bolechowa i sekretarzy 
sądow ych: Kazimierza T e r l e c k i e g o  w
Wyżnicy do sądu krajowego w Czerniow- 
cach, Antoniego K a u c z y ń s k i e g o  w Za­
leszczykach do sądu krajowego we Lwo­
wie, i dr. Karola P l o h n a  w Sadagórze do 
sądu krajowego w Czerniowcach ;

dalej zamianował: sekretarzem Sądu przy 
wyższym sądz;e krajowym we Lwowie zastępcę 
prokuratora Państwa hr. Józefa K a l i n o w ­
s k i e g o  we Lwowie;

sędziami powiatowymi sekretarzy są­
dów : M ic h a ła G l id z in k a  w Horodence do 
Boryni i Józefa S t r u t y r i s k  i e g o  w Trem­
bowli dla Żydaczowa;

sekretarzami sądu przy trybunałach 
pierwszej instancyi: sędziego powiatowego

Józefa J a k u b o w s k i e g o  w Komarnie dla 
Lwowa, adjunktów sądu Stanisława B a e li­
m a  n n a w Tłumaczu dla Stanisławowa, Mar­
celego G a w a c k i e g o  w Husiatynie dla 
Lwowa, Edmunda S c h e f f n e r a  w Bucza- 
czu dk. Lwowa, Franciszka L im  b a c h  a 
w Tarnopolu dla Sanoka oraz adwokata dr. 
Waleryana K a f l i ń s k i e g o  w Kamionce 
Strumiłowej dla Złoczowa;

sekretarzami sądu przy sądach powia­
towych adjunktów sądowych: Konstantego 
S k i n t e n t z ę  w Gurahumorze dla Gurahu- 
mory, Epammondasa W o r o n c ę w  Suczawie 
dla Sołki i Franciszka S z e l i ń s k i e g o  w 
Bursztynie dla Czortkowa.
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CZĘŚĆ BIEIIEZĘTOWA

Lwów, 22 czerwca.

JEks. Najprzewieiebniejszy ks. Ates^Ki- 
skup obrz. orm. wydał z okazyi swojego 50- 
letniego jubileuszu kapłańskiego następujące 
orędzie pasterskie do wiernych swojej Archi- 
dyecezyi:

M I K O Ł i L T

z Miłosierdzia Bożego i z łaski świętej Apo­
stolskiej Stolicy

Arcybiskup Metropolita lwowski 
ormiański

Jego Świątobliwości Ojca świętego Papieża 
Leona XIII. Prałat domowy, asystent Tronu 
papieskiego i hrabia rzymski, Jego c. i k. 
Apostolskiej Mości rzeczywisty tajny radca, 
członek wysokiej Izby panów i sejmu krajo­
wego, honorowy obywatel stoł. miasta Lwo­

wa etc. etc.
Wszystkim W hrnym  Archidyecezyi Naszej, 
Duchownym i Świeckim pozdrowienie i bło­

gosławieństwo w Panu.

Z prawdziwą przyjemnością obwiesz­
czam Wam Najdrożsi Dyecezyanie moi ni- 
niejszem orędziem pasterskiem radość wiel­
ką serca mojego i niezwykłą hojność Miło­
sierdzia Bożego : szczególniejszej łaski Bo­
żej, której acz wielce niegodny, jeżeh: się 
tak Panu podoba, w niedługim juz czasie 
stać się mam uczestnikiem. Dnia 6 sierpnia 
bieżącego roku, jeśli mnie Pan Jezus do tej 
pory przy życiu i zdrowiu zachować raczy, 
obchodzić mam złoty mój jubileusz kapłań­
ski, pięćdziesiątą rocznicę pierwszej mojej 
mszy św., którą 1848 r. odprawiłem w ko­
ściółku parafialnym ormiańskim, w miaste­
czku Łyścu, miejscu mojem rodzinnem. Pięć­
dziesiąt lat upłynęło od onej chwili, kiedym 
po raz pierwszy z bojaźnią i drżeniem sta­
nął jako kapłan Chrystusowy u Ołtarza Pań­
skiego, kiedym w pierwszem zaraniu moje­

go kapłaństwa ofiarował po raz pierwszy Bo­
gu niepokalanego Baranka Jednorodzonego 
Syna Jego Jezusa Chrystusa w ofierze bez­
krwawej Bogu w Trójcy Sw. jedynemu na 
większą chwałę i na przebłaganie Majesta­
tu Jego za grzechy całego świata.

Pięćdziesiąt lat spędzonych i przeży­
tych w kapłaństwie, w służbie Bożej i Ko­
ścioła, to zaiste wielki okres czasu, to całe 
pół wieku, to rzadka i niezwykła łaska, któ­
rej Pan Jezus nie wielu na tej ziemi uży­
cza. Czym godzien tej łaski Bożej ? Czym 
wart jej i czym sobie zasłużył na nią? Ach, 
drodzy moi, gdy pomnę na wielki a stra­
szny ciężar kapłaństwa, który jak jeden z 
Ojców Kościoła powiedział, przytłoczyłby o- 
gromem odpowiedzialności swojej nawet bar­
ki anielskie, gdy myślą przebiegam te dłu­
gie upłynione lata mojego kapłaństwa i roz­
ważam to wielkie a straszne brzemię powin­
ności moich kapłańskich, których po części 
nie spełniłem, a po części źle wykonałem, 
gdy w duszy mojej w obec Boga rozpamię­
tywam te wielkie a rozliczne dawane mi ła­
ski Boże, które tak często marnowałem, te 
święte natchnienia, za któremi nie poszedłem, 
to zaprawdę wielka bojaźń przejmuje duszę 
moją a strach i drżenie przeszywa kości mo­
je, i z moją radością poraimowoli miesza się 
smutek rzewny; bo i z czemże stanę przed 
Panem i Bogiem moim w tym dniu tak wiel­
kim i uroczystym dla mnie, co Mu przynio­
sę, i złożę w ofierze dziękczynienia i hołdu 
za te dary, których mi tak niezasłużenie 
udzielić raczył? Chyba tylko nędzę moją i 
moje niedostatki. Chyba tylko krewkości mo­
je, i ułomności i rozliczne grzechy opuszcze­
nia i przestępstwa mego położę przed obli­
cze M ajestatu Jego, i jak korny celnik bi­
jąc się w piersi z głębi duszy zawołam: „Bo­
że bądz miłościw mnie grzesznemu11. „Nie 
sądź mnie Panie wedle sprawiedliwości Two­
jej, ale postąp ze mną według wielkiego mi­
łosierdzia Tw ego!“ A jeśli wielki chwalca i 
sługa Boga Ezdrasz, po troskliwem i sumien- 
nem spełnieniu wielkiego zadania swego, zle­
conego mu od Pana, po przeprowadzeniu 
wygnanego ludu swego z niewoli Babyloń- 
skiej do ziemi Ojców, po odbudowaniu świą­
tyni Salamona, w końcu życia swego docze­
snego, opisawszy to wszystko, co uczynił, nie 
powoływał się w obec Boga na zasługi swo­
je, ale kornem sercem wołał: „A teraz Pa­
nie pomnij na wielkie miłosierdzie Twoje, 
i uczyń mi wedle nieprzebranych litości Two­
ich", to tembardziej ja  grzeszny i ułomny 
nie poczuwając się do żadnych znakomitych 
czynów i spełnionych zadań w kapłaństwie 
mojem, nie przyznając sobie żadnych zasług 
przed Bogiem i ludźmi, w najgłębszej 
pokorze serca, w dniu złotego jubileuszu 
mego wołam do Pana Zastępów: „A teraz 
pomnij Panie na wielkie miłosierdzie Twoje, 
i postąp ze mną według nieprzebranych li­
tości Twoich1'. „Nie pamiętaj grzechów i 
nieprawości moich, ale pomnij, żeś dobry, 
że miłosierdzie Twoje trwa na wieki, a li­
tości Twoich nie ma końca i miary!" O mi­
łosierdzie błagam Boga przedewszystkiem 
dla siebie w tym czasie kapłańskiego jubi­
leuszu mego, i Was najdrożsi dyecezyanie

moi duchowni i świeccy proszę najusilniej, 
byście gorące zanosili modły do tronu Maje­
statu Bożego o to miłosierdzie dla mnie, by 
Pan Jezus raczył być ze mną, i jak mnie 
prowadził Opatrznością swoją od kolebki mo­
jej, tak oy raczył mnie nie opuszczać i w 
dniach starości i sędziwości mojej. Dlatego 
też proszę Was i powagą moją pasterską 
przykazuję, ażebyście Kapłani moi ukochani 
razem z powierzonymi pieczy Waszej wier­
nymi odprawili osobne w tym celu nabożeń­
stwo po kościołach naszych parafialnych W 
dniu, który IMOI Księża Proboszczowie uwa­
żać będą za najstosowniejszy na to, czy to 
przed obchodem naszego złotego jubileuszu, 
czy po nim, abyście w czasie nabożeństwa 
tego szczególnie błagali Boga o pomoc i 
wsparcie dla mnie biednego, bym godnie 
spełniał powołanie moje, bym całą gorliwo­
ścią ducha naprawiał i uzupełniał w starości 
mojej to, co może w młodszych latach zepso- 
wałem, albo źle i niedokładnie spełniłem, 
bym wiernie służył Bogu i Kościołowi jego 
Matce naszej najlepszej dopóki Pan każe, a 
osobliwie bym w łasce Bożej dokonał docze­
snego żywota mego, by mi Pan Jezus p0' 
zwolił umrzeć śmiercią sprawiedliwych!

Złoty jubileusz kapłański, to wielka ła­
ska Boża, której Pan nie wielu użycza. Moj 
Boże! ileż to zacnych i świętych miałem kapła' 
nów przyjaciół, ileż dobrze znajomych, którzy 
lepiej i gorliwiej odemnie służyli Bogu, a dawn® 
już niestety spoczęli w grobie. Snać godniejsi 
byli odemnie wziąć zasłużony od Pana Wie­
cznego Pasterza naszego wieniec zapłaty za 
swe prace i trudy, których nie żałowali dla 
Boga, którymi wyniszczyli swe siły, i poszli 
nie doczekawszy jubileuszu kapłańskiego 
gody niebieskiego Baranka, by tam z Ni® 
razem obchodzić jubileusz wieczny i cieszy® 
się zażywaniem szczęścia i wesela, któreg® 
tu serce nasze ani przeczuć, a tem mni®J 
opisać nie może. Mnie biednego zostawił P3® 
jeszcze na tej ziemi i pozwolił dożyć i °^' 
chodzić ten dzień, którego oni nie dożył}' 
Nie dla zasług moich, to pewna, bo do nich 
się nie poczuwam, ale dla wielkiego Mi 
sierdzia swego i nieprzebranej dobroci sW°* 
jej, których tyle dowodów dawał mi w te® 
życiu, których i teraz nie odmawia ®' 
dlatego, abym mu szczerą pokutą wynagr3' 
dzał to, co w tem długiem życiu mojem za' 
niedbałem, abym naprawiał to,■ co grzech3' 
mi mymi zepsowałem. Cześć Mu i chwał3, 
nieskończona za to ; „na wieki niech będz® 
błogosławione i uwielbione Najświętsze I®B 
Jego“.

Złoty jubileusz kapłański to wielka ła' 
ska Pana Boga. Ale to także i wielkie, P®' 
ważne, uroczyste przypomnienie': „Merne®® 
rnori", Pamiętaj na śmierć! Pięćdziesiąt ja 
spędziłem za łaską Bożą w kapłaństw®- 
Siemdziesiąt i cztery lat życia mego doc®' 
snego przeżyłem. Jakżeż to poważnie s® 
dziś przed oczyma ducha mego śmierć i_ŝ  
Boży! „Dni człowieka powiedział Psalmi®3’ 
lat 70 a jeśli w możności, 80, a co na® 
praca i boleść". Siedmdziesiąt lat już daWĄ 
przeżyłem. Już dobrze, nie dożywszy 
szcze 80, uczuwam pracę i boleść tejj 
czesnej pielgrzymki mojej. Wieleż dni ży®1
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(„Złamane serca'’1. —- Powieść Andrzeja  
Theuriet).

XIV.
(Ciąg dalszy).

List Simony przyprowadził Jana do 
rozpaczy. Przez całą zimę upajał się wspo­
mnieniami pożegnania w Toron , nadziej'ą 
powrotu do Sabaudyi i widzenia Simony, 
nieustannie myślał o stosunku, jaki się za­
wiąże między nimi, stosunku opartego na 
wzajemnem uczuciu, a oto nagle cały gmach 
jego szczęścia zwalił się niespodzianie z po­
wodu religijnych skrupułów.... Aby zażegnać 
to niebezpieczeństwo, trzeba było wracać co 
prędzej. Skrupuły Simony nie istniały dla 
n iego ; mało go obchodziła obecność pana 
de Frangy, lub plotki mieszkańców Faver- 
ges. Że ksiądz na spowiedzi będzie wyma­
gał od Simony, żeby się z nim więcej nie 
widziała, o tem Jan nie wątpił wcale. Pe­
łen egoistycznej miłości Serraval postanowił 
sobie, że nie dopuści, aby Si nona go po­
święciła i siebie z nim razem.

Rozgorączkowany obawą, przyspieszył 
swój wyjazd. W pierwszej połowie kwietnia 
statek parowy przywiózł go do M euthun; w 
piękny wiosenny poranek udał się z przy­
stani pieszo, pośród kwitnących narcyzów, 
pomiędzy winnice, których pączki otwierać 
się zaczynały. Te same, co dawniej liliowe 
cienie, padały z wyżyn Laufont, te same 
mgliste opary snuły się stokach gór, otacza­

jących Echarvines. Tak samo także, jak da­
wniej, szybkim krokiem Jan przebiegł przez 
schody szaletu i ukazał sie matce, która się 
jego tak prędko nie spodziewała. Ale tym 
razem powitanie z matką nie było tak we­
sołe, jak dawniej ; ciesząc się z powrotu 
syna, pani Serraval czuła, że ten pospiech 
nie był dla niej i że niepokój znowu dla 
niej się zacznie.

XV.

Tego samego dnia pani Diyoire wy­
brała się sama jedna do Annecy. Nie chcąc 
zwlekać dłużej, niepewna i niespokojna, po­
stanowiła sobie, że dziś musi pójść do spo­
wiedzi i w tym celu pojechała do Annecy. 
Znała dobrze proboszcza z Faverges i nie 
życzyła sobie odkrywać stanu swej duszy 
przed księdzem, którego często widywała w 
towarzystwie, wstydziła się po prostu.... W An­
necy co innego; pójdzie, do księdza, któ­
rego nie zna i którego zapewne nie spotka 
już nigdy w życiu. Zrdsztą, słyszała już 
wiele razy o rozumie i wyrozumiałości księ­
ży Jezuitów i miała jeszcze nadziejo, że może 
trafi na spowiednika miłosiernego, który zbyt 
srogim dla niej nie będzie.

Klęczała długo przy koufesyonale, a 
gdy wstała, zawiadomiona przez księdza stu­
knięciem, że spowiedź skończona, była jak 
oszołomiona.... Znała już wyrok sędziego, — 
wyrok bezlitosny i nieodwołalny, skazujący 
ją na rozdarcie se rca : Trzeba wyrzec się 
JanaLjprzysięgnąć, że się już z nim widzieć 
nie będzie — za tę cenę otrzyma rozgrze­
szenie....

Była jak nieprzytomna, gdy opuściwszy 
konfesyonał, uklękła w ław ce; zdawało jej 
się, że mózg ma sparaliżowany. Modlić się 
nie mogła ; poklęczała chwilę, zatopiona w 
bezładnem rozmyślaniu, potem przeżegnała

się machinalnie i wyszła na ulicę. Brutalne 
światło ulicy oślepiło ją tak, że się zachwiała 
na nogach. Zdawało jej się, że przechodnie 
spostrzegali jej pomięszanie 1 szybko skiero­
wała się w boczną ulicę, prowadzącą prosto 
do stacyi parowca.

Dopiero, gdy się znalazła na pokładzie 
Korony Sabaudzkiej, myśli jej rozjaśniać się 
nieco poczęły i stanęło jej przed oczami 
wszystko, co przeszła dziś od rana: śniada­
nie, którego prawie nie tknęła w Faverges, 
w gronie rodziny, podróż do Annecy, wa­
hanie przed drzwiami kościoła a potem przy 
konfesyonale, spowiedź, wyrok księdza.... 
Oparta o baryerę statku myślała o tem wszyst- 
kiern, obracając nóż we własnem sercu, a 
tymczasem parowiec posuwał się znaną do­
brze drogą po gładkiej powierzchni wody. 
Simona machinalnie wodziła oczami od szczy­
tów Tournelle, pokrytych jeszcze śniegiem, 
do zbitej masy drzew w Toron, okrytych 
pęczkami zieleni, do wijących się białych 
ścieżek wiodących do Echaryines i wszędzie 
obraz Jana ukazywał się przed nią, ściśle 
związany z tym krajobrazem. Nagle, bunt się 
obudził w duszy młodej kobiety; czuła się 
więcej niż kiedy Wazką temu, którego ode­
brać jej chciano, czuła, że to poświęcenie 
nad jej siły! Zażywszy chwi) kilka rozko­
szy podzielanej miłości, nie mogła myśleć
0 tem, że to wszystko miało się skończyć, 
że pozostanie znowu sama, samotna, opu­
szczona.... I zaczęła wchodzić w kompromisy 
z sumieniem. Może by się to dało pogodzić 
jedno z drugiem, obowiązek z miłością, która 
przecie czystą była.... Ale pierwsza sw. ko­
munia Berty!... Nie! Simona czuła, że nie 
potrafi uwolnić się od przystąpienia do Sa­
kramentów św. wraz z dzieckiem nie budząc 
podejrzeń, nie czyniąc zmartwienia córce
1 nie narażając się na gniew męża, który 
wszystko gotów był poświęcić dla decorum 
obawiając się przedewszystkiem tego, co lu­

dzie mogą powiedzieć. Pomimo swoich ł® 
tów, Simona musiała wyznać, że nie P° , 
staje jej nic więcej do czynienia, tylko P° 
dać się lub przyznać się do wszystkie 0 
Ale ta ostateczność, była istnem szaleństw® ’ 
z którego najgorsze skutki wyniknąć®0^  

Ze statku już zobaczyła czekają®)} 
nią omnibus z Fayerges; wsiadła i Ja ) t 
powtarzała sobie: „Trzeba.... niema |r-L ji, 
trzeba się peśw ięcić!...“ Omnibus 
drzewa migały z obu stron drogi a on® 
ślała: „Napiszę do niego, wytłómacźę. jj 
wszystko, będę błagać, żeby się p°®wlLił 
tak samo, jak ja.... Na szczęście nie °Pa gjć 
jeszcze Paryża.... Będę miała odwagę P1^ -  
go o to poświęcenie teraz, gdy się tak • 
leko odemnie znajduje. Gdyby był c2y, 
gdybym musiała powiedzieć mu to w,° vfa' 
siły by mnie zawiodły, a serce by się ® 
wiło...." . bie-

Konie, czując stajnię coraz szybc®J  ̂
gły. Już widać było zd da, wysterczaB^o, 
pomiędzy dwóch gór szczyt M ont-P r(r 
okryty śniegiem i zaczerwieniony ”

rz®̂mieni zachodzącego słońca.
Wkrótce omnibus się zatrzymał P j $ 

pałacem fabrykan ta; Simona wysiadł® ^  
sieni spotkała czekających na nią 
i obie córki. f pan

— Jesteś nareszcie! — zaw<ia* v  
Diyoire, czekałem na ciebie z niecią1̂ ^-,.,. 
ścią, bo przygotowałem ci niespodzi3® 
Zgaduj ! dróżą

Simona jeszcze oszołomiona 2". ro- 
i wrażeniami, otwierała wielkie oczy 11 
zumiejąc i nie mówiąc nic. zavfO'

— Nie trudź się mateczko! "  ^je® 
łała porywczo mała Marylka, ja  ci P° ,My­
jaka to niespodzianka.... Pan Śerra,,a 
jechał!

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ojego pozostaje? O mój Boże, jeśli i naj- 
odszy i najzdrowszy człowiek nie wie dnia 

godziny swej śmierci i każdej chwili może 
6U ona dosięgnąć, to tern bardziej ja czło- 

ek stary powinienem każdej już chwili, ka- 
n a ^  1 §oĉ ny hrażdej być gotowym

odwołanie Twoje, powinienem ustawicznie 
ffiigtać o tern, że lada dzień, lada godzina 
°ze. nadejść ta chwila, w której Ty, nieo- 

s mezony p an życia i śmierci i Władca 
orestwa Twego, zawezwiesz mnie biednego, 

i sj e§° włodarza i szafarza łask Twoich 
tr ,°Wa Twego przed Swój najsprawiedliwszy 
teg Un^  * rozkażesz zdać ścisły rachunek z 

go włodarstwa mego. Jakże się tam spra- 
cier ^lze<  ̂ Tobą? Zaprawdę zawołać muszę z 
^i Prorokiem : „Na tysią.c nie odpo-
s]j m i jed n o !“ I  chyba tylko znowu ze
panUszoilym celnikiem wołać b ęd ę : „Pomnij 
j j j j^ .n a  wielkie Miłosierdzie Twoje i bądź 
WedłSClW Srzochom moim“. „Nie sądź mnie 
o k a ż Surowei sPrawiedliwości swojej, ale 
n; nademną nieskończone miłosierdzie i 

iePrzebran;i litość Twoją".
Ważn °ty mój jubileusz kapłański, to po-
koż® Przypomnienie mnie śmierci i sądu
żeś §'°’ to surowa przestroga: „Pamiętaj, 
iUż * w Pr och si§ obrócisz11. Może
skru mn*e ton dzień, w którym się
me ta nędzna gliniana lepianka ciała
Urzed W ostanie działalność moja i
Pajf. juanie moje pasterskie na tej ziemi. 
„czas m bobrze z Apostołem narodów, że 
ttożp r°Zw^zania mego bliski11, że rychło 
darst f aw°^a Tan; nZdaj rachunek z wło- 
mi gj'*4 twego11; że rychło może przyjdzie 
nałeiłf  P°jawić przed nieprzedajnym trybu- 
litzb s§(tziego całego świata i zdać Mu 
kó\y i e Wszystkich myśli, słów i uczyn-

ea|ego życia mojego, 
niew • .8 °  ukochani dyecezyanie moi, po-
źn6; az flte mogę obiecywać sobie w tej pó- 
i ^  1 ®'’°ści mojej widywać Was częściej 
płen“ cj,ej do Was przemawiać żywem, cie- 
dziś ^  Wem pasterza, przeto pozwólcie, bym 
prz ’ tym dniu złotego jubileuszu mego 
kazaf°® Iiiał Wam i jakby testamentem prze- 
CoWsk'nie^Hre Praw dy i przestrogi moje oj- 
m0j6 le’ które radbym, byście i po odejściu 
w J ?  z świata, dobrze sobie wyryli 
mieTlT1.Cac'1 Waszych i po śmierci mojej su 

■Śe wypełniali, 
by^jg a<̂ ewszystko proszę Was i zaklinam, 
katon , r?gi skarb wiary naszej św. rzymsko- 
bro eh uważali zawsze za najwyższe do- 
z task'% n ^ k ° sztowniejszy klejnot, którego 
U c z ę ,/° ż e j od kolebki Waszej staliście się 
k ° c h a i W i a r ę  tę św. Ojców Waszych 
z tem l6-’ w âr§ tę najwyżej sobie ceńcie 
Wszygi, nie.z,tomnem postanowieniem, raczej 
strata' ,samo uuwet życie doczesne po- 
Uajko^j n' z\* n te daj Boże utracić ten skarb 
* <  ,°Wnieiszy’ którego strata niczem po- 
Qioi) a . s'§ nie da. Pamiętajcie ukochani 
ChrL te lako jeden tylko jest Bóg, jeden 
tylko iUj ^k w ic ie l, jeden chrzest św., tak 
do żyie(| Ila Jest prawdziwa wiara, wiodąca 
myla 0 ,a- Pamiętajcie, że tę jedną nieo- 
ga Jg„WlaiV- głosi nam i daje jeden od Bo- 
tym J ® a Chrystusa ufundowany Kościół, a 
sko-]jaj Kościołem jest Kościoł św. rzym- 
zbu(j0 ® cki, Kościół na opoce Piotrowej 
ściój P aniiętajcie, że ten jeden Ko-
wa jg ystusowy jest tam, gdzie jest gło- 
ziemj ,wjdlę*a, widomy zastępca Boga na 
^ aniW® . e jest Papież, Biskup rzymski. 
Pie ma^0*6’. ze k ez tego Papieża Kościoła 
PaSZM & jeśli Wam, szczególnie w czasach 
PuścjJo n ®̂Szozęśliwych, kiedy piekło wy- 
lch na Câ  sforę kłamliwych duchów swo- 
®zycłj ,°azukanie całych narodów i pojedyn­
c z e ^  i’ fałszywi prorocy i szerzyciele 
®§dą ^ r U i bezbożnych zasad, wskazywać 
n ®̂J 1 I5* 6 szczęście i WTasze zbawienie 

■ tanfurr0^®-! kłamliwej nauce, wołając: 
hie , apz Zbaw iciel! — nie wierzcie im i 
SzU ^  °dźeie do nich, nie nastawiajcie u- 
szym g.sz,yęh na ich wołanie. W jednym na- 
^ 'eHie °Sciele rzymsko-katolickim jest zba- 
■|®8t PaCa*ze- A Kościół ten jest tam, gdzie 

Pieża . ^ z‘e głowa jego. Głosu tedy 
^ Sz® słi yj^wyższego Pasterza naszego za- 
h o  id ż r.:^ 6' 6’ za nim jak dobre owieczki 
”eU Pap:1?- W tej łodzi, którą Piotr św., 
rpjcie " ®z r zymski steruje, zawsze się znaj- 
Jego ster | ^ zc ê powni, że szczęśliwie pod 
?°dne i u . êm pominiecie wszystkie pod- 

po^. y ebezpieczne skały, i szczęśliwie 
, Pozor • :aw’len’a zawiniecie. Okręty choć- 

^ d r 0j -ai® najokazalsze przewrotną ludzką 
^ ^ Cj \  z  ̂ nadętych, odpadłych od wia- 

s>§ foziop zbudowane, prędzej czy później 
» rsk ieh^’ i zatopią się w falach
i^ d u ja  ^ szyscy, co się na tych okrętach 

®) oe i •ma łódka Piotrowa ocaleje pe- 
h ®zasie Wszyscy, co jak w arce Noego 

P° Wzb,°^0^u w łódce Piotrowej pły-
Tesf Ul'zonyfth fulach morza tego świata. 

| lz®kazm ar^ n*iem moim przedśmiertnym 
. '̂iętą kVam ukochani Dyecezyanie moi, 

k nJ ? sk-°"Kaf°liską wiarę jako Wasz 
Zâ sze , ?.ZSzy — tego skarbu pilnujcie 
/A dziPr.-S ’^^e> fen skarb najkosztowniej- 
®i®jszYrn-101n, * wnukom Waszym i najpó-

P°koleniom przekazujcie! Testa- 
^  Kośni °łj3 Przekazuję Wam miłość go- 

°ia św. Matki naszej. Miłość i po-
»G**eta, Lw®wska„ % dnia %\

słuszeństwo dla Ojca św. Namiestnika Boże­
go Papieża. — W iara ta i ta miłość niech 
będą pochodnią życia Waszego, które rozświe- 
cać będą wszystkie ciemności Wasze i po­
prowadzą W as bezpiecznie, do portu zbawie­
nia. Pozostańcie na wieki szczerymi katoli­
kami !

Ale do wiary św. katolickiej potrzeba 
koniecznie przyłączyć życie szczerze katolickie, 
bez którego zbawienia nie masz. Dobrze po­
wiedział kiedyś jeden z wielkich mężów na­
rodu polskiego: lepiej się nienarodzić, niźli 
narodziwszy się w wierze katolickiej, nie żyć 
podług nauk i zasad tej? wiary. Bzeczywiście 
lepiej było nie poznać drogi prawdy, niźli 
poznawszy ją  wrócić od podanego nam roz­
kazania świętego. „Gdybym był nie przyszedł, 
mówił niegdyś Pan Jezus do żydów i nie 
przepowiadał im, nie mieliby byli grzechu, lecz 
teraz widzieli mnie i słyszeli, a nie przyjęli, 
przeto mieć nie mogą wymówki od grzechu 
sw7ego“. Znać świętą wiarę, a jej przepis**? 
nie wykonywać, nazywać się katolikiem, a po 
katolicku nie żyć, należeć ze chrztu do Ko­
ścioła rzymsko-katolickiego, a rozkazami tego 
Kościoła pomiatać, znaczy to drodzy . moi, 
urągać samemu Bogu i z niego się naśmie­
wać, znaczy to pomiatać św. zakonem Jego — 
a Bóg naśmiewać sie z siebie nie pozwoli. 
Bóg sprawiedliwy surowiej ukarze- tych, którzy 
znali Jego wolę świętą, a jej nie wrypełnili. 
Wyznanie nasze katolickie, wiara nasza kato­
licka sama nas nie zbawi, sama nam nie po­
może, jeśli do tego wyznania naszego, jeśli 
do tej wiary naszej katolickiej nie przyłączy 
się życie szczerze katolickie, życie wedle tej 
•wiary i przepisów, jeśli wiara nasza nie stanie 
się wiarą, która przez miłość działa. Potrzeba 
koniecznie zawsze i w7szedzie wykonywać pra­
ktyki katolickie, potrzeba koniecznie zawsze i 
wszędzie tak działać, żeby z każdego słowa, 
z każdego postępku naszego przejawiało się 
przekonanie nasze katolickie, żeby z każdego 
czynu naszego każdy niewierny mógł odga­
dnąć i powiedzieć: oto prawdziwy katolik, oto 
mąż, który co sercem wierzy, życiem swojem 
to okazuje. Proszę Was tedy drodzy dyece­
zyanie moi i testamentem moim to Wam 
przykazuję byście we wszystkiem, w wiel­
kich i małych rzeczach w życiu Waszem 
codziennem okazywali się prawdziwymi ka­
tolikami, byście nakazy wiary i Kościoła na­
szego św. katolickiego zawsze jak najwier­
niej i najsumienniej spełniali. Szanujcie dni 
niedzielne i świąteczne, pilnie słuchajcie 
mszy św. i słowa Bożego, przestrzegajcie 
karności w domach Waszych między słu­
gami i domownikami, przęstrzegąjcie postów 
nakazanych, wj-ko ywajeie uczynki miłosier­
dzia wedle sił i możności Waszej, a osobliwie5 
pilnie uczęszczajcie do św. Sakramentów 
pokuty i ołtarza. Człowiek każdy grzeszny, — 
i katolik także często obraża Boga. A po 
grzechu popełnionym po -chrzcie św. nie ma 
innej drogi powrotu do Boga, tylko przez 
pokutę; a pokuty nie ma bez świętej spo­
wiedzi. Kto z grzechów swoich spowiadać się 
nie chce, leo.u te grzechy odpuszczone nie 
będą bo Kościołowi swemu, biskupom i ka­
płanom dał Pan Jezus klucze królestwa 
swego. Komu te klucze drzwi nieba nie 
otworzą, na wieki przed niin zamknięte będą. 
Dlatego, drodzy moi proszę was i przed 
śmiercią moją zaklinam na rany Chrystu­
sowe, na Wasze najwyższe i jedyne dobro, 
spowiadajcie się z grzechów Waszych. Nie 
odkładajcie spowiedzi Waszych z dnia na 
dzień. Dzień jutrzejszy niepewny, a jeśliś 
dziś zgrzeszył, dziś jeszcze jak najrychlej 
nie omieszkaj przez szczerą spowiedź św. 
pojednać się z Bogiem. Możesz nagłą śmier­
cią zejść z tego świata, a jeśli, nie daj Boże, 
umrzesz bez spowiedzi nie pojednawszy się 
z Bogiem na wieki zginąłeś. Tam nie bę­
dzie już czasu ani miejsca do spowiedzi, 
tam nastąpi już tylko wymiar sprawiedliwo­
ści Bożej, za kim tam drzwi piekła zamkną, 
już mu ich nie otworzą.

Człowiek każdy i katolik także jest nie 
tylko grzesznym, ale i wielce ułomnym i 
słabym człowiekiem. A człowiek słaby po­
trzebuje posiłku, inaczej ustanie. Więc i ka­
tolik potrzebuje ustawicznie duchownego za­
siłku, by mógł kroczyć i nie ustać na tej 
pielgrzymce doczesnej do niebieskiej ojczy­
zny. Tym zasiłkiem naszym to Najśw7. Sa­
krament, to Ciało, i Krew Syna Bożego, któ­
re nam Pan Jezns w nieprzebranej miłości 
swojej dla zasiłku duszy i ciała naszego zo­
stawić raczył. Ozem była manna dla żydów7 
na puszczy, tem i daleko więcej jest ta man­
na Boska, ten Nąjśw, Sakrament dla nas na 
tej doczesnej drodze naszej. Sakrament ten 
cudowny, w którym łączymy się najściślej 
z Bogiem naszym jest posileniem naszem do 
wykonania wszystkich cnót i uczynków do­
brych, do wytrwania w miłości Bożej i bli­
źniego, Sakrament ten jest zadatkiem także 
i pewną rękojmią przyszłego zmartwychwsta­
nia naszego, jest on ustawicznem lekarstwem 
duszy i ciała naszego. Więc jak najczęściej 
godnie i pobożnie przyjmujmy to Ciało Pań­
skie, byśmy niem pokrzepieni stali się jako 
lwy dyszące ogniem przeciwko strzałom 
wszystkich nieprzyjaciół naszych, jak najczę­
ściej w tym Sakramencie cudownym łączmy 
się z Panem naszym, by życie nasze prze-
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mieniło się w życie Jego, iżbyśmy śmiało po­
wiedzieć mogli „żyję ja, ale nie ja  już, tyl­
ko żyje we mnie Chrystus11.

Pilno m: jeszcze ukochani moi, przy­
pomnieć Wam tę wielką prawdę, której św. 
Apostoł narodów Paweł wszędzie gdzie opo­
wiadał słowo Boże, nauczał: że „przez wiele 
utrapień i ucisków potrzeba nam wchodzić 
do królestwa niebieskiego11. Życie chrześcia- 
nina to nie zabawa, nie igraszka dziecinna, 
nie rozkosz, nie po kwiatach i różach wstą- 
pujc się do bramy nieba. Życie nasze to krzyż, 
a krzyż wielki, a krzyż ciężki, krzyż, który 
aż do śmierci dźwigać potrzeba. „Kto nie 
bierze krzyża mego i nie idzie za mną na 
każdy dzień, powiada Pan Jezus, nie może 
być uczniem moim11. Kto nie chce być ucze­
stnikiem cierpień Chrystusowych w tem ży­
ciu, nie może być uczestnikiem chwały Je ­
go w wieczności. Jeśli głowa nasza Pan Je­
zus był ukrzyżowany, nam członkom jego 
rozkoszować nie wolno. Do cierpienia więc 
uzbrajajcie Bracia serca i dusze Wasze, 
krzyż na Was włożony ochoczo bierzcie na 
ramiona Wasze, a kornie poddając się woli 
Pana naszego, tak długo i mężnie i state­
cznie wytrwajcie na tym krzyżu, jak długo 
wola Boża Was na nim zawieszonych trzy­
mać będzie. Nie narzekajcie w cierpieniach, 
znoście je spokojnie i z oddaniem się na 
wolę Bożą pewnymi będąc, że im więcej 
zniesiecie i wycierpiecie dla Pana na tej 
doczesnej pielgrzymce Waszej, tem większa 
będzie chwała Wasza w wieczności. „Utra­
pienia tego czasu nie są godne być poró­
wnane z tą nagrodą i chwałą, która nas 
czeka w niebie11. Nie na tej ziemi zakładaj­
cie i szukajcie szczęścia Waszego, bo go tu 
nie znajdziecie. Naszem jedynem prawdzi- 
wem szczęściem jest niebo — tam nasz 
skarb prawdziwy, niechże i tam będzie ser­
ce nasze. Więcej niż wszystkich skarbów 
ziemskich, pragnijmy, pożądajmy tego skar­
bu naszego. Tam niech się ciągle wyrywa 
serce nasze, don niech zmierzają wszystkie 
starania i sprawy nasze, abyśmy wiernie speł­
nili nakaz Chrystusowy. „Szukajcie naprzód 
Królestwa Bożego i sprawiedliwości jego, a 
tamto wszystko przydane Wam będzie11.

Na ostatek proszę Was Dajmilsi moi i 
zaklinam, ażebyście o tę łaskę dobrego ka­
tolickiego życia, o tę łaskę cierphwego dźwi­
gania krzyża, gorąco błagali Pana Boga, bo 
sami z siebie tego nie dokażecie, a z łaską 
Bożą wykonacie wszystko. „Wszystko albo­
wiem mogę w tym, który mię umacnia ła­
ską swoją, w Jezusie Chrystusie11. Chrystusa 
błagajcie o łaskę wspomożenia Was i wy­
trwania w dobrem aż do końca. Błagajcie 
Go wzywająe przyczyny i orędownictwa Prze­
czystej Bogarodzicy Dziewicy Nąjśw. Matki 
Jego, która jest Wspomożeniem Wiernych, 
Ucieczką grzeszników, Poeieszycielką wszyst­
kich utrapionycb, Matką i Królową naszą 
najlepszą, najłaskawszą. Maryę czcijcie za­
wsze, Maryę kochajcie. Wy wiecie drodzy 
moi, żem całe życie moje służył Maryi, żem 
Ją kochał całem sercem mojem, żem chwałę. 
Jej ustawicznie póki mi sił stało opowiadał. 
Majowe Nabożeństwo do Niej, jako Arcy­
biskup zaprowadziłem po wszystkich kościo­
łach naszych. — Jej Bóżaniec pókim mógł 
sam z ludem wiernym odmawiałem, wszędzie 
go odmawiać nakazałem. Niechże ta cześć i 
ta miłość do Najśw. Matki Boskiej i po mo­
jej śmierci nie zmniejszy się nigdy w dye- 
cezyi mojej — niech i najpóźniejsi potom­
kowie Wasi przykładem Waszym zachęceni, 
miłością Waszą ku Maryi zagrzani — niech 
i oni kochają, niech i oni w naipóźniąjsze 
czasy czczą i po Bogu wielbią Maryę, niech 
i oni zasłużą sobie od Maryi być wzajemnie 
ukochani, aby ze wszystkiemi dobremi dzie­
cin:' Maryi mogli powiedzieć: Szczęśliwy na­
ród, szczęśliwy człowiek, który pod opieką 
takiej Matki dobrej spoczywa.

Po Bogu i Maryi kochajcie drodzy moi 
Kościół nasz święty katolicki, najczystszą oblu­
bienicę Jezusa Chrystusa. Kochajcie Ojca św., 
jako widomego zastępcę prawdziwego Boga Je­
zusa Chrystusa na tej ziemi. W miłości tegoż 
Ojca przejawia się najlepiej miłość ku Kościo­
łowi. Nie ustawajcie w modłach Waszych za 
Ojca św. i za Kościół św. Kochajcie także i 
z serca czcijcie najmiłościwszego naszego Ce­
sarza i Króla Franciszka Józefa, który szero- 
kiem Swem sercem obejmuje nas wszystkich, 
a cnotami swemi iście katolickiemi i prawdzi­
wie monarszemi pomimowoli wiąże i przy­
ciąga do siebie serca wszystkich swemu berłu 
poddanych ludów. Módlcie się zawsze gorąco 
do Boga o Jego zdrowie i najdłuższe pano­
wanie, o pomyślność i szczęście całej Najwyż­
szej Dynastyi Jego. Módlcie się nareszcie i 
za mną biednym staram pasterzem Waszym. 
A ja kończąc to orędzie moje pasterskie do 
Was, oddaję Was ^polecam Najmłodszemu bo­
skiemu sercu Pana Jezusa, któremu na samym 
wstępie arcybiskupstwa mego oddałem i po­
leciłem całą dyecezyę moią, prosząc Was i 
zaklinając, byście zawsze gorąco czcząc i ko­
chając to Serce Boskie Pana naszego, kocha­
jące nas niewymownie miłością swoją, ucie­
kali się doń z ufnością we wszystkich potrze­
bach duszy i ciała Waszego, i odzywam się 
jeszcze do Was słowy Apostoła Pawła św.: 
„Naostatek Bracia cokolwiek jest prawdziwe­

go, cokolwiek wstydliwego, cokolwiek sprawie­
dliwego, cokolwiek świętego, cokolwiek przy­
jemnego, cokolwiek dobrej sławy; jeśli która 
cnota, jeśli która chwała karności, to obmy­
ślajcie.... a Bóg pokoju będzie z W ami“. „Ła­
ska Pana naszego Jezusa Chrystusa, i miłość 
Boża i społeczność Ducha świętego niech b§- 
dzm z Wami wszy.4kimi“. Amen.

Dan we Lwowie, dnia 15 czerwca 1898.
f  Isaak Mikołaj.

Wyoory do parlamentu nie­
mieckiego.

Pnznań, dnia 22 czerwca.
(jj:) Chociaż przesadą byłoby twier­

dzić, że wybory do parlamentu przyniosły 
polskiej ludności klęskę, to przecież stano­
wią one bądź co bądź porażkę i to pewnego 
stopnia dotkliwą. Gdy w ostatnim parlamen­
cie zasiadało 12 posłów polskich z W. Ks. 
Poznańskiego, 7 z Prus Zachodnich i 1 z 
Prus Wschodnich, czyli razem 20, a była 
to liczba najwyższa od czasu utworzenia par­
lamentu Bzeszy —■ to teraz dobrze by było, 
aby Koło polskie posiadało 15—16 członków, 
to jest tyle, ilu potrzeba do stawiania samo­
istnych wniosków. W Księstwie rezultat wy­
borów jest jeszcze względnie pomyślny. Po­
lacy stracili tutaj wprawdzie Bydgoszcz, zdo­
bytą przed 5 laty przy pomocy głosów wol- 
nomyślnych; lecz stratę tę wynagrodził okręg 
wyrzysko-szubiński, gdzie wyborcy polscy od 
razu, wytężywszy wszystkie siły, przepro­
wadzili swego kandydata pana Leona Czar- 
lińskiego.

Ponieważ w Poznaniu i jego powiatach 
przyjdą do ściślejszego wyboru kandydaci 
polscy, więc w rezultacie Polacy poznańscy 
utracili jeden tylko mandat, który na mocy 
zawartego przed pięciu laty kompromisu od­
stąpiono centrum. Jest to okręg, obejmujący 
powiaty: Leszno-Wschowa, gdzie mieszka 
wielu katolików-Niemców, którzy w roku 
1893 głosowali na kandydata polskiego. — 
Z różnych stron krytykowano zawarty obe­
cnie kompromis, mianowicie, gdy katolicy 
niemieccy w Prusach Zachodnich wydali 
hasło głosowania na własnych kandydatów i 
w Poznanskiem nie wszędzie popierali kandy­
datów polskich katolickich. Krytyka ta nie 
wydaje się słuszną. Przedewszyslkiem, skoro 
zawarto umowę, należało jej dotrzymać.

Księstwo tedy będzie reprezentowane 
w parlamencie przez 11 Polaków (o jednego 
mniej niż w ostatniej Izbie). Natomiast 
w Prusach zachodnich wynik kampanii wy­
borczej jest fatalny dla Polaków. Stracili 
oni aż 8 mandaty, a o czwarty, toruńsko- 
chełmińsko-wąbrzeski muszą stoczyć raz 
jeszcze walkę. W okręgach susko-lubaw- 
sk im , grudziądzko-brodnickim i świeckim 
zwyciężyli kandydaci zjednoczonych Niem­
ców, mimo rzetelnych wysiłków z polskiej 
strony. Nie wejdą więc do Koła polskiego 
pp. Bóżycki, dr. Bzepnikowski i Sas Jawor­
ski; ubytek tych posłów, a mianowicie dwóch 
ostatnich, z których pierwszy jest powagą 
w sprawach ekonomicznych a i drugi rów­
nież okazał się w Kole bardzo pożytecznym 
członkiem, będzie dla niego bardzo do- 
tkliwjm.

Jakim będzie wynik wyborów ściślej­
szych w okręgu toruńskim, trudno dziś je­
szcze przewidzieć. Walczyć tam będzie p. 
Czarliński z Niemcem Grassmanem. Są wi­
doki, że p. Czarliński zwycięży, otrzymał bo­
wiem o 200 głosów więcej niż p. Grassmann, 
lecz kilkaset głosów padło na socyalistę. 
Udział w wyborach był w tym okręgu nad­
zwyczaj wielkim, głosowało więcej niż 90 
prc. wyborców. Bezerwa obu stron jest więc 
bardzo mahą i na nią bodaj, czy liczyć mo­
żna. Zwycięstwo kandydata polskiego zależy 
od tego, czy socyaliści wstrzymają się od 
głosowania i czy wyborcy polscy spełnią tak 
samo jak pierwszym razem swą powinność. 
Zwycięstwo p. Czarlińskiego jest bądź jak 
bądź możliwe, lecz jedynie przy wytężeniu 
wszystkich sił i jak najsprężystszej agitacyi.

Źle się stało, że p. Czarlińskiego po­
stawiono także w Poznańskiem, gdzie, jak 
wiadomo, zwyciężył. Jeśli bowiem zwycięży 
przy ściślejszem głosowaniu w Toruniu, znie­
wolony będzie złożyć mandat w okręgu wy- 
rzysko-żnińsko-szubińskim, i tamtejsi wybor­
cy będą musieli raz jeszcze stoczyć walkę o 
innego kandydata naszego. A wynik tej wal­
ki jest w ątpliw ym ; zależeć będzie znów 
tylko od nadzwyczajnego wytężenia sił pol­
skich.

W ogóle przyznać trzeba, że w Pru­
sach Zachodnich w okręgach niepewnych 
Niemcy szli ławą przeciwko Polakom; tylko 
socyalni demokraci i tam stawiali własnych 
kandydatów, natomiast znaczna liczba ka­
tolików niemieckich wolała głosować na 
najgorszych wrogów katolicyzmu, narodo­
we - liberałów, niżeli na kandydatów pol­
skich.

W Warmii, uległ ks. dr. Wolszlegier 
przeciwi ikowi ze stronnictwa centrum, ks. 
Hermanowi. Ile głosów kandydat polski o­
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trzymał, nie wiadomo jeszcze, bądź jak bądź, 
okręg ten z góry uważać, należało za stra­
cony, gdyż W armiacy są tam jeszcze za 
słabi, ażeby na własną rękę przeprowadzić 
mogli posłów, a centrum tym razem wzbra­
niało się oddać okręg warmijski Polakowi.

Wedle ostatecznego zestawienia głosów 
w Poznaniu oddano na kandydata komitetu 
centralnego p. Mottego 7727, na kandydata 
secesyonistów p. Andrzejewskiego 6132, p. 
Motty tedy otrzymał 1595 głosów więcej niż 
jego polski przeciwnik, jest tedy wszelka 
nadzieja, że zwycięży w ściślejszym wybo­
rze. Soeyaliści wydali odezwę, wzywającą to­
warzyszy do głosowania za p. Andrzejew­
skim. Na kandydata socyalnej demokracyi p. 
Morawskiego oddano d. 16 b. m. wszystkiego 
620 głosów.

Na ogólną liczbę 397 okręgów będą 
musiały odbyć się wybory ściślejsze w 188 
okręgach. Do wyborów ściślejszych przycho­
dzi: 3 Polaków, 40 członków centrum, 48 
konserwatystów, 25 wolnokonserwatystów, 6 
antysemitów, 70 narodowo-liberalnych, 38 z 
frakcyi Richtera, 11 z frakcyi Rickerta, 101 
soeyalistów, 8 niemieckich demokratów, 9 
Welfów, 7 kandydatów związku, 4 związko­
wców włościańskich, 1 chrześeiańsko-socyal- 
ny i 4 „dzikich11.

Największą tedy klęskę przy głównych 
wyborach poniosły stronnictwa wolnomyśl- 
ne obu kierunków, zdołały bowiem zaledwie 
w głównych wyborach przeprowadzić po je ­
dnym pośle. Freis. Ztg. pociesza się wpra­
wdzie, że wolnomyślne stronnictwo ludowe 
wejdzie do parlamentu może nawet wzmo­
cnione, zależy to jednak od stanowiska, ja ­
kie zajmą w wyborach ściślejszych socjali­
ści. Według obliczeń pism niemieckich z 101 
okręgów, w których soeyaliści przychodzą do 
wyborów ściślejszych, zdobędą około 40, tak 
że po stronnictwie centrum, będą najsilniej- 
szem stronnictwem w parlamencie niemie­
ckim.

KRONIKA
Lnów , 22 czerwca.

Kalend&rz Jubileuszowy.

22 Czerwca.
Rok 1855. Podróż Najj. Pana po Galicy i. 

Cesarz, który dzień przedtem przybył do stolicy 
kraju, po krótkim odpoczynku po trudach tal 
długiej podróży powozem, przyjąć raczył najła- 
skawiej przedstawicieli władzy, wojskowości, du­
chowieństwa i obywatelstwa, którzy pospieszyli 
ze złożeniem hołdu Monarsze.

Rok 1864. Najj. Pan udaje się z Kissin- 
gen do Karlsbadu, gdzie oddaje wizytę bawią­
cemu tamże Wilhelmowi królowi pruskiemu.

Rok 1872. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
uwolnić Jego Ces. Wysokość Arcyksięcia Wil­
helma od obowiązków główno-dowodzącego au- 
stryacką obroną krajową, oraz zamianować rów­
nocześnie na Jego miejsce Najd. Arcyksięcia 
Rainera.

Rok 1891. Pobyt Najj. Pana w Rjece. 
Cesarz zwiedza fabrykę torpedów, przyczem 
wobecności Monarchy puszczono w morze kilka 
torpedów. Deputacya oficerów holenderskich skła­
da hołd Najj. Panu. Cesarz zwiedza wielkie por­
towe magazyny Banku eskomptowego i przypa­
truje się z zajęciem załadowaniu towarów na 
okręty, za pomocą olbrzymiego elewatora.

Rok 1897. Z powodu jubileuszu sześćdzie­
sięcioletnich rządów królowej Wiktoryi, przybył 
do gmachu ambasady angielskiej Najj. Pan w 
mundurze pierwszego wielko-brytańskiego pułku 
dragonów gwardyi, aby złożyć ambasadorowi sir 
Horacemu Rumboldowi, osobiście życzenia dla 
sędziwej królowej-jubilatki.

Wieczorem tegoż dnia witał Najj. Pan w 
wiedeńskim Burgu dotąd niewidzianego w Euro­
pie gościa, w osobie Chulalongkorna króla Siamu, 
który z czterema książętami krwi i bardzo liczną 
świtą podróżując po Europie, odwiedził stolicę 
Monarchii. Trzy dni podejmował Najj. Pan i go­
ścił wspaniale tego azyatyckiego władcę, na cześć 
którego odbył się w Wiedniu cały szereg uro­
czystości. __________

— Z Uniweisytetu. P. Franciszek Dzier­
żyński, rodem z Rzeszowa, otrzymał na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się jutro, we czwartek 23 b. m., o godzi­
nie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Uroczystość MiCKiewiezowska w 
Krakowie. O. k. Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza- Osobny pociąg do Krakowa na uroczy­
stości Mickiewiczowskie, wyjdzie ze Lwowa 25

b. m. o godzinie 7-30 wieczorem, a zabrawszy 
po drodze na wszystkich stacyach uczestników 
z całego kraju, stanie na miejscu o godzinie 5 20 
wedre zegara średnio-europejskiego.

W C.Ętśie czy Urny: Z powodu zbliżających 
się uroczystości Mickiewiczowskich, miasto nasze 
rozpoczęło już dekcracyę. Tutejszy dom handlo­
wy pod firmą Antoni Hawełka, wystawił w wiel- 
kiem oknie sklepowem bardzo piękny biust Mic­
kiewicza, otoczony pięknemi palmami.

Budowę dwóch trybun w Rynku głównym 
na uroczystości, rozpoczęto już wczoraj. Zbudo­
wane będą dwie trybuny, jedna naprzeciw ko­
ścioła N. Maryi Panny, druga naprzeciw „sza­
rej" kamienicy. Obejmą one 1000 miejsc. Bilety 
zamawiać można w sklepach pp. Bujańskiego, 
Kretschmera, oraz w sekretaryacie prezydyalnym 
magistratu.

— Międzynarodowe wyścigi cykli­
stów. Zainteresowanie, jakie objawiła publicz­
ność lwowska w roku zeszłym na wielkich wy­
ścigach międzynarodowych, zachęciło lwowski 
Klub cyidistów do urządzenia i tego roku po­
dobnych wyścigów na torze, a to w niedzielę 
26 b. m., a nie jak mylnie podano 29 b. m. 
Komisya sportowa dokłada starań, aby pod ka­
żdym względem zadowolnić sportsmenów i ogół 
cały przez zaproszenie do współudziału naj­
lepszych sił wyścigowych. Dnia 24 upływa ter­
min zgłoszeń; nazwiska zatem jeźdźców do Lwo­
wa przybyłyeh będziemy mogli w dniu tym do 
wiadomości podać.

— Z „Sokoła". Członkowie towarzystwa, 
mający zamiar wziąć udział w zlocie okręgu 
lwowskiego w Stryju, którzy dotychczas jeszcze 
nie wpisali się na listę, winni się zapisać w 
biurze Towarzystwa, najdalej do 28 b. m. i za­
razem oświadczyć, czy wezmą udział w wspól­
nym obiedzie.

— Szkoła konduktorów drogowych.
Dnia 16 listopada br. otwartą zostanie przy Wy­
dziale krajowym we Lwowie pierwsza klasa 
praktycznej szkoły konduktorów drogowych. 
Klas takich będzie trzy, a nauka w nich odby­
wać się będzie przez pięć miesięcy zimowych do 
połowy kwietnia każdego roku, poczem przez 7 
miesięcy letnich odbywać się będą ćwiczenia 
praktyczne przy robotach w poiu. Okres szkolny 
rozpoczynać się będzie co trzy lata. Kandydaci, 
których liczba będzie ograniczoną, będą obowią­
zani poddać się egzaminowi wstępnemu z za­
kresu nauk udzielanych w pierwszych trzech 
klasach szkół realnych. Aby umożliwić naukę 
kandydatom niezamożnym, ustanowiono stypen- 
dya (25 zł. miesięcznie) na czas nauki zimo­
wej, a w lecie odpowiednie wynagrodzenie przy 
budowach w polu. Ż pobieraniem stypendydw 
połączonem będzie bezpłatne, używanie książek 
i przyborów szkolnych. Tennin wnoszenia po­
dań do 1 października r. b.

— Składki na Wawel. W dniu 19
b. m. do pani Seferowiczowej nadesłali puszki 
na W awel: Bank krajowy, Bank zaliczkowy, 
dr. Berzycki, Bazar krajowy, cukiernia Bienie- 
ckiego, p. Ekielski, gal. Kasa oszczędności, p. 
Januszewska, p. Kamińska, dr. Kulczycki, p. 
Litwiński, p. Maresz (2 puszki), p. Maszkowska 
Józefa, miejski urząd akcyzowy (dworzec), hr. 
Mierowa Felicya, Musiałowicz i Janik (2 pu­
szki), p. Piłatowa, ks. Pawłowa Sapieżyna, p. 
Schełlenberg, p. Seferowiczowa, p. J. Skałkow- 
ska (2 puszki), p. Henryka Torosiewiczowa, To­
warzystwo zaliczkowe pocztowe, ks. Wilemski 
Ogółem z puszek uzyskano 89 zł. 89 ct.

Gotówką nadesłali: dworzec główny kolei 
(1 zł. 92 ct.), p. Noss z Czortkowa (1 zł.), p. 
Albert Szkowron (32 ct.), p . Aniela Kowalik 
(1 zł.), trafika Bilińskiego (4 zł. 2 ct.), 
uczniowie z internatu ks. Zmarchwychwstańców 
(8 zł.), dr. Zaleski ze Złoczowa (5 zł.), za wy­
mianę obcych monet 60 ct., procent do 1 sty­
cznia b. r. 8 zł. 41 ct.

Razem zebrano 120 zł. 38 ct. i umie­
szczono na książeczkę gal. Kasy oszczędności 
nr. 66.571, której stan wynosi 809 zł.

— W Związku naukowo-literacfeim
odbędzie się we czwartek 23 b. m. o godzinie 
pół do 8 odczyt artysty dramatycznego Józefa 
Kotarbińskiego p. t.: „Pan Tadeusz jako epos".

— Egzamin dojrzałości. W Jaśle od­
był się egzamin dojrzałości w dniach od 13—18 
czerwca. Przewodniczył radca szkolny prof. hr. 
Tarnowski. Wszyscy publiczni uczniowie w li­
czbie 28 uznani za dojrzałych, mianowicie : Beł- 
zowski Stanisław, Bielecki Stanisław, Ghłap 
Antoni, Chmielowiec Jan, Harnwolf Artur, Kmi- 
eikiewicz Włodzimierz, Kozak Jan, Krajewski 
Władysław (z odznaczeniem), Kreiter Włady­
sław, Larkoś Franciszek, Mączewski Przemysław 
(z odznaczeniem), Pawlikiewiez Artur (z odzn.), 
Piotrowski Stanisław, Przybylski Bolesław (z 
odznacz.), Ptaszkowski Stanisław, Ramułt Mie­
czysław, Ruciński Stanisław, Rzuchowski Wła­
dysław, Silbermann Leib, Skowronek Zygmunt 
(z odzn.), Sopalski Franc., Stępek Jan (z odzna­
czeniem), Stępek Jan, Swierz Józef, Szpak 
Stanisław, Uscki Mierosław, Ziemiański Michał. 
Żarnowski Apolinary. Z eksternistów uznani 
dojrzałymi: Brandstater Isaak, Cetnarowiez Wa­
lenty, Chomiński Wiktor, Dutkiewicz Józef. Heu- 
man Stanisław, Konopacki Karol, Miksiewicz 
Jan, Niezgoda Franciszek, Pawłowski Fran­
ciszek.

Trzech eksternistów reprobowano na rok, 
sześciu pozwolono poprawić egzamin po waka- 
cyach.

— W zakładzie dla sierót i ubogich 
w Drohowyżu, odbędzie się doroczny popis szkol­
ny w dniu 27 b. m. w poniedziałek. Kuratorya 
zakładu rozesłała zaproszenia, w których oznaj­
mia, że wyjazd ze Lwowa pociągiem porannym 
o godzinie 5 min. 56, a powrót do Lwowa ze 
stacyi Mikołajów-Droliowyże o godz. 9 min. 30 
wieczorem.

— Składki. Do administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesłała pani N. N. z Ustrzyk dla 
rodziny z 7 dzieci 1 zł. i dla 80-letniej staru­
szki 1 zł.

— . Capstrzyk. Dziś wieczorem odbędzie 
się capstrzyk kapeli wojskowej, który o godzi­
nie 8 z przed gmachu komendy korpusu przej­
dzie przez ulice miasta.

—  Odsłonięcie pomnika Kościuszki 
w Rzeszowie, odbędzie się dnia 26 b. m., a nie 
30 b. m., jak pierwotnie było zapowiedziane.

— Ślub. W sobotę 25 b. m. odbędzie się 
ślub p. Wincentego Trzcińskiego, porucznika 4 
p. uł., syna Janów Trzcińskich, z panną Zofią, 
córką Emilii i Władysława Terenkoczego, dy­
rektora Banku zaliczkowego. Ślub odbędzie się 
w kościele św. Mikołaja, o godzinie 12 w po­
łudnie.

— Internat w Samborze. Komitet in­
ternatu dla kandydatów stanu nauczycielskiego 
w Samborze ogłasza konkurs, celem umieszcze­
nia 100 wychowanków w internacie, na rok 
szkolny 1898/9. Komitet przyjmie 100 najuboż­
szych i najpilniejszych w naukach kandydatów, 
a to z kursu przygotowawczego za miesięczną 
dopłatą po 6 zł., z I, II, III i IV roku bez 
dopłaty, li tylko za pobierane stypemlyuin, 
wszyscy jednak opłacają za miesiąc lipiec po 5 
zł. tytułem dopłaty. Prócz tego przyjmie komitet 
5 kandydatów za całą dopłatą po 12 zł. mie­
sięcznie z góry. Kandydaci, którzy byli w inter­
nacie w roiru bieżącym i wykazali dobre postępy 
w naukach, a przynajmniej zadowalające oby­
czaje, mają pierwszeństwo przed innymi. Dobro­
wolne wystąpienie lub wykluczenie z internatu, 
pociągnie za sobą utratę stypendyum.

Wychowankowie dostają w internacie mie­
szkanie, wikt, usługę, światło, pranie i w miarę 
zapasu książki szkolne, tudzież troskliwy nad­
zór rodzicielski. Przyjęcie uczniów z kursu przy­
gotowawczego jest prowizoryczne i zostanie za­
twierdzone po złożeniu egzaminu wstępnego z 
dobrym skutkiem i po dobrym wyniku klasyfi- 
kacyi z końcem września b. r.

Ci, którzy nie odpowiedzą powyższym wa­
runkom, zostaną z 1 października b. r. bezwa­
runkowo wydaleni z internatu, a na ich miejsce 
przyjęci godniejsi.

Podania o przyjęcie do internatu należy 
wnosić pod adresem dyrekcyi seminaryum nau­
czycielskiego w Samborze, z podaniem ostatniej 
poczty, miejscowości, w której petent przebywa, 
najdalej do 25 lipca. Do podania należy dołą­
czyć : 1) świadectwo ubóstwa; 2) ostatnie świa­
dectwo szkolne z ukończonej 6 względnie 7 kl. 
szkoły wydziałowej, lub III kl. gimnazyalnej albo 
realnej, co najmniej z dobrym postępem i chwa- 
lebnemi obyczajami; 3) metrykę urodzenia (ucz­
niowie kursu muszą mieć ukończony bezwarunkowo 
14 rok życia); 4) denlaracyę rodziców urzędo- 
wnie potwierdzoną bezwarunkowo przez zwierzch­
ność gminną i urząd parafialny, którą obowią­
zują się uiszczać regularnie co miesiąca z góry 
dopłatę żądaną i dostarczyć synowi: książkę do 
modlenia, 6 par bielizny, 6 prześcieradeł, 6 po­
szewek, 6 ręczników, 6 chustek do nosa wszyst­
ko znaczone, 2 pary obuwia nowego, 2 komple­
tne ubrania, palto zimowe, tudzież siennik i koł­
drę, a nadto łyżkę, widelec-,. nóż i skrzypce do 
nauki muzyki.

Nadto opłacają rodzice przyjętego wycho­
wanka do internatu 1 zł. z góry na cały rok,' 
za zużycie inwentarza i po 5 zł. na przybory 
naukowe do rąk prefekta internatu, który im 
złoży z końcem roku rachunek z użycia tej 
kwoty.

•'Uprasza się uprzejmie wszystkie krajowe 
dzienniki o bezpłatne powtórzenia powyższego 
ogłoszenia.

•— W Jaremczu ordynować będzie pod­
czas tegorocznego sezonu dr, Zygmunt Gemba- 
rzewski ze Stanisławowa, specyalista w choro­
bach kobiecych i dziecinnych.

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Stef­
kowie, w pow. liskim, Honorata z hr. Konar­
skich Ziętarska. wdowa po Franciszku Ziętar- 
skim, właścicielu dóbr Rabbe i Zadworze, b. 
oficerze wojsk polskich r. 1831, matrona, polska, 
pełna cnót obywatelskich i rodzinnych, przeżyw­
szy lat 82.

W Mysłowie, w pow kałuskim, Julia- z 
Brzezińskich Kwiecińska, wdowa po ś. p. An­
tonim, byłym dzierżawcy dóbr, w 54 roku życia.

i t a l  lileraiile-artFutycMB.

P. Zofia Czaplińska, artystka teatru 
lwowskiego, otrzymała pozwolenie na szereg go­
ścinnych występów w komedyi w teatrach rzą­

dowych w Warszawie, w sezonie letnim. 
pierwszy występ wybrała „Miłostki" SehnRzlera- 

Równocześnie występować będzie w War" 
szawie gościnnie w teatrach rządowych p. Ed­
mund Rygier, długoletni artysta krakowski. 3 
dziś dyrektor sceny poznańskiej.

Przewodnik naukowy i literacki?
bezpłatny dodatek do Gazety Lwo wskiej, wysze® 
za miesiąc czerwiec i zawiera: I. Adres do sejm11 
węgierskiego, przez Władysława Mickiewicza.
II. Stefan Garczyńnki, (szkic biografiezno- lRej 
racki), przezTadeusza Piniego. — III. Andrzej 
Zebrzydowski, biskup wrocławski i krakowski 
(1494—1560), Monografia historyczna, PrzeZ 
dr. Tadeusza Troskolańskiego. — IV. Li®*’! 
Salomei Słowackiej - Becu do Antoniego Edwarda 
Odyńca (1826 — 1829 r.), przez Leopold3 
Meyeta. — V. Opowiadania historyczne. Miejs®®' 
wości nad Ikwą, ich przeszłość i teiaźniejs- 
przez Józefa Dunina-Karwickiego. — VI. Si- 
storya literatury nowohebrajskiej w Polsoe i 
Rossyi w XIX. wieku, przez M. Weissberga- "  
VII. Kronika Mickiewiczowska, opracował dr. 
Adam Bieńkowski. — VIII. Kronika literacka-

Wystawa seecsyi wiedeńskiej, została * 
tych dniach zamkniętą

Słownik języka polskiego. Nie od
dzisiaj uczuwaliśmy wszyscy potrzebę obsze1' , 
niejszego słownika polskiego; nieużytecznośc dr 
dzisiejszych potrzeb praktycznych znakomity0 
na swój czas słownika Lindego, wyczerp&®e 
słownika Wileńskiego i nieodpowiedniość obu- 
dwu, w obec współczesnego nam wzrostu i wzbo­
gacenia się zasobu językowego, czynią za 
naszych potrzebę tę nader pilną. To też prze 
laty dziewięciu, w kółku językoznawców i llte' 
ratów warszawskich powstała myśl ułożenia no­
wego, obszernego i ile można odpowiedni0 
wymaganiom dzisiejszym skarbca mowy ojozp 
ste j; obecnie, po skrzętnym a mozolnym zgr0 
madzeniu materyałów, przy współudziale kilko 
dziesięciu zaproszonych do tego współpracował' 
ków, przystąpiono do rozpoczęcia druku wielkie" 
go czterotomowego dzieła. Na czele komitetu re­
dakcyjnego stoją pp.: Jan Karłowicz, Adam 
Kryński i Władysław Niedźwiedzki. Redakcy3 
starała się nietylko wyczerpać cały zasób Ą 
zyka żywego i literackiego, lecz też uwzg^ędn 
ła wyrazy dawne i gwarowe. Znaczenie ka 
żdego wyrazu starano się podawać w jak na)' 
zwiężlejszem -określeniu, usiłując nadto uwyda 
tniać je wyrazami bliskoznacznemi i takiemu 
które w potocznem użyciu najwięcej się z nie® 
łączą, oraz przytoczeniami z autorów i przy?!0 
wiami. Uznano też za rzecz właściwą wproW^ 
dzić do Słownika żywioł słoworodowy (ety®)0 
logiczny); unikając wywodów naukowych, kto 
w Słowniku nie byłyby na miejscu, P°da0 
przy każdym wyrazie pień (pierwiastek), °^ . I
rego pochodzi, jeżeli wyraz jest słowiański, 
gdy jest zapożyczony, przytoczono wyraz obcyi 
od którego się wywodzi. Na końcu dzieła b* 
dzie spis wszystkich pni polsko-słowiańsk® , 
wraz ze zestawieniem odpowiednich aryjskich-

Słownik powstał usiłowaniami i trudem 
licznego zastępu pracowników; do części główneb 
do wyrazów rodzimych i ich objaśnienia P™. 
czynili się głównie : profesor Antoni Kalina, _PP̂  
Wacław Taczanowski, Ludwik KorotyńskU 
najwięcej i przeważnie Władysław Niedźwiedź 1 ,
Zasobów rękopiśmienuych i wyciągów z aU i
rów dostarczyli pp.: Józef Bojasiński,
Czepieliński, Kazimierz Król i Wacław 
nowski, a najwięcej ś. p. Józef Bliziński, P- 
zef Wojno i Władysław Niedźwiedzki.

Część staropolską zgromadził i oprącoff j
Adam Antoni Kryński. Zbioru i objaśnienia w^ 
razów gwarowych dostarczył Janjj Karło 
Słoworód wyrazów rodzimych i porówna 
spis pni, podany na końcu „Słownika11, o®1 
profesor Jan Baudouin de Courtenay; 
wyrazów zapożyczonych podał Jan Kari0''
Wyrazy zoologiczne opracował ś. P- Pr0jrarol 
August Wrześniowski; botaniczne P- jg. 
Drymmer; mineralogiczne prof. Jan Trej 
wiez; chemiczne p. Bronisław Znatowio j 
tematyczne prof. Samuel Dickstein; fizJ° Ly- 
astronomiczne p. Stanisław Kramsztyk; “° 
razów filozoficznych dostarczył materyału 
Adam Mahrburg; lekarskie opracował dr- . ; 
Peszke; weterynaryjne p. Henryk Ko y  
aptekarskie p. Władysław Wiorogórskm , 
skowe ś. p. pułkownik Konstanty g arło-
wnicze p. Leopold Meyet; muzyczne Jan . 
wicz; ekonomiczne pp. Władysław WS 
i profesor Stosław Laguna; rybackie p- p 0 
Fiszer; ogrodnicze p. Edmund Jank01fS. |U rze' 
słowozbioru z dziedziny technologii, han !egj-jt 
miosł i przemysłu przyczyniło się kilka  ̂
osób, dobrze obeznanych z odpowiednie® 
cyalnościami. u n\t>

Wydawnictwo „Słownika P°^s^!ê ezjnte- 
jest spekulacyą; redakeya jego pracuje j-aSie 
resownie, a własność dzieła przekaza a 
imienia dr. Mianowskiego; w y d a w c ste- 
tylko o pokrycie kosztów rękopisu, dr ’gtąd 
reotypów i papieru z wpływów Prze. n;eZwy^e 
też i cenę „Słownika" oznaczyli oni -o0̂ y 
nizką, bo po 4 kop. za arkusz 16- 
wielkiego formatu, a drobnego druku-
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Całość „Słownika1* obejmie około 240 sze­

snasto - stronicowych arkuszy i podzielona hgu: 
na cztery gi ube tomy. Całe dzieło ma być 
ukończone w ciągu 4 do 5 lat, mniej więcej po 
5 zeszytów 1 0 -arkuszowych (160 str.) rocznie.

Cena całości dzieła wynosi w przedp:acie 
na miejscu 10 rubli; po ukończeniu druku pod­
niesie się do 12 rubli. Cena jednego zeszytu 
oO kep., na przesyłkę jednego zeszytu nadsyłać 
należy 25 kop.

Zeszyt pierwszy ukaże się w lipcu r. b. 
Administracya, ekspedycya i skład główny „Sło­
wnika" w Eedakcyi Gazety Handlowej, w War­
szawie, ul. Szpitalna, nr. 10, gdzie też przyj 
muje się przedpłatę.

„Życie11. W sobotę ukazał się nowy nu­
mer Życia; jest to drugi zeszyt, wydany przez 
nową redakcyę, do której jak wiadomo, należą 
PP-: Sewer Maciejowski, Artur Górski i artysta 
prof. Wyczółkowski. Ostatni ten numer, który 
jest numerem okazowym, przedstawia się bar­
dzo dobrze i zajmująco. Oprócz artykułu 
P°d tyt.: „Młoda Polska11, podpisanego przez 
Quasimodo (jest to pseudonim utalentowanego li­
terata), znajdujemy wyborny artykuł o wysta­
wie krakowskiej secesyi, napisany przez Rudolfa 
Starzewskiego, członka redakcyi Czasu, dalej 
interesujący i trafny list ze Lwowa, recenzyę 
^eatralną, pióra Antoniego Potockiego i t. d. 
■Niemniej okazałą jest1 strona zewnętrzna Zy- 
Wa, które zawiera kilka ładnych i dobrze wyko­
nanych reprodukcyj obrazów Malczewskiego, 
zwłaszcza „Błędnego koła".

Repertoar teatru krakowskiego we Lwo­
wie.

Lziś w środę „Tamten11, sztuka w 5 
aktach J. Maskoffa.

We czwartek „Tamten".
,, W piątek „Szkoła kobiet11 (L’Ecole des 

emmes), „Dożywocie11 komedya w 3 aktach 
Wierszem Al. hr. Fredry (ostatnie przedstawienie).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Akademia eksportowa.

■ rezydyum c. k. austr. Muzeum handlo- 
Wego w W iedniu wydało następującą Odezwę : 
, Pamiętne pozostaną wszystkim słowa, 
te°re wypowiedział Najjaśniejszy Pan 18 lu- 
st§'° 1897 do wybitnego przedstawiciela au- 

1 Ja.ckiego eksportu — jako przestrogę, że 
zystkie siły należy wytężyć w celu pod- 

ksftfe n ią  eksportu krajowych wytworów, i 
ztałcić młodzież z zawodów przemysłowych 

Po: - ^ienunku, aby intenzywniej zdołała 
,„Svv̂ eić sie obznajomieniu się z rynkami

panicznymi.
^ow a te Monarchy dziś osiągnęły pełne 

Nieprzerwanie naprzód postępuje 
roz gospodarzy ziemi, coraz gwałtowniej 
łiafrnWa się walka między mocarstwami 

°Wemi, współubiegającemi się na ryn- 
Lłl świata.

Widz' ^ odziw i obawa napełniają nas, gdy 
Czyn'!1ty te nadzwyczajne usiłowania, jakie 
prze^ W wiełhim stylu sąsiednie państwa 
z b y ^ s'̂ °We, aby otworzyć sobie nowe pola 
hów w dalekich krainach wschodu i ocea-

całen. Austr?a stała dotychczas wobec tego 
dawn r ’lcłlu bezczynna a dopiero od nie- 
prZê e?° czasu i u nas toruje sobie drogę 
jeszc,Wladezeniei żc w tym kierunku wiele 

® Z(lziałać należy, 
trzejjp Zefiólnie kładziono nacisk na po- 
d1̂  h L l ł ższeg° wykształcenia sił kupieckich 
Ze S(. n<**u zagranicznego, dla zapoznania się 

^jukami krajów zamorskich, 
ińicyo ? Zadośćuczynić temu żądaniu za- 
ausfr 0 grono podpisanych wspólnie z c. k. 
Wyżs' ®UZeum haudlowem założenie austr. 
denfi»  ̂ ,Szkoły handlowej pod nazwą : Aka-

sPortowa.
Waw Zfożô na■»wcZe — 2 dwóch łat i kursu przygoto­
wani jj'^° tworzy oddział c. k. austr. mu- 
PraktV(1ailc|,OWego, a trzymając się kierunku

ma za za(ł anie wychować pio- 
ezh<w a‘.a austryackiego handlu zagrani-

■ niftiolr« A „i,® -*..e'teiitu’a |11-leła^0 specjalistów dla eksportu, 
*Uch 8>n̂ }e przysposobić do zadań komercyal- 

Pop • konsularnej.
S^aieninẐ ? no kroki, aby uzyskać ulgi w 
e0aii. s*u^by wojskowej dla elewów Aka-

ah(lł Otuch:
%

4 wołamy więc do młodzieży
‘Ce q- wychyliła się po za ciasne 

®g°, ^ ' J zJzny na arenę handlu świato- 
i ^ a tn e^ )Sazonego w niezmierzone źródła
h i

I t j  4»«h.
Al,

PU o ”* iUCnlillCluUUD ZilUUiui
ło i z,ar°k k u ; aby pospieszyła odświe-

w orzeźwiającej atmosfe-

jj °^e j ^ era mamy nadzieje, że koła han- 
C n°ści, l mysłowe bgd  ̂ miały na tyle o- 

i f i or , ^ zabezpieczyć szkole potrze- 
-h do i rocznie 20.000 zł., któro po- 

,0,fą »b P°krycia po nad subwencyę pari- 
,r' Im ,SUmie 20.000 zł. i pomoc c. k. 

handlowego.

Chodzi tu o akcyę nad podniesieniem 
społecznego dobrobytu, ' o-, przy.ftł*ść ekono­
miczną Austryi, o wychowanie corocznie kon­
tyngentu młodych ludzi na pionierów handlu 
ojczystego.

Witając więc wszystkich, którzy dziś 
interesują się eksportem Austryi, zaprasza­
my uprzejmie, aby założenie Akademii, któ­
ra otworzy swe kursa w dniu 1 październi­
ka b. r. i będzie stanowić trwały pomnik 
pamięci o dniu jubileuszowym Najmiłości- 
wszego Monarchy, ułatwili przez ofiary pie­
niężne i fundacye.

Fundatorami zostają ci, którzy przezna­
czą jednorazowo 5000 zł. lub po 500 zł. 
przez lat dziesięć.

Założycielami są ci, którzy złożą jedno­
razowo 1000 zł. lub przez lat dziesieć po 
100 zł.

Wspierającymi są ci, którzy przezna­
czą jednorazowo 250 zł. lub po 25 zł. przez 
lat dziesięć.

Zresztą przyjmuje się też z wdzięczno­
ścią ofiary w każdej wysokości.

Nazwiska fundatorów będą wyryte na 
tablicy pamiątkowej w gmachu Akademii. 
Założyciele utrzymują artystycznie wykonany 
dyplom. Wreszcie wszyscy ofiarodawcy będą 
wpisani do księgi honorowej, a wszystkie 
datki ogłoszone publicznie.

Datki nadsyłać można za pośredni­
ctwem c. k. pocztowej kasy oszczędności „ua 
fundusz Akademii eksportowej przy c. k. 
austr. muzeum handlowom11 w M\edniu. 
Skarbnikiem komitetu jest Juliusz Neuberg 
w Wiedniu (I. Akademie Strasse 4).

Za komitet.
Prezydyum c. k. austr. Muzeum handlowego.

Prezydent: Wiceprezydent:
Jan lor. Chlumechy Józef br. Sćhwegel
c. k. tajny radca. c. k. tajny radca.

Prezydent komitetu założycieli:
Hugo br. Olana 
c. k. tajny radca.

Izba handlowa i przemysłowa od­
była wczoraj VI plenarne posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta dr. M archwi­
ckiego.

Przed przejściem do porządku dzien­
nego zawiadomił prezydent członków Izby o 
śmierci długoletniego prezydenta krakowskiej 
Izby handlowej i przemysłowej Teodora 
Zgoda Baranowskiego i oddał w kilku gorą­
cych słowach hołd zasługom zmarłego około 
przemysłu krajowego. Izba uchwaliła wysłać 
następujący telegram kondolencyjny do ro­
dziny zmarłego :

„Zebrana na pełnem posiedzeniu lwow­
ska Izba handlowa i przemysłowa, dzieląc 
wielką stratę, jaką poniósł nietylko przemysł 
nasz, ale i kraj cały przez śmierć jednego 
z najwybitniejszych swoich przedstawicieli 
przesyła ciężką żałobą dotkniętej rodzmie 
wyrazy najgłębszego współczucia11.

Ze spraw, będących na porządku dzien­
nym, udzielouo przychylnej opin,'; co do za­
łożenia prywatnej szkoły handlowej, delega­
tem do komisyi, która przeprowadza losowa­
nie premii z fundacyi ś. p. Łodzią W incen­
tego Pouińskiego dla czeladników rzemieśl­
niczych, wybrano członka Izby p. Bolesława 
Długoszowskiego, wreszcie zgodnie z opinią 
stowarzyszenia przemysłowego ślusarzy u- 
chwalono odpowiedzieć e. k. Ministerstwu 
handlu, że przemysł budowy maszyn należy 
uważać za przemysł fabryczny.

Do nowo kreowanej rady dla przemy­
słu i rolnictwą w Wiedniu wybrano człon­
kiem p. dr. Henryka Kolisehera, posła do 
Rady państwa, właściciela fabryki papierni 
w Czerlanach, zastępcą p. Józefa Wczeiaka, 
współwłaściciela lwowskiej firmy stolarskiej 
braci Wczelaków.

Na posiedzeniu poufnem obradowano 
nad projektem wspólnego adresu hołdowni­
czego, który austryackie Izby handlowe i 
przemysłowe mają zamiar przedłożyć Najj. 
Panu w dniu 50-letniego jubileuszu rządów.

Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12-80 do 13-85, loco Ołomuniec 
11-95 do 1205, loco B erno-W iedeń 12- — 
do 1210, na listopad loco Aussik 12'70 
do 12-75. cukier w kostkach prirni 37'37 , 
do 37-50, secunda 37-121/,, do 37-25.  ̂Spi­
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 21-10 
dy 2D30. Nafta kaukazka transito Tryest 
4-50 do 4-75, galicyjska przeźroczysta 16 50 
do 16-75.

T a r g  m f a e t i & w g ,

L w ów , 22 czerwca. Pszenica 10-50 do 
I I -— , żyto 8-2t do 8-50, owies 8-30 do 8-50, 
jęczmień 8— do 8.25, pastewny 7 " — do 
7-25, groch got. 8-— do 8-75, wyka 6-40 do 
6-75, nasienie lniane — ■— do — •— , nasie­
nie konopne — '— do — •—, bób — •— do
 , bobik 7 20 do 7-40, hreczka 9 75 do
10-50, konieczyna czerwona galicyjska —-— 
do — , htała — ■ do — t ymot ka

— do — , szwedzka —•— do— kuku- 
rudza stara 5-50 do 5 70, nowa — ■— do 
— , chmiel stary — ■— do — •— , nowy 
za 56 kilo 6 0 — do 65-— , spirytus paritas 
Tarnopol gotowy 18 50 do 1.9-— , na termin 
16 50 do ,.7-—, waraaty —•— do — •— .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od l ig o  czerwca do 17go 
maja b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 10'45 do 10 85. nowa 10 45 do 10 85, żyto 
stare 8-32 do 8 65, nowe — do —, jęczmień 
browarny 7 65 do 8 20 pastewny 7-25 do 
7*50, owies 7 95 do 8 35, hreczka 915  do 
9-75, kukurudza zeszłoroczna 5 8o do 6-05, 
nowa — do — •—, proso — •— do — , 
groch do gotowania 8 65 do 915 , groch pa­
stewny 7’1 5 d o 7  50, fasola —•— do — • —, 
bobik 6-80 do 7 30, wyka 6 30 do 6 70, ko­
niczyna czer. 35 — do 39'— , koniczyna biała 
30 — do 36 — , anyż rossyjski — do —i - ,  
anyż płaski — •— do — •—, kmiuek —•— 
do —•— , rzepak zimowy stary i l '2 5  do 11-50, 
letni — •— do — •— , nasienie lniane 
— ’— do — -— , soczewicza — •— do —*—, 
rzepik zimowy — •— do —•— , nasienie ko­
nopne —•— do j—•— , chmiel nowy 107-—, 
do 116- - nafta zwykła 15-— do 16-— sa­
lonowa 1 8 — do 19-— , wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-proceutowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
19-70 do 20-— .

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  i Nąjd. Arcyksiężna Ma- 
rya Walerya ze Swemi Dziećmi przybędą 
dnia 1 lipca na letni pobyt do Ischl.

Pod przewodnictwem Najj. Pana od­
była się przedwczoraj konfereucya wspól­
nych Ministrów, w której udział wziął także 
P. Prezes gabinetu hr. Thun. Następnie odbyła 
się konfereneya Ministrów austryackich pod 
przewodnictwem hr. Thuna.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, 
że w ostatnich dniach odbyły się poufne 
narady między P. Prezydentem Ministrów 
hr. Thunem, P. Ministrem Baernreitherem  
i niektórymi przedstawicielami poszczegól­
nych stronnictw niemieckich, w celu skło­
nienia ich do wzięcia udziału w zamierzo­
nych przez Rząd konferencyach z Czechami. 
Wyniki tych rokowań są podobno zupełnie 
negatywne. Delegaci niemieccy zgodnie o- 
świadczyli, że udziału w konferencyach nie 
wezmą.

N. fr. Fresse zamieszcza depeszę z 
Krakowa, jakoby JE . dr. R ittner na życze­
nie p . Prezesa gabinetu hr. Thuna udał się 
do księcia biskupa Puzyny z prośbą, aby 
tenże polecił sweinu duchowieństwu z am­
bony przemawiać przeciw wybrykom anti- 
żydowskim. W obec tego doniesienia kores­
pondent wiedeński Czasu telegrafuje: Mogę 
was stanowczo zapewnić z najpoważniejsze­
go źródła, iż w tem niema słowa prawdy, 
co już wynika choćby z tego, że lud w o- 
brębie dyecezyi krakowskiej, z nielicznymi 
wyjątkami, udziału w tych zaburzeniach nie 
brał wcale.

O projektowanej podróży cesarza Wil­
helma donoszą dzienniki niemieckie, że w 
dniu 26 października cesarz wyląduje w 
Jaffie, ztamtąd odbędzie wycieczkę do je­
ziora Genezaret i do Nazaretu. Uroczysty 
wjazd do Jezorolimy nastąpi 29 październik  
nazajutrz uda się cesarz do Betleem a 31 
będzie obecny na akcie inauguracyjnym 
zboru protestanckiego w Jerozolimie pod 
wezwaniem Zbawiciela. Cesarz z powrotem 
obierze drogę na Konstantynopol.

Książę Henryk pruski zabawić ma 
jeszcze prawie cały rok na wodach chińskich. 
Do Niemiec wróci dopiero w czerwcu 1899 r.

Pruski minister skarbu dr. Miquel wy­
jechał na kuracyę do Ems. Lekarze radzą 
mu, aby przez dłuższy czas zaniechał wszel­
kiej natężającej pracy.

Słychać, że jednem z pierwszych prze- 
dłoźeń rządowych, które rząd wniesie po ze­
braniu się nowego parlamentu, będzie re­
forma ustawy o zaopatrzeniu na starość i 
w razie niezdolności do pracy.

Dnia 14 b. m. po pogrzebię ś. p. bi­
skupa Cyryla Lubowiazkiego w Żytomierzu, 
kapituła wybrała na administratora dyecezyi 
Łucko - Żytomierskiej ks. Bolesława Kłopo­
towskiego, biskupa eleuteropolitańskmgo, su- 
fragana Łucko-Żytomierskiego.

Nowoobrany administrator dyecezyi, 
obejmującej trzy gubernie południowo-za­

chodnie, liczy cbecnie lat 50. Godność bisku­
pią piastuje zaledwie kilka miesięcy, został 
bowiem nominowany przez Ojca św. d. 211ipca, 
1897, a konsekrację otrzymał 21 listopada 
tegoż roku. Poprzednie życie całe, lat dwa­
dzieścia sześć, spędził w zawodzie pedago­
gicznym, jako profesor seminarynm i aka 
demii duchownej w Petersburgu.

W Petersburgu podczas lata spodzie­
wany jest przyjazd wielu dostojnych gości z 
zagranicy. Najpierw przybędzie ks, Ferdy­
nand B u ł g a r z  małżonką i synem ; pó­
źniej spodziewany jest książę Neapolu z mał­
żonką, książę Yorku, królowa grecka z cór­
ką królewną Maryą, królewicz grecki z mał­
żonką, rumuńscy królestwo, wreszcie książę 
Heski z małżonką.

M inister sekretarz stanu w. ks. F in ­
landzkiego, generał Dehn, otrzymał na wła­
sną prośbę uwolnienie od służby.

Z Petersburga donoszą:
Rada państwa przyjęła na ogólnem ze­

braniu projekt zastosowania prawa o ochro­
nie leśnej w Królestwie Polskiem z odpo- 
wiedniemi do miejscowych stosunków zmia­
nami.

W sferach urzędniczych obiega pogło­
ska o nom inacji dyrektora departamentu 
handlu i przemysłu, W. Kowalewskiego, na 
jedną z posad w ministerstwie rolnictwa i 
o ustąpieniu towarzysza ministra tegoż m ini­
sterstwa Naryszkina.

Zatarg graniczny między Turcyą a Czar- 
górą doprowadził do wcale poważnych walk. 
Polit. Corresp. dowiaduje się z Saloniki, że 
14, 15 16, 17 i 18 b. m. toczyły się w o- 
kolicy Berame formalne bitwy. Wszyscy 
chrześciańsey Albańczycy chwycili za broń. 
Rząd turecki wysłał z Macedonii do Dolnej 
Albanii dalszych 5 batalionów wojska, a i 
Czarnogóra wzmocniła załogę na pograni­
czu. — Do 20 b. m. w okręgu Berame spa­
lono 5 wsi chrześciariskich. Liczbę rannych 
i poległych obliczają z obu stron na 60.

Szwajcarska rada narodowa postanowi­
ła 105 glosami przeciw 24 rozpocząć obra­
dy nad przedłożeniem w sprawie rewizyi 
konstytucyi związkowej co do wprowadzenia 
jednolitego kodeksu cywilnego i karnego.

Przesilenie w Rzymie zostało, jak się 
zdajt, zakończone; król Humbert powierzył 
generałowi Finaliemu misyę utworzenia ga­
binetu.

Z Paryża donoszą, że gen. Boisdeffre, 
szef sztabu generalnego, ma zostać ambasa­
dorem w Petersburgu.

Przesilenie we Francyi najostrzejszą 
krytykę wywołało w prasie rossyjskiej, która 
ubolewa, że waśni stronnicze obaliły gabi­
net, mający zasługę utrwalenia międzynaro­
dowej pozycyi Francyi. Nowoje Wrenda pisze, 
że we Francyi zdaje się powracać ê ra nie­
ustannych przesileń. Petersb. Wiedomosti 
przypominają, że wszyątko, co Francya w 
ciągu ostatnich dwóch lat zyskała, zawdzię­
cza Meline’owi i niezwykłym zdolnościom 
ministra Hanotaux. Tych dwóch ludzi nie 
łatwo zdoła Francya zastąpić. Patryotyczny 
obowiązek Francuzów wymaga, aby M elineń 
i Hanotaux utrzymać u steru, tem bardziej, 
że obecne położenie polityczne jest bardzo 
poważne i me są wykluczone niespodzie­
wane komplikacye w starym i nowym świę­
cie. W  Rossy: — kończą Petersb. Wiedo­
mosti — nie tracą wiary, że zawiści par­
tyjne umilkną i umożliwią powrót Meline’a 
i Hanotaui,

W Paryżu przesilenie ministeryalne 
trwa jeszcze ; co dzień zmienia się tam sy­
tuacja polityczna: Przedwczoraj Sarrien u- 
chodził na pewno za szefa gabinetu i zda­
wało się nie ulegać wątpliwości, że powie­
dzie mu się złożyć ministerstwo. Z Paryża
bowiem donoszą: Sarrien zdołał pozyskać
poparcie umiarkowanych republikanów dla 
swego „pojednawczego11 ministerstwa. Po­
stępowe żywioły republikańskie zgodziły się 
na zmodyfikowany projekt reformy podatko­
wej Peytrala i kwestya rewizyi konstytucyi 
na razie usuniętą została z programu rządo­
wego. Sarrien udał się wczoraj o godzinie 3 
popołudniu do Pałacu Elizejskiego i oznaj­
mił prezydentowi republiki, że gotów jest 
podjąć się misyi utworzenia nowego gabi­
netu i w jak najkrótszym czasie wywiązać 
się z tego zadania. W korytarzach Izby de­
putowanych zapewniają, że Sarrien po po­
rozumieniu się z Delombrem podejmie się 
misyi utworzenia gabinetu. Delombre, prezes 
komisyi budżetowej, wszedłby w takim ra­
zie w skład nowego gabinetu jako minister 
skarbu i przedłożyłby Izbie projekt reformy 
podatkowej, mianowicie podatku od rucho­
mości, przyczem za podstawę ,tego podatku 
wziąłby zewnętrzne oznaki dochodów takie, 
jak wysokość czynszu, liczba służby i t. p.
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jeszcze ogłoszoną., ale prawie wszystkie teki 
są już rozdane.

Sarrien obejmie prezydyum i m inister­
stwo spi aw wewnętrznych, Freycinet ma zo­
stać ministrem spraw zagranicznych, Dupuy 
ministrem oświaty, Cavaignac ministrem 
wojny, admirał Fournier lub Delcassó mini­
strem  marynarki, Delombre ministrem skar­
bu, Peytral ministrem skarbu, Trouillot mi­
nistrem  robót publicznych, YallelubM ougeot 
ministrem sprawiedliwości, Marnejouls mini­
strem kolonij.

Bourgeois odmówił udziału w m inister­
stwie Sarriena.

Freycinet chciał zostać ministrem woj­
ny, ale ze względu na obecną sytuacyę Ca- 
vaignac uznany został za odpowiedniejszą 
osobistość. Jak wiadomo, Cavaignac żądał od 
m inistra Billota, aby przedłożył Izbie proto­
kół z przesłuchania Lebruna w sprawie Drey­
fusa, teraz sam będzie mógł to uczynić.

Sarrien urodził się w roku 1840 ; jest 
on właścicielem dóbr i adwokatem w Lug- 
dunie. Do Izby należy od roku 1876; był 
on już cztery razy ministrem w gabinetach 
Brissona, Freycineta, Gobleta i Tirarda, pia­
stował kolejno tekę ministerstwa spraw we­
wnętrznych, poczt i sprawiedliwości. Freyci­
net i Dupuy są powszechnie znanemi osobi­
stościami.

Freycinet, który liczy już lat 70, ode- 
graf wielką rolę za republiki. W roku 1886 
był ministrem spraw zagranicznych. W ro­
ku 1888 został ministrem wojny a zachował 
tę tekę w różnych gabinetach aż do roku 1893. 
W  polityce zapisany jest on jako b. umiar­
kowany, należy on do twórców aliansu ros- 
syjskiego.

W ostatniej chwili donoszą z Paryża, 
że Sarrien nie zdołał złożyć gabinetu. P re­
zydent zwróci się obecnie do Freycineta lub 
Dupuy celem utworzenia ministerstwa.

Z Madrytu, Barcelony i innych wię­
kszych miast hiszpańskich nadchodzą dość 
niepokojące wiadomości.

Na wniosek marszałka Martineza Cam- 
posa, postanowiono wzmocnić załogę madry­
cką o 8 batalionów piechoty.

W Barcelonie zagraża wybuch pono­
wnych zaburzeń. Panuje tam straszna nę­
dza. Fabryki pozamykane, a robotnicy, po­
zbawieni pracy, przeciągają masami po uli­
cach i wołają o cbleb.

Z Madrytu donoszą, że minister mary­
narki przystąpił do organizowania w Kady- 
ksie trzeciej eskadry. Składać się ona będzie 
z pancerników „Cardinal Oisneros“ i „Le- 
panto“ oraz 9 krążowników posiłkowych i 
torpedowców.^

Biuro Reutera donosi via Hongkong z 
Manili, że powstańcy dotychczas wzięM do 
niewoli około 5000 Hiszpanów. Dnia 4 b. m. 
zdobyli powstańcy miasto Dalanga. Dezercya 
w wojsku hiszpańskiem szerzy się. Na wy­
spie Luzon rozstrzelano 30 schwytanych de­
zerterów. Aguinaldo zawiadomił konsula ame­
rykańskiego, że powstańcy mają zamiar pro­
klamowania na razie niezawisłości wysp fili­
pińskich, pragną jednak ostatecznie, by wy­
spy stały się kolonią amerykańską.

TELEGRAMY BAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 22 czerwca. (Dep. pry  w. te­

lefonem). Prezydent miasta, p. Friedlein, 
podczas pobytu na uroczystościach Palackye- 
go w Pradze, zaprosił do wzięcia udziału w 
uroczystości Mickiewiczowskiej Radę miasta 
P ragi z burmistrzem dr. Podlipnym i jego 
zastępcą Srbem, dr. Rygiera, zięcia Pala- 
ckyego, panów Tonnera i Horzicę, oraz p. 
Włodzimierza Spasowicza, który już dziś 
przybył do Krakowa.

Zaproszoną też została do udziału w 
uroczystościach reprezentacya m. Lwowa.

Z rodziny wieszcza spodziewany jest 
syn Władysław Mickiewicz, oraz pani Gó­
recka.

Komitet uchwalił urządzić osobną try­
bunę przy odsłonięciu pomnika dla zna­
komitszych uczestników. — Zajmą na niej 
miejsca: JE . ks. Biskup krakowski, rodzina 
wieszcza, generalicya, prascy i lwowscy go­
ście, rada m. Krakowa, komitet urządzający 
uroczystość, naczelnicy władz, senat Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Przygotowania do odsłonięcia pomnika 
idą szybkim krokiem. Zwieziono już wielkie 
dekoracyjne maszty, a roboty około budowy 
trybun już są na ukończeniu.

Zjazd już się rozpoczyna.
Kraków, 22 czerwca. (Dep, pryw . te­

lefonem). Dziekanem wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wybrany został 
profesor dr. Jordan, dziekanem wydziału fi­
lozoficznego dr. Adam Miodoński, profesor 
filologii klasycznej.

Tarnopol, 22 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dziś odbył się wybór posła do Rady pań­
stwa z IV. kuryi, okręgu wyborczego Tar­

nopol-Zbaraż-Skałat. Głosowało ogółem 523 
wyborców, absolutna większość wynosiła 262, 
Dr. Emil G ł a d y s z o w s k i  otrzymał głosów 
266, dr. Iwan Franko 256 — reszta głosów 
rozstrzelona. W y b r a n y  z a t e m  z o s t a ł  
dr. E m i l  G ł a d y s z o w s k i .

Gorlice, 22 czerwca. (Telegram pryw.) 
W całym powiecie tutejszym panuje spokój 
zupełny.

Strzyżów, 22 czerwca. (Tel. pryw.) 
W całym powiecie zupełny spokój.

Jasło, 22 czerwca. (Tel. pryw.) We 
wszystkich gminach spokój. Naczelnicy gmin 
zgłaszają się tłumnie do starostwa z zape­
wnieniem, że spokój i nadal utrzymany bę­
dzie i ręcząc, że ruch wyw-ołany karygodną 
agitacyą nie pociągnął nigdzie poważniej­
szej ludności, która potępia wybryki niedo­
rostków.

Brnck, (nad Litawą) 22 czerwma. Pod­
czas wczorajszego obiadu dworskiego, danego 
z okazyi inspekcyi wojska zgromadzonego 
w obozie letnim wzniósł Najjaśniejszy Pan 
następujący toast:

„ D z i s i e j s z e  n a d z w y c z a j  s e r d e -  
c z n e p r z y j ę c i e  p o w o d u j e  M n i e  do 
w y r a ż e n i a r a d c ś c i  z p o w o d u i s t n i e -  
j ą c e g o  o d  l a t  w i e l u ,  z n a k o m i t e g o  
i n i c z e m n i e z a m ą c o n e g o  s t o s u n k u  
p o m i ę d z y  m i e s z k a ń c a m i  t y c h  l i ­
c z n y c h  m i e j s c o w o ś c i ,  w k t ó r y c h  
z n aj  d u j ą s i ę o b oz y a o d d z i a ł a m i  
w s z y s t k i c h  cz ę ś c i z b r o j n ej  s i ł y .  
P r z e k o n a n y ,  i ż p o c i e s z a j ą c y  t e n  
s t o s u n e k  o p a r t y  n a p a t r y o t y c z n e m  
u c z u c i u  m i e s z k a ń c ó w  t r w a ć  b ę ­
d z i e  n a d a l ,  w y c h y l a m  k i e l i c h  n a  
p o m y ś l n o ś ć  g m i n  p o  o b u  s t r o n a c h  
L i t a w y “.

Po obiedzie odbył Najj. Pan cercie. Na 
prośbę starszego żupana hr. Palffyego zezwo­
lił Monarcha, aby toast Jego Ces. Mośm był 
ogłoszony plakatami we wszystkich gminach 
komitatu wieselburskiego, co też już nastą­
piło. Także w mieście Bruck podano ten 
toast plakatami do powszechnej wiadomości.

Bruck nad Litawą, 22 czerwca. (Te­
lefonem.) Najj. Pan udając się dziś o godz. 
7 rano na dalszą inspekcyę wojsk, był wszę­
dzie przedmiotem entuzjastycznych owacyj, 
za które serdecznie dziękował. Po odbyciu 
inspekcyi, Monarcha powrócił o godz. 10 
przedpołudniem do Wiednia.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Ztg. og ła­
sza : Najj. Pan zamianował prywatnego do­
centa Włodzimierza M i 1 k o w i c z a nadzwy­
czajnym profesorem historyi wschodnio-euro­
pejskiej na uniwersytecie w Czerniowcach.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Zeitung 
ogłasza mianowanie radcy Dworu przy Na­
miestnictwie dolno-austryackiem B e r n d a 
szefem sekcyjnym w M inisterstwie oświaty.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza : P. M inister sprawiedliwości nadał za­
stępcy prokuratora państwa extra statum 
Aleksandrowi P o ź m a k o w i  posadę zastępcy 
prokuratora państwa w Tarnopolu i zamia­
nował adjunkta sądowego Juwenala T u r e k -  
N i e w i a d o m s k i e g o  we Lwowie zastępcą 
prokuratora państwa we Lwowie.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza rozporządzenie M inistra sprawiedliwości 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych, zezwalające na użycie 
młodych pomocników do pracy nocnej w za­
wodzie piekarskim.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza: P. M inister sprawiedliwości zamia- 
nuwał sekretarzami sądowymi przy są­
dach powiatowych adjunktów sądowych: 
Ignacego K u b e w Sokalu dla Dobro- 
mila, Alberta B o s k o w i c s a  w Wyżni- 
cy dla W yżnicy, Stanisława L i m b e r -  
g e r a w Wyżnicy dla Sadagóry, Mi­
chała N i e ś w i a t o w s k i e g o  w Przemy­
ślu dla Rudek, Zygmunta F i n k e l s t e i n a  
w Buczaczu dla Zaleszczyk, Włodzimierza 
G a b ł ę  w Rymanowie dla Radymna, Hipo­
lita F e d o r o w i c z a  we Lwowie dla Cho- 
dorowa, Emila K o b r z y ń s k i e g o  w De- 
latynie dla Nadworny, Romana S o s n o w ­
s k i e g o  w Bóbrce dla Glinian, Rudolfa 
N e u  m a n n a  w Tarnopolu dla Bełza, Eu­
geniusza N a z a r k i e w i c z a  w Starej soli 
dla Szczerca, Józefa R o m a n o w i c z a  w 
Mikołajowie dla Trembowli, Majera A d o l f a  
w Jarosławiu dla Horodenki, Henryka K a- 
p i s z e w s k i e g o  w Birczy dla Radziechowa.

adjunktami sądowymi Antoniego Dr ę -  
g i e w i c z a w Kołomyi dla Kołomy:, Amfi- 
locha T u r t u r e a n u  w Sadagórze dla Su- 
czawy, dalej adwokatów Józefa a P i ą t k o w ­
s k i e g o  we Lwowie dla Lwowa, Izydora 
M u e n z e r a  w Czerniowcach dla Czernio- 
wiec.

Pan M inister sprawiedliwości zamiano­
wał Sędziami powiatowymi adjunktów są­
dowych: Ignacego D z e r o w i c z a  w Roha­
tynie dla Lubaczowa, Konstantego O n y s z ­
k i e w i c z a  w Medenicach dla Sniatyna, An­
toniego B o c i u r k o w a  w Buczaczu dla Tłu­
stego, Adolfa J a n i s z e w s k i e g o  w Bukow-

sku dla Komarna, Maryana R a s t a w i e c k i e -  
go w Rohatynie dla Kut, i przeniósł adjun­
któw sądowych: Władysława T r z e c i e s k i e -  
go  ze Strzyżowa do Chrzanowa, Maksymi­
liana A g a t h a  z Radłowa do Podgórza, Wi­
ktora Ro l i  e g o  z Milówki do Łańcuta, W in­
centego C h m u r ę  z Gorlic do Liszek, Sta­
nisława Prus B u g a y s k i e g o  z Liszek do 
Gorlic, Edmunda G e b a u e r a  z Tarnobrzega 
do Makowa, Jana Franciszka C z a p i k a z 
Dobczyc do Andrychowa, dalej nadał ać- 
junktowi sądowemu w okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego: Kazimierzowi W i­
ś n i o w s k i e m u  posadę adjunkta sądowego 
w Strzyżowie, a wreszcie zamianował adjunk­
tami sądowymi auskultantów Franciszka Z a- 
r e m b ę  dla Gorlic i kandydata notaryalne- 
go Leona G r z ę d z i e l s k i e g o  dla Kęt.

Wiedeń, 2 f czerwca. Dzienniki do­
noszą, że przedwczoraj zmarł radca Dworu, 
profs-sor Kerner, tknięty apopleksyą.

Wiedeń, 22 czerwca. Wedle urzędo­
wych sprawozdań stan zasiewów w połowie
b. m. tak się przedstaw iał: Temperatura, ja­
ka panowała w połowie czerwca, obniżyła 
niec-o piękne widoki co do zbiorów żyta. Po­
mimo to można się spodziewać średnio do­
brych zbiorów. Stan pszenicy jest w ogóle 
lepszy niż żyta, mianowicie wcześnie zasia­
na przedstawia się dobrze. -Stan rzepaku bar­
dzo niejednakowy. Jęczmień daje powód do 
wielu utyskiwań. Szkody zrządzone przy­
mrozkami i gradem są nieliczne. Stan ku- 
krnudzy w ogóle zadowalający. Buraki cu­
krowe są w Galicyi obecnie dopiero po raz 
pierwszy okopywane, w Czechach w znacznej 
części już po raz drugi.

Wiedeń, 22 czerwca. Nawiązując do 
najświeższej wycieczki Glasu Czarnogorca, 
zwraca się Fremdcnblutt w ostrych słowach 
przeciw temu pismu, które ośmiela się pod­
suwać niemiłym mu artykułom pism austro- 
węgierskich urzędowe pochodzenie i mówić
0 przewrotnych prowokacyach z Wiednia
1 Budapesztu.

Fremaenblatt oświadcza, że treść tej 
wycieczki nie zasługuje na odpowiedź, nato­
miast ton książęcego organu domaga się jak 
najbardziej stanowczego odparcia. Tak zu­
chwałe insynuacye nie przystoją pismu, ucho­
dzącemu za półoficyalny organ rządu, który 
wielokrotnie odwoływał się do życzliwości 
Austro-W ęgier i ma im wiele do zawdzię­
czenia.

Tego rodzaju insynuacye są nietylko 
złą podzięką za doznane dobrodziejstwa, lecz 
nadto źle wybranym środkiem, aby na przy­
szłość módz korzystać podobnych dobro­
dziejstw.

Organ wiedeński wyraża w końcu prze­
konanie, że chyba żaden rozsądny polityk 
nie będzie posądzał austro-wTęgierskiego Ez.ą- 
du o taki brak smaku, aby z krajem podo­
bnym, jak Czarnogóra, rozpoczynał wojnę 
dziennikarską. — Tem muiej też takie pi­
smo, jak Glas Czarnogorco, nie powinno so­
bie pozwalać na zwracanie swej niezręcznej 
i nieprzyzwoitej polemiki przeciw austro- 
węgierskiemu Rządowi.

Zcmuń, 22 czerwca. Przybył tutaj 
Najd. Arcyksiążę Józef i dziś uda się do 
Belgradu ceiem odwiedzenia króla Aleksandra.

Petersburg, 22 czerwca. Z kół dwor­
skich zaprzeczają pogłosce o zamiarze cara 
udania się do Kissingen.

Bukareszt, 22 czerwca. Obiega pogło­
ska, że cesarz Wilhelm w ciągu bieżącego 
lata odwiedzi dwór rumuński.

Rzym, 22 czerwca. Wobec niepokoją­
cych wiadomości o zdrowiu Papieża oświad­
cza Agencya Stefaniego, że wedle orzeczenia 
przybocznego lekarza dr. Lapponiego, pogło­
ski te są zupełnie bezzasadne. Stan zdrowia 
Ojca św. jest wyborny.

Rzym, 22 czerwca. Wczorajsze wie­
czorne dzienniki potwierdzają, że senator 
F inali otrzymał ostatecznie misyę złożenia 
nowego gabinetu.

Rzym, 22 czerwca. (Telefonem). Król 
Humbert konferował dziś przez czas dłuższy 
z Viscontim Venostą.

Popolc Romano donosi, że Finali pra­
wdopodobnie podejmie się misyi utworzenia 
gabinetu.

Paryż, 22 czerwca. Z powodu, że se­
nator Dupuy i Delombre odmówili przyjęcia 
ofiarowanych im tek, zrzekł się Sarrien misyi 
utworzenia nowego gabinetu.

Paryż, 22 czerwca. (Telefonem). Większa 
część dzienników jest zdania, że prezydent 
Faure poleci utworzenie gabinetu Freyci- 
netowi lub Dupuy’emu. W edług ostatnich 
jednak wiadomości prawdopodobnem jest po­
wołanie czysto radykalnego gabinetu z Bris- 
sonem lub Bourgeois na czele.

Konstantynopol, 22 czerwca. (Telefo­
nem). Jak donoszą z Ueskueb, linia telegra­
ficzna przerwana na granicy czarnogórskiej 
została już znowu naprawioną.

Poseł serbski odniósł się do Porty  z 
notą, w której prosi o zwrócenie uwagi na

poważną sytuacyę w wilajecie kossowskim. No­
ta stwierdza, że Albańczycy przekroczywszy 
granicę napadli kilku Serbów. Serbia prosi 
Portę o ukaranie winnych i zarządzenie na 
przyszłość środków ostrożności.

Londyn, 22 czerwca. W czasie spu­
szczania na wodę nowego krążownika „Al- 
bion“ w Blackwail zdarzył się straszny wy­
padek. „Albion“, spuszczony na dół, spowo­
dował tak wielkie wzburzenie wody, że fala 
pokryła prawie zupełnie wielką trybunę, sto­
jącą tuż nad brzegiem. Trzysta osób wpadło 
do wody. Dotąd wydobyto 10 trupów. Oba­
wiają się, że utonęło 50 osób.

W o j n a .

Londyn, 22 czerwca. Z Waszyngtonu 
donoszą, iż armia inwazyjna wyruszy na 
Portorico w ciągu trzech tygodni. Armią tą, 
złożoną z 20.000 ludzi, będzie dowodził sam 
gen. Miles.

Londyn, 22 czerwca. (Telefonem). 
Times donosi z Hawanny pod datą wczoraj­
szą, że pułkownik Minares telegrafował, iż 
60 okrętów amerykańskich załogą stoi pod 
San Jago.

Marszałek Blanco przystał sześć bata­
lionów na obronę wybrzeży.

Londyn, 22 czerwca. (Telefonem). Ge­
nerał Shafter i admirał Sampson spotkali 
się 20 b. m. i udali się razem o 17 mil na 
wschód od Sant Jago de Kuba. Tu nastą­
piło spotkanie z Garcią, który ma około 300f 
żołnierzy. Następnie odbyli wspólną naradę-

Prawdopodobnem jest, że wylądowanie 
wszystkich wojsk amerykańskich odbędzie 
się dopiero za dwa lub trzy dni. N atom iast 
mniejsze oddziały wojsk zapewne już jutro pT<ń 
bować będą wylądowania w rozmaitych punk­
tach na zachód i wschód od St. Jago de Kuba- 
Spodziewają się też przy tej sposobności utar­
czek z Hiszpanami.

Madryt, 22 czerwca. Wedle urzędowe.) 
depeszy z Hawanny 50 okrętów amerykań­
skich z wojskiem lądowem ukazało się przed 
San Jago de Kuba. Walka oczekiwaną j est 
lada chwila. Hiszpanie obsadzili silnie wy­
brzeża.

Madryt, 22 czerwca. Izby zostaną od­
roczone w przyszłym tygodniu, a wtepj 
także minister 'skarbu poda się do dymis/1. 
Podług zapewnień niektórych gazet, za/ni®' 
rza ustąpić ze stanowiska także p re z y d e n  
ministrów Sagasta, ponieważ jest p rzer0' 
nany, że nie posiada zaufania królowej.

Madryt, 22 czerwca. Oficyalna dep®' 
sza z Hawanny donosi: Okręt amerykańsK 
ostrzeliwał przez trzy godziny Casildę i 
ogółem 150 strzałów. Wojska h iszp aą w  
broniły dzielnie zagrożonych pozycyj. W s®,_ 
tek gwałtownego ognia ze strony h iszp^ 
skiej, okręt amerykański musiał się cofM" 
W Oasildzie nieznaczne tylko szkody.

Nowy Jork, 22 czerwca. Podług ® 
niesienia Worlda, junta kubańska w Wj 
szyngtonie otrzymała z Hawanny wiadoiF^ 
o zamachu morderczym na marszałka 
Marszałek zraniony podobno w lewą ? 
Sprawcę zamachu schwytano.

Nowy Jork, 22 czerwca. Jedna “ A 
gada otrzymała rozkaz udania się do M 
rose, zkąd ma odpłynąć do Kuby. eo

Z Key-W est "donoszą: Generał Bla g, 
po dokonanym przeciw niemu zamacłF y 
puścił gmach rządowy i udał się do f'-, r ,
El Principe, gdzie będzie nadal rezydoW® " ^

Waszyngton, 22 czerwca. Departań1®̂  
marynarki otrzymał od admirała SaiHp^gJ1, 
urzędowy telegram z zawiadomieniem, ż | £  ^  
Shafter przybył już pod San Jago de ^  
z wojskiem lądowem.

i/i®
Telegrafowany kurs wiede

W ied e ń , 22go czerwca 1898,
2 minut — . Alpejskie Towarzystwo g0** go, 
162-10, Węgierskie akcye kredytowe S ^  
Akcye anglo-austryackie 157-50, Akcy® 
ku Union 295-50, Kredytowe ziemskie ^  
Kredyty 360 50, Akcye kolei p o h ^ ^ je i  
77-25, Losy tureckie 60-50, AkcJ® jjo-
państwowej 36U50, Akcye kolei Lvsrt> 'po- 
Czerniowieekiej 292-50, 4-proeeatotfe 0g.^, 
obligacje propinaeyjne z 1889 r- 
Akcye tytoniowe 134"— , węgierskie _ 
cye indemnizaeyjne 97-80, Akcye kolel 
tal 262-75, Akcye banku dla krajów "j/ń3 
nych 227---, 4-procentowa w ę g ie r s k ie j ' 
złota 121-25, Akcye banku zwią2 
267-50, Rubel papierowy F27-50. m 
ska renta papierowa 98-95, Rimurain® 
Usposobienie silne

to

Odpowiedzialny redaktor MŚiH
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Nadesłane,

awiad&miamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp 
stwo dla Graiicyi i Bukowiny

k ó ł  „ H u m l b e r “
z fabryk

ston i GoTentry
od d aliśm y  firm ie

M. Dusicwicz i Bp.
w e  L w o w i e ,

ulica Akademicka 1. 3.
H n m h e i ’ & C o  Ł d d .  

Beeston Wolverhs.mptrm, Cov8iitry 
_  _ E n g l a n d .

1 0 0 .0 0 0  K o r o n  i 4 wygrane po 3 5 .0 0 0  
'•ttliil ** sa- § ^ wnemi wygranemi Wielkiej L otery i 
do *leuszowej W ystawy. WTygrane wypłacone bę- 
go . §°tówee po potrąceniu 20o/°. Zwracamy uwa­
l a j  ® Pierwsza ciągnienie odbędzie się nieodwoła-

ezerwea 1898.

F rayJiteŁ sU  4* L w ow a
dat?- 22 czerwca 1898.
HOTEL GEORGE.

PP. Z Brandysowa z Wielkich dróg, J. hr- 
z Przeworska, W. Fibieh z Kiakowa, Ks. 

iwitz z Stanisławowa, A. Raciborski z Spa- 
*• M. Chmura z Bełżca.

HOTEL IMPERIAL,
P ' Pr- Dębicki z Jaworowa, F. hr. Po- 

waiRd  z doznania, t .  Pohoreeki z Dydnia, J. S. Ko- 
ttowgy Z Birczy, dr. M. Fłatau, M. Ós.rowa i E. Pio- 

1 8 Krakowa.
HOTEL EUROPEJSKI.

Ki„r -PP-, W. Berg i I. Balózs z Buda Pesztu, H. 
Strzaj611?. z Hubowicy, M. L'psehitty z Wygody, A 

6elii z Kukizowa, M. Szumlańska z Krzywego.

Wystawy i Muzea,
M uzeum p rzem y sło w e  n iie fsk ie  o-

0(j codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
U IP ' i,zmJr 9 rano Go godziny Ś po południk) 
god 16 !e §̂ i święta od godziny 10 rano do 
ctwzi?y 1 2 południa.— Biblioteka muzealna 
do j  . codziennie oa godziny 11 przed do 
od S j   ̂ P° południu (w niedzielę i święta 
DoJś , ^  do g. 1). — Wstęp w dnie 

ednie 20 ct., w niedziele woiny.

UucIi pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Pociąg
osob. I> «  L w o w a  p r z y c h o d z ą :

5-10

1-30

■mu*wo9jj
6-45 j

7-30 
7-40 
7-50
7-55 
8.05
8-1-5
9-05

10-35
10-45
1-01

1-40

Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl. Sam­
bora przez Przemyśl

Z Iekan (Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 
retliu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławooznego (Pesztu), Kałusza, Cliyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15/6 do 13/9 włącznie) z Mezó-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suczawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenown- tylko od 10/7 do s% włą­

cznie) Kałusza, Cliyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiec, Sere- 

thu, Korosmozo, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,Husiatyna, Ko- 

pyczyniec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa. Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od % do s% wł. i od is/j, do s% wł. codziennie 

od Vs Je lr,/o wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowic tylko od % do 3%  wł. i od 5%  do 11/B wł.
Z Brzuehowic tylko od % do 13/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do s0/o; 
z Jasła przez' Rzeszów 

Z Janowa od % J° 13/ 9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suczawy, Kimpolungu, Ra­
dowiec, Czudyna, Korosmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

Pociąg

SSSŁl osob.

6-00

6.05

6-15

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

4-10j

5*20

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

9-53

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

3-11
3-16
3-26
4-55

6 30®
6-40]

6'55i
7-00
7-10 
715
8-40j

10-01

11-00

11-27,

Ze Lwowa odchodzą: i
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 

Mezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ła-wocznogo (Munkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głó wnego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórosmezo, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/7 do 31/e wł. Kałusza, Borysławia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hnsiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głównego 
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiec, Suczawy 
Do Janowa od V? do I3/0 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuehowic tylko od %  do wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kóros­

mezo, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od */6 do 3% w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od % do 11 /9 wł.
Do Brzuehowic tylko od %  do 11/,, włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od % do ir% włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowiec, Kimpolungu, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezo- 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 13/s do l% wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławocznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od % Jo 3% i lu/s do wł. codziennie; od 1/a 

do i3/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Suczawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tlu s te m i ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

ton  C e n n i k  
°Wskie] izby handlowe] i przemysłowe]

d. 22 czerwca 1898.

A k o y e  z a  s z tu k ę ,
Kol
Kof ST- Kar- Lud. po 200 zł. mk.

‘ ^ow -C zern.-Jassy po 200
Kant,, r\ wa- w srebr..................

aiP- gal. po 200 zł. w. a.
5WL> SaL po 200 zł. w. a.
Kabj. , ■w Rzeszowie po 200 zł. wa. 

tejn p^.gonówwSanokuprzed- 
^Pińskiego po 500 kor. wa.

•y z a s ta w n e  za 100 zł.

b‘u K. g 5 0 / wa, wyl. z 10% pr.
„ " n\  * U „ los. w 50 1.
„ » „w601.po200K. o

aL 41/j°/0 w. a. los. w 511. sc 
^•krea w- a- -̂os- w 57 1. ®

T emifalf iem- 4<Vo (Pierwsza

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.

211.-

291 -  
390 -
200  -  

2 0 0  -

**■ Ł u t
257 -  261 -

110 50
100 40 
96 50

101 —

98 -

krpH^a-* ................................ *". edyt. galie. ziemsk. 10% -s
w 41%, lat . . .

lo los w 56 lat. . . .
I ł ł

Rai ° bIlBl ^  100 Zl 3
^ k o S ^ e s z u  propinac.4%  w. a. ” 
K°aiunal „ L jszu ProPin- 5°/o w-a- 

lne Banku kr. 5% (2. em.) ^  
Uł. 1 » „ 4%% (3.cm.) p

°żyćztmalne dtt° 4°/0 po 200 kr. ^  
kraj.6<>/0w a.Zrokui873 B 

» 4% wa. z roku 1891 ^  
4°/„ po 200 koron _
1893 ....................

01 • Lwowa 4% po 200 kor.

n, L o sy ,

aniaławowa . , .

S^kat V ‘ M o n e ty ,
^oleo°«SAr?k i .........................T̂ °«id’or 

> P e ria łKąb^Periał ’ '
„ r°syjski srerny . . .
'barek" PaP.lerowy N^bniem ieekieh

214.—I

294 -  
400 
210 
210

111. 20
101 80

97 20 
101 70
98 70

97 60 98 30

97 80 
96 50

98 50 
102 75
102 50 
100 50
97 50

103 —

98 — 
96 20

26 50 
49 -

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

126 80 
58 50

98 50 
97 20

99 20 

101 20

98 70 
96 90

28 50

5 71 
9 59 
9 57 
1 25 

127 80 
59 10

hurs giełdy wiedeńskiej.
Ą< _ Lnia 20 czerwca 1898. 

r 61ay d łu g  p a ń s tw a .

h?H państwa w banknot.
*hty.B! Pad

S f y e z e l . p a ń s t w a  w srebrze Hieo?;,11?1̂ .........................

płacą żądają

101.55 101.75 
101.50 101.70

 ............................. 101.40 101.60
“‘Październik ........................ 101.40 1C1.60

płacą zą
Losy z roku 185.4 po 250 zł. mk. 4 pr. 164.— 165,- 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.50 142.— j
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .160.75 101.25

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 8 .-  194.—
1864 po 50 zł. . . 193.— 194.— !

domen, państw, po 120Listy zast. 
zł. 5 prc. 149.50 150.-

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych Krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 prc.................................. 121.35 121.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . . 101.15 101,35

C. OMigaoye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.— 100.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 p r....................

Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 prc..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 prc.......................... • . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 prc.................................... .....

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 prc. . . .

D. D łu g  p ań s tw a , (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. — —.— 

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 prc...................................... 121.20 121.40

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.— 101.—
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 139.25 140.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.50 158.50

„ za 50 zł. . . 1-57.- 158.—

120.— 120.50

OLOGOrH 129.50

99.10 100.10

2 1 2 .- 212.80
(kolejowe).
113.50 114.50
1 3 3 .- —. —

99.60 100.60

99.70 100.70

98.70 99.70

99.30 100.30

99.50 100.50

120.25 120.70

33. © b llg fto y s indemnizaeyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . . .  86.70

F .  S im e  p u b lic z n o  p o iy o s & i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 prc............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 prc...........................
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 nre..............................

128.75 
110. -

97.65

102.75

98.25
97.70

129.75

93.65

103.50

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. opr.
» n » n 1891 » v 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obLprop. z r . 1889zal00zł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 pro..............................   .

Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . 
Pożycz, serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G , L is ty  z a s ta w n e , Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501.4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.l880-3pr.
„ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ „ „ „ los. 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 6 0  lat za 200
koron 4 p r........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ ,  „ 4 pr. stare .
„ „ „ 4 p r .z a 200kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4!/i pr. 511/* lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r...................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 łat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. los. 57% 1- za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ 50 lat los. 4 pr.

Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr, 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r.l8864pr. 

„ „ „ „ n 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1 8 8 8  4pr.
„ „ ,, „ „ 18914pr

Kol. Lwóv7-Czer.-Jassyzr. 18S4 za Ś00
zł. 4 p r..............................................

Kolei Lwów-czern. z r. 18S4 za 300
zł. 4 p r..............................................

Gal.Kol.lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 

„ „ „ „ 1S78z3 2ii0 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za20Q zł. 4pr.

J .  L o a y  (za sztukę" 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. naDunaju 100zł.m k.4pr. 
Pożyczka in. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk.  .........................
Czerw, krzyża 3ustr. tow. 10 zł. .

^ austryacką i  w ęgierską, w szelkie losy, jakoteż  
monety zagraniczne

kupują i sprzdają, najkorzystniej
fiazeta Lwowska Nr. 140 z dnia 2S ezerwea 1898,

płacą żądają

9LS0 9s!?0
9 8 .- 9 9 .-

9 6 .- 96.30

35’50 36.50
60.25 60.75

i listy dłużne

98.60 99.60
120.25 121.35
117.75 118.50
104.75 105.75
96.60 97.—

110.50 110.80
100,50 101.10

96.75 97.50
97.30 97.60
9 8 .- 98.50
97.75 98 85
96.60 96.80

100.80 101.20

102.50 102.90

100.50 _ _-
9 8 .- 9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20

wazalOOzł.nom.

108.25 109.25
117.— 118.—
1 0 1 .- 102.--
101.50 102.20
101.15 102.15
101.25 102.25

93.15 94.15

98.60 99.60
99.50 1 0 0 .-

108 30 109.30
108.30 109.—
98.60 99.50

.
6.70 7.10

301.20 202.20
65.— 65 50

170.— 176.—
29.75 30.75
27.— 27.50
22.— 23 -
66.— 6 7 .-
2 0 .- 21.—

U

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk.....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestul00zł.mk.4%pr
„ „ „ 50 zł. 4 pr.

Waldstein 20 zł. mk.....................

płacą
10.50 
27.— 
85.— 
28.25
79.50 
5 0 .-

1 6 1 .-
7 3 .-
6 0 .-

żądają

29.—
85.75
29.25
80.50
5 4 .-

E . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 zł...................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł,

„ Austro-węg. 600 zł..................
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Zivnostenska banka 100 . . . .

157.50 158.— 
1427.- 1430.- 
360.25 360.75
39 7 .-
750.—
3 9 6 .-

228.25 
912 — 
295.50 
13250 
129 .-

3 9 8 .-
755.—
4 0 0 .-

228.50 
9 1 4 -
296.50 
132.75 
1 3 0 .-

292.50
1 9 6 .-

215.—

2 9 4 .-
2 0 0 .-

L. A koye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. —.— __ ._

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.—  ._
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3510.— 3520.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł. —.— —._

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u500zł.mk.

KL A koye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tuw. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow, kop. węgla 70 zł. . .

W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran.....................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i....................
Włoskie b a n k i .........................
Francuzkie banki . . . .
Szwajcarskie banki . . . .

O.  W a l u  tjy .
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 - in a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. .
Ruble . . . . . .

481 — 4 8 4 .-

mysłowych.
3 0 8 .- 309.50

161 TO 161‘60
738 - 740.—
6 5 0 .- 6 6 0 .-

173.50 17450

58.82 58.92
119.90 120.25

47.50 47.55

44.27 44^35

47.87 47.42

5.66 5.68

9.53 9.55
11.74 11.78

58.82 58^90
44.30 44.40

1.27 1.27

Sokal i Lilicn, Dom bankowy i kantor wymiany
Zlecenia z prowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą bez doliczenia 

jakiejkolwiek prowisyl. 1
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Licytacye.
L. cz. E. 279/98 2 (3817 3 - 3 )

Na żądanie Rafaela Bosehwitza kupca w 
Sokalu odbędzie się dnia 13 lipca 1898 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 licytacya posiadłości 
objętej whl. 201 gm. Podrimierz składającej 
się z parceli bud. 1. kat. 50 parc. grunt 11. 
kat. 198, ogród 838|1 i 841|2 rola 839(2, 
840|1 i 842|1 łąka 2076|2, 2078(1, 2078(4 
2694(2 i 2695|3 kola, 2695]2 nieurzytech a 
wreszcie z parceli drogowej 1. kat, 3526 wraz 
z przynależnościami, składającemi się z c-haty 
mieszkalnej stajni i stodoły.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 248 zł. a. w. przy­
należności zaś na 40 zł.

Najniższa cena wynosi kwotę 185 zł. 
34 ct. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddziału III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w to£u postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie orzez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy w Sokalu 
Oddz. II., dnia 5 maja 1898.

L. 9752 (3733 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje 

celem ściągnięcia na rzecz kasy pożyczkowej 
gminy miasta Bełz sumy 88 zł. 47 ct. a. w. 
z pn. licytacyę, realności w Bełzie położonej, 
Tomasza Fedoryszyna własnej wyk hip. 1.
9)4 gm. kat Bełz obiętej na dzień 21 lipca 
i 22 sierpnia 1898. zawsze o godz. 10 rano, 
w biurze II. tut. sądu.

Cena wywołania 630 zł.
Wadyum 63 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół ocenienia, 
tudzież wyciąg h ip , przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p 
Hilary Sawczyński.

0. k. Sąd powiatowy
Bełz, 3 grudnia 1897.

L. VII 106/89 2. (3883 3— 3)
0. k. Sąd pow. w Boryni podaje do wiado­

mości, iż w sprawie egzekucyjnej Saula Tei- 
chmana przeciw Abrahamowi Teichmanowi 
Schlomów pto 95 zł. 70 ct. na wniosek wie­
rzyciela Saula Teichmana odbędzie się w d. 
23 czerwca 1898 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
relicytacya realności pod lk. 231/49 w Wyso- 
cku niżnem położonej na warunkach w u- 
chwale z 28 lutego 1893 1. 515 wymienio­
nych z tern, że realność ta nawet niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 
sądzie.

Cena wywołania wynosi 250 zł., a wa­
dyum 25 zł.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Borynia 29 marca 1898

L. III. 11023/97 (3888 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Maje­

ra Zangena w kwocie 1600 zł odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 12 lipca i 22 
sierpnia 1898, każdym razem o godz. 10 rano 
publiczna licytacya sumy 16 zł. 90 ct. a. w. 
z pn. w stanie biernym ciała hip. lwh. 117 
ks. gr Jastkowice objętego Salamona Rotten­
berga własnej na rzecz Jonasza Garfunkla 
zaintabulowanej.

Cena wywołania 21 zł.
Wadyum 3 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 31 grudnia 1897.

Zysk trafikm ta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 kwietnia 1897 do 31 
marca 1898 materyału tytoniowego w war­
tości 10.494 zł. 0 1  ct. wynosił 871 zł. 71 
ct. a. w.

Trafikantowi dozwala się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych, za poborem prowi- 
zyi 0 5 proc. od wartości.

Należycie udokumentowane i opieczęto­
wane oferty przy dołączeniu wadyum w kwo­
cie 90 zł. a. w , mają być wniesione najpó­
źniej do dnia 15 lipca 1898, godziny 12 w 
południe na ręce Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze.

Sambor, dnia 15 czerwca 1898.
C. k Dyrekcya okręgu skarbowego.

L. 64 (3738 3 - 3 )
A V I S O 

Auf die in der Nr. 134 vom 16 Juni 
1898 vollinhalt!ich verlautbarte Kundmachung 
der k. u. k. Iutendanz des 10. Corps Nr. 3164 
vom 2. Juni 1898. bettreffend die Sicherstel- 
lung der Arendierung von Brennholz fur 
den 10. Corpsbereich fur das Jahr 1898|99 
wirdmitdem Beifugenhingewiesen, das die hie- 
rauf beziiglichen gedruckten Arendierungs- 
Bedieguashefte zum Preise von 4 Kreuzer per 
Bogen, Kundmachungen und Offertformularien 
unentgeitlich bel den Militar-Yerpflegs-Maga- 
zinen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów, Gródek 
und Stryj bezogen werden kóonen.

Von der k. u. k. Intendanz des 10. Corps.

L. 13162/98 (3865 3 - 3 )
W mieście Stryju w pobliżu dworca ko­

lei żelaznej zostanie obsadzoną trafika tyto­
niowa w drodze p Mcznej konkurencyi na 
podsta p' emnych ■>%(.

L 6373/97 (33-38 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dabiecku ogła­

sza, że w tymże sądzie odbędzie się dnia 29 
lipca .1898 i d. 31 sierpnia 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności objętej whl. 3 gminy 
Wola Krzywieeka dłużnika Józefa Kwaśnego 
własnej na zaspokojenie wierzytelności Berła 
Silbera jako prawo nabywcy Antoniego Kwa­
śnego w kwocie 20 zł. 95 ct aw. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiony p. Franciszek Ko­
koszy ński w Woli Krzywieckiej.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków sprzedaży wspomnia­
nej realności można przeglądnąć w tut sąd 
registraturze.

Dubiecko, 24 grudnia 1897.

L. cz. E. 198/98 3 (3918)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

w Boiszczowie, zastąpionego przez J. Gottes- 
manna odbędzie się d. 20 lipca 1898 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biórze Nr. II.,

licytacja realn ści wyk, hip. 346 ks. 
gr. gm. Kudryńce objętej, wraz z przynale­
żnościami, skadającemi się z domu mieszkal­
nego i stajni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 595 zł., przynależności zaś 
na 110 zł.

Najniższa cena wynosi 470 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunk1 licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny protokoły ocenienia itd.) może każdy 
mający chęć kupienia przerzjeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze II.

Takie prawa, w ooee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego, powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania przez przybicie na tablicy sądowej 
jeźli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy 0. II.
Mielnica, 5 czerwca 1898.

E. 53/98 3 (3917)
Auf BAreiben der Bukowie aer Boden 

Credit Anstalt in Cz rnowitz vertreten durch 
Moritz Pasehkis findet am 18 Juli 1898 vor- 
mittags 9 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. II.,

die Versteigeruog der Realitaten Hyp. 
Einl. 10 und 454 der Gemeinde Dzwiniaczka, 
sammt Zubehór, bestehend aus 2 Hausern, 2 
Scheneren und 2 Stallen.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensohaft Hyp. Einlage 10 ist auf 780 fi. de­
reń Zuhenór auf 86 fi. die Liegenschaft Hyp. 
Einlage 454 auf 50 fi. dereń, Zubehor auf 
67 fi. bewertet.

Das geringste Gebut uefiagt fiir die

erste Liegenschaft 577 fi. 32 kr. fur die zwei- 
te 78 fi. unter diesem Betrage findet ein 
Verkauf nicht statt.

Die V'-rsteigerungsbedingungen und die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuehsauzug, Schatzungsprotokołle us w.) 
konnen von den Kauflustigen bei dem unt n 
bsze chneten Gerichte, Zimmer Nr. II. wahrend 
der Geschaftsstunden eingesehen werden

Reehte, welche diese Versteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anber&umtem Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiterea Vorkommnissen des 
Versteigecungsverfahreus werden die Persc- 
nen, fur welche zur Zeit an der Liegenscha­
ften Reehte oder Lasten begriindet sind oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens begriin- 
det werdeo, in dem Falie nur dureh Anschlag 
fcei Gericht in Keontnis gesetz, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, uoch diesem einen am Genchtsorte 
wohnhaften ZustellungsbevolImashtigten nam- 
haft machen.

K. k. Bezierks Gericht, Abteilung 2. 
Mielnica, am 3 Juni 1898.

L. 14283 (3715 1 - 3 )
Dnia 25 lipca i dnia 29 sierpnia 1898 

o godzinie 10 z rana odbywać się będzie w 
tutejszym sądzie w biurze Nr. 9 egzekucyjna 
sprzedaż realności uk. 56 w Sieniawie obję­
tej, wyk. hip. 1. 130 na 679 zł. oszacowanej, 
celem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zaliczkowego w Nowymtargu, w kwocie 
100 zł. z pn.

Cena wywołania 679 zł. a. w.
Wadyum 67 zł. 90 c t ,
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. Ko- 

złecki adwokat w Nowymtargu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 30 grudnia 1897.

L. 53132 (3905 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w Zale- 
szczyckim okręgu budowniczym w latach 1899 
1900 i 1901 odbędzie się dnia 14 lipca 1898 
w ck. Starostwie w Zaleszczykach ponowna 
licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1899 dosta­
wić się mającego wynoszą: na gościńcu 
podobkim za . 586m3 2461 zł. 521j2 ct. 
pokuckim za . 2275m3 6643 zł. 25 ct.

Ogółem za 286lm 3 9104 zł. 7775 ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 

mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem ck. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godz. 12 w połu­
dnie wnoszone być mają, oferty sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Staro­
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. i we wadyum wynoszą­
ce 5°/0 kwuty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
jednostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami

Oferent winien na blankiecie, na właści- 
wera miejscu, podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy ka- 
mien-ołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś of.-rta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych, kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
u zędowych albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 17 czerwca 1898.

U 'i

L. 932 (3846 3 - 3 )
Wydział powiatowy w jaśle  rozpi­

suje konkurs na posadę akuszerki okrę­
gowej z płacą roltenych 100 złr. w mia­
steczku Żmigrodzie nowym a ewentualni 3 
w Ołpinach, Dębowcu lub Osieku.

Kandydatki do prośby mają do­
łączyć :

1. metrykę chrztu, jako dowód 
niepi zekroczonego 40. roku życia ;

2. świadectwo moralności potwier­
dzone przez miejscowego proboszcza;

3. dyplom z ukończonego kursu 
położnictwa;

4. dowód że kandydatka odbyła 
najmniej jednoroczną praktykę poło­
żnictwa, stwierdzony przez zwierzchność 
gminną i c. k. lekarza powiatowego.

Posada nadaną będzie prowizo­
rycznie na rok jeden.

Podania wraz z allegatami wnieść 
należy do Wydziału powiatowego w Ja* 
śle do końca lipca 1898.

Z Wydziału powiatowego.
W Jaśle, dnia 4. czerwca 1898.

L. 1082 (3845 3 -3 )
KONKURS.

Wskutek rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 29 marc?
1898 1. 177 ■(> rozpisuje się konkurs na 
posadę lekarza okręgowego dta okręgu 
sanitarnego w Dąbrowicy (powiatu gró­
deckiego), który obejmować będzie na­
stępujące gminy i obszary dworskie 
1. Dąbrowica, .2, Wiszenka, 3. WaPT 
dorf, 4. Majdan, 5. Wereszyca, 6 Ro­
kitno, 7. Łozina, 8. Jaśniska, 9. Stawki 
czyli razem dziewięć miejscowości u0, 
obszarze 23.2'70 hektarów z ilością 
11294 mieszkańców.

Siedziba lekarza okręgowego bedzi0 
Dąbrowica.

Obowiązki lekarz i okręgowego °* 
kreślą instrukeya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym a mianowicie §• 1* 
rozporządzenia wykonawczego do ustawy 
z 2 lutego 1891 Dz. ust. i rozp. kraj- 
Nr. 82 Oz. XXII.

Tenże obowiązanym będzie utrzy­
mywać aptekę domową.

Dla lekarza okręgowego w Oą- 
browioy wyznaczona została płaca ro­
czna 600 zł, w. a. i ryczałt na koszta 
podróży służbowych w rocznej kwoci0 
400 zł.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni wykazać, iż posiadają następują'30 
warunki:

1) Prawo obywatelstwa austry- 
ackiego.

2) Dyplom doktora medycyny J3'  
prawniający do wykonywania praktyk- 
lekarskiej.

3) Nieskazitelny charakter.
4) Znajomość obu języków kra- 

jowyeh.
5) Praktykę najmniej dwuletnią v 

zawodzie lekarskim. .
6) Dostateczną fizyczną zdatnO Ś0 - 

Należycie udokumentowane poda010, 
winne być wniesione do WydM8̂  
powiatowego w Gródku najpóźniej “ 
dnia 31 lipca 1898. 

Z Wydziału Rady powiatowej g
W Gródku, dnia 8 czerwca

Prezes.

(8867 ■S)L. 1051
KONKURS. _ , eJ

Konkurs oelem obsadzenia opróżn1® , 
posady prowizorycznego dozorcy więźniów 0 ^  
giej klasy przy c. k. Zakładzie karny® 
Wiśniczu upływa z dniem 30 lipca 189°-

0  k Dyrekcya Zakładu karnego 
Wiśuicz, dnia 16 czerwca 1898.

L. 54177/11 (3901 ^
KONKURS. . u-

Na posady ekspedyentów przy o. '-^0 
rzędach pocztowych w Bodakach, w P°wopol- 
Gorlickim i w Krowicy w powiecie T®"11 tf 
skim, za kontraktem służbowym i kancj^ 
kwocie po 200 zł.

Pobory dla Boaak:
Płaca rocznych 150 zł.
ryczałt kancel. 40 zł. . flPgo
1 wynagrodzenie 240 zł. na codg®0 

posłańca pieszego do Gorlic i na powr0 ’
Dla Krowicy:

Płaca rocznych 150 zł. 
za służbę telegraf. 120 zł. 
ryczałt kancel. 40 zł. . Bego
i wynagrodzenie 240 zł. na co<Rie r(jt. 

posłańca pieszego do Tarnopola i na, P ;  do 
Podania wnieść należy najr 3zni jgle- 

1 lipca b. r. do c. k, Dyrekcyi poczt 
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 czerwca 1898.
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u p a d ło ś c i .
L. cz. S. 16J98 (1) (8828 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, w skutek wyższosąd. decyzyi z dn 
*5/5 1898 1. cz. E. YI 507/98 1 ogłasza o- 

*arcie konkursu do majątku Maryi Gross de 
Kosenburg w Pawlikowieaci;, a miano?, lato 
t. u maŚ̂ tku ruchomego gdziekolwiekby się 
takowy znajdował, a dla majątku nieru­
chomego o tyle, o ile takowy położonym jest 
^  tych kiajach, w których ordynacya kon­
kursów.. z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje..

t Komisarzem konkursowym ustanawia 
j)1? Pana c. k, Radcę Sądu kraj. Juliana Rudz­
kiego w Wieliczce, a tymczasowym zarząd­
cą masy Pana adw. dra Feliksa Borzewskiego, 

substytucyą Pana dra. Jakóba Dziewońskiego 
obu w Wieliczce.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
* terminie d. 28 czerwca 1898 o godzinie 

przed poł. w sądzie pow. w Wieliczce, 
przed komisarzem wyznaczonym za przed- 
o enient dokumentów, któreby ich pretensye 
ykazywały, oświadczyli się, co do potwier- 
cnia tymczasowego zarządcy masy, lub eo 

0 ustanowienia innego, tudzież, aby wybrali 
ydział wierzycieli.

ciel' o" krajowy, wzywa tych wierzy-
si L atdrzy swych pretensyi przeciwko ma- 

konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 
flrWe ttawet w tym przypadku, gdyby się 
S f - . w  toku znajdywał do dnia 15 września 

;>odl W C' krajowym w Krakowie,
liibf?® Pr,zeP,-su ordynacyi konkursowej, u-

|c  szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
ua terminie na dzień 14 października 1898 

£ godzinie 10 rano, w biurze komisarza kon- 
 ̂ sowego w sądzie pow. w Wieliczce, ozna- 

uwierzytelnili i swoje wnioski cc do 
PoczynT^ p*erwszei*3*wa swycb pretensyi

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
p rzw ^l a Ba 0WyiE k m in ie  będą obecni, 
; arz H Prawo na miejsce tymczasowego 
Wier • -masy» jego zastępcy i wydziału 
WowZf.CIe^> którzy dotąd obowiązki te spra- 
,.Sv, , a'V powołać ostatecznie osoby, w których 
*»ula,ue pokładają.
w : . ^ ierzyciele, którzy w Wieliczce lub 
z J  J Pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
bc ®zeQiu wymienić pełnomocnika w Wie- 
uchw jZ&ałleszkałego, w celu dorgezenia 
razie s%d°wyub, w przeciwnym bowiem 
^ierz Dłi] wa*osek komisarza konkursowego 
ezeńs?C °-m - rzec20nym aa *cb niebezpie- 
z°stołby° * koszt kurator ustanowionym

Uja L ^&J sze ogłoszenia w toku postępowa- 
do»ei°I1rJlrsoiyeg0’ umieszczone będą w urzę- 

J «Gazecie Lwowskiej 
zara»« m*Q Kkwidaeyi oznaczony, jest 
cielam^1 êrmbaem co do układów z wierzy-

£ow, dnia 15 czerwca 1898. 

L‘ S 10/98 11 --------------- (8893 2—3)
cieli k \  podsbłw’e zgodnego wniosku wierzy- 
W o b e c t ’ aa audyencyi w da û 31 m ajab. r. 
urianow • Ŝarza konkursowego odbytej, za- 
Aloj2ftR, an!/ ,ZostaL zarządcą masy konkursowej 
Marg„|.-a | e' fla i Szymona Hirscha, Abraham 
Samiiai ef  .upiec Stralom 19 a zastępcą tegoż 

Leib Schenker w Krakowie.
krajowy Oddział YI. 

Kraków, 2 czerwca 1898.
lic.

S /9 8  (1)
W (3919 1—3)

ra odhóri Ŝ rawie konkursowej Adolfa Werbe 
dUia l i  v6 s'® "  tutejszym Sądzie Oddział I. 
ezna iie !pca 1^98 o godzinie 10 rano publi- 
k°ukurso^ •5̂ a wl6rzytelności do tej masy 
kazie należących w przedłożonym wy-
*■ W -JLr, !euł°nych łączną sumę 4932 złr. 

'B H W e h ,
Snk 81 wyn°si 100 złr. w. a.

^ z i e  oddWlrrT t̂e' ao^Cl * hliżs:e warunki w
C. n q ] '  przejrzane być mogą.

W ^ powiatowy Oddział I. 
ywcu, dnia 16 czerwca 1898.

Kuratela
U G u s t j^ r J 97 (8) (3856 3 - 3 )

V  UmysinTO r.ec-!lt z Nowego Sącza uzna­
nego °- n*e<h>lężaym, kuratorem dla

^Vza Wloao Wiktora Óbrechta z Nowe-

Nowv Pow)atowy Oddział I.

30/98
y b%cz, dnia 29 maja 1891.

©h W astT « (3859 3 - 8
5?.lr»wca l j ? zet 2 Wiszenki uznany mar- 

l!̂ enkk rem tegoż Sawka Triszez z
C V
JanówS!d -powiatowy Oddział I.

Ł U0W- dńia 18 maj;  1898.

*  3886 2— 8)
I tv) bznauv Korzeniowski rolnik z Kozło- 

lfiyl°wski ™arQ?tawc^' Kuratorem Mikołaj
C. ^ ,ze m̂k gminy w Kozłowie.

Kozowa *  P0wiatowy Oddział 1.
wa> dwa 2 maja 1898.

L. 3)98 (5) (3840 3— 8)
Dmytro MacŁoń z Polan surowicznyh 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem Andryj Bożyk z Polan su- 

rowicznych.
0. k. Sąd powiatowy Oddział 1. 

Rymanów 19 maja 1898.

L. cz. 5/98 (3) (3895 2 - 3 )
Stanisław Baran z Cichego uznany zo­

stał za umysłowo niedołężnego a kuratorem 
dla niego Maciej Szymusiak tamże ustanowio­
ny-

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
W Czarnym Dunajeu dnia 23 maja 1898.

P. 75/98 (1) (3914 1 - 8 )
Jerry Angerer z Huczka uznanej umy­

słowo chorym.
Kuratorem Tomasz Angerer z Huczka 
0. k. Sąd powiatowy Odz. II.
Dobromil, dnia 1 czerwca 1898.

Wyroki prasowe.
31. 182 (3736)

® aS f. f. SanbeS* al§ ^rejjgeridjt in 
© aljburg Ijat mtt bem Srfeitninifie bom 30  
SDiat 1898, 5|2 bit SBeiterberkeitung ber
iJłummer 119 ber śeitfd^rift: „©atjbnrger %a  ̂
blait“ bom 27 2)łat 1898 megett be§ SlrtifelS: 
„ipolitif^e IRunbf^au — Snlaitb“ nad) §. 300  
© t. ® . oerboten.

33a§ f. f. ^rei^ge id t̂ in Seoben ^at 
mit bem Srttnntniffe oom 30 DJłai 1 8 9 8 ,5Jk. 
6|1, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 43  btr in ŚSrucE 
a. b 2)t. trfc^etneuben „C&erfteL
recblatt“ bom 29 SDłat 1898 wegen be§ SLrti= 
fe tó : „@tn jc^arfer Srieg8mini[ter unb ein 
flieljenbar OborlanbeggeriĄtgprafibent" na<  ̂ § 
300 @t. ® . berboten

t. f. ®rei3= al§ jprefegtrid^t th 
©iJrj tjat mit bem Srlenntntffe bom 16 DJłat 
1898, 12, bit SBeiterbcrbreitung ber
iRummer 14 ber geitjd irift: „Primorec“ bom 
14 SJłai 1898 wegen belSlrtifelg: „Iz Batuj“ 
naĄ §. 302 @t. berboten.

® a8 t. £. ^rti8* al§ jprejjjgeridjt in 
iSorg bat mit bem Srfentitnifje bom 21 2)łci 
1898, ijSr. 13 bie SBeitefoerbreitung ber 31um= 
mer 40 3 ehj(^tift: „La Sentinellau del F r iu li“ 
bom 18 Sftai 1898 wegen be§SlrtifeI§: „Le­
ga nazionale costituzione del gruppo“ nad) §. 
65 a. @t. © . btrboten

® a§ f t  Sanbe3* aB  ipre^gertcbt in $ ra g  
bat mit bem firfenntniffe oom 25 SCRai 1898, 
^Sr. 265, bie SBeiteroerbreitung ber 9łummer 
12 ber 3« iif^ ttft; „N oyajSyobA a11 vbm 20. 2)tai 
18 !8 wegejt ber Slrtifet: „Ze okrem i hejtm anu 
unb „F uj“ nad) §. 300  @t. ® . berboten.

2)a3 I. !. Sanbeg* alg i|$re{3gerid)t in 
i^rag but mit bem ©rfenntniffe oom 27 DKai 
18 8, i^r. 266, bie SBSeiterberbreitung ber 
37’immer 21 ber geitfćbrift: r Samostatnost“ 
o m  21 3łłai 1898 wegen beg Slrtifetg: 
„Feuilleton. Y  Praze 20 kvetna 1 8 9 8 “ nad) 
§. 491 © t. O unb Slrtilel Y. beg ©efefeeg 
bom 17 ®tctmber 1862, ?lummer 8 91 ®. Ś l .  
ex 1863, btrboten.

® ag !. {. Uanbeg* alg iprejjgericbt in 
i^rag but mit bem ©rtenntniffe oom 27 2)łai 
1898, Ijsr. 270, bie SBeiteroetbreitnng ber 
gtummer 15 ber ^^tjcbrift: „Zeleznieni zri- 
zen ec“ oom 25 2)tai 1898 wegen beg %rti* 
felg : „Ukazki nasi doby“ nad) §. B05 © t. ©. 
berboten.

® ag f f. t o i g *  alg 1. refjgeridjt in 
9ietcbenberg bflt mit bem Gśrfenntniffe bom 1 
Suni 1898, ©f. 38, bie SBeiteroerbrtttung 
ber iUummer 15 ber geitfćbrift: n5)er Oebirgg^ 
bote“ oom 28 3Jlai 1898 wegen beg Slrtife-g: 
„ tle in e  S ilber aug brr gett* nadj §§. 122 lit. 
a. unb 300 @t. ® . berboten.

S)ag f. f. ®rtig= alg i|Jre|geridbt in 
935bm *2eipa but mit bem Srfenntnijje bom 28
3)łai 1898, ^x. 16/2, bie 2Beiterberbreitung 
ber 9lummer 7 ber in SBarnśbotf erjdjeinenben 
3eitfd )rift: „9lorbbobitufcbeg 35otfgblattw bom 
21 2)iat 1898 Wegen ber S lrtife l: „38 3łcferbe= 
offijtere . . . . “, „@in 9iuf beg i8nlfeg“ unb 
„SBilber bon ber ŚBaffenitbung“ nacb §§ 63, 
300, 491 © t. <3. unb Slrt. Y. beg ©ejefeeg bom 
17 2)ecember 1862, Sir. 8 9t. ® . 931 ox 1863, 
berboten.

R ą z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L. cz. 0. II 136/98 1 (3861 3— 3)

Przeciw Benjaminowi Herzigowi, które­
go miejsce pobytu j e l  nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Szymona Leimana z Ropczyc, po­
zew o zapłacenie 250 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do rozprawy ustnej na dzień 24 czer­
wca 1898 o gociz. 10 rano w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Maurycego Affego, adwokata 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. sąd powiatowy Oddział II.
Ropczyce, dnia 15 czerwca 1898.

L. 21287/97 (3639 8— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

Sąd handlowy ogłasza, iż wykreślono z reje­
stru handlowego dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych firmę „Credit - Yerein 
in Kopyczyńce mit fiinffacher beschrankter 
Haftung.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1897.

L IY. 300|97 2 (3676 8 - 3 )
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 

Naścię Dąbek ur. Kozak wzywa się, by się w 
przeciągu roku osobiście lub przez pełnomo­
cnika po spadek po ś. p. Iwanie Kozaku zgło­
siła pod rygorem §. 131 ust. 2 pat. niesp.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I 
Kozowa, 28 kwietnia 1898-

L. cz. T. 8/98 (3666 3— 8)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

w drażając na prośbę Aleksandra Hołuba i 
Filii e. k. uprz galic. akc. Banku hipotecznego 
w Tarnopolu postępywanie amortyzacyjny 
wzywa posiadacza rzekomo zaginionej karty 
zastawniczej powyższego Banku Nr. 68^2 
z dnia 4 maja 1897 na jeden los turecki Nr. 
1276 415, trzy losy serbskie tytoniowe S. 
7164/24, 7204/46, 9498/100, jeden los czer­
wonego krzyża austr. Ś. 2812/7 i jeden los 
Bazylika S. 6773/59 za sumę pożyczkową 
w kwocie 50 złr. z terminem wykupu 4 
sierpnia 1897, opiewającej, by w przeciągu 
roku 3 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
umieszczenia edyktu tego w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej licząc, sądowi tutejszemu 
tem pewniej przedłożył względnie swe prawa 
do takowej wykazał, w przeciwnym bowiem 
razie na ponowne żądanie proszących za mno­
żoną uznaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział V. dnia 28 Maja 1898.

L. ez. IY. M 5/96 (2) (3695 8— 3)
W sprawie spadkowej po ś. p. Kościu 

Tataryn c k. sąd powiatowy w Kozowie u- 
stanawia dia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Leona Surmy kuratora w osobie lw a 
na Tulczyka. Tego zaś niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Leona Surmę wzywa się by- 
pod rygorem skutków § 131 pat. niesp w 
przeciągu jednego roku do tut. Sądu po spa­
dek ś. p Kością Tataryn się zgłosił lub peł­
nomocnika wymienił.

Kozowa, oddzifł I. 4 maja 1898.

L. cz. 0. I. 23/98 (1) (3333 3— 3)
Prz rniw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Antoniemu Dąbalowi, synowi Szymo­
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Karol !nę z Dąbalów Iskrową 
w Stanach pozew o zniesienie współwłasności 
reainości lk. 40 w Stanach przez publiczną 
lieytacyę z pn.

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
16 sierpnia 1897 1. cz. 7263 wyznacza się 
termin na dzień 26 sierpnia 1898 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia Draw niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Antoniego Dąbala 
syna Szymona, ustanawia się dr. Dawida 
Feia w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Anto- 
kiego Dąbala w rzeczonej sprewie na jego 
noszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Nisku 
Oddział I. dnia 15 majal898.

(3826 3 - 3 )
Pan dr. Feliks Józef dw. im, Majera- 

nowski wpisany został z dnem  21 maja 1898 
na listę adwokatów z siedz;bą w Stanisła­
wowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 21 maja 1898.

T. 3/98 2 (3608 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

posiadacza książeczki wkładkowej Stowarzy­
szenia komeryalno kredytowego w Kołomyi

Nr. 1483 na 20 zł.; aw, opiewającej, ażeby 
takową temuż sądowi w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ostatniego ogłoszenia obecnego 
edyktu licząc, tem pewniej przedłożył, gdyż 
po upływie tego czasu książeczka ta zostanie 
uznaną za amortyzowaną i pozbawioną wszel­
kiej mocy.

C. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Kołomya, 22 maja 1898.

L. cz. 309 2 (3622 3—3)
Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 

Chuny Huda ze Szczurowic, zawiadamia się, 
że celem doręczenia uchwały tabularnej z dnia 
8 lutego 1896 1.1277 dla niego przeznaczonej, 
ustanowiono kuratora Nuchima Barachai temuż 
uchwałę tę doręczono.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Łopatyn, 2 czerwca 1898.

L. IY. 816J96 1 (3675 3 - 3 )
Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 

Jewdochę Lewicką i Annę Kuczerową wzywa 
się, by w przeciągu roku pod rygorem § 131 
pat. niesp. zgłosiły się tu po spadek ś. p. 
Semka i Taćka Krywków.

Kuratorem ich ustanowiony Stefan Kul- 
matyeki z Horodyszcza.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Kozowa, 10 maja 1898.

L V III 8/96 24 I. (3688 3— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze usta­

nawia w sprawie unieważnienia małżeństwa, 
zawartego przcz Antoniego Kaczora z Rozalią 
Klimowicz w dniu 6 sierpnia 1892 w Łyścu, 
dla niewiadomych z życia i miejsca popytu, 
dla Antoniego Kaczora kuratorem adw. dr. 
Łucjana Humieekiego, a dla Rozalii Klimo­
wicz adw. dr. Józefa Serwackiego w Sambo­
rze i wzywa interesowanych, by wcześnie 
swym kuratorom udzielili potrzebnych infor- 
macyj.

Sambor, 21 maja 1898.

L 304/96 45 II. (3686 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy cyw. Oddz. VII. we 

Lwowie ustanawia dla nieznanego oferenta, 
który w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we 
Lwowie z powodu licytacji wydzierżawienia 
stacyi mytniezej w Grzybowicach na lat 3 
od 1 stycznia 1896 począwszy wniósł był 
pisemną otertę z daty Lwów, dnia 18 listo­
pada 1895 pocztą we Lwowie w liście reko­
mendowanym zawierającym gotówkę 100 złr. 
jako wadyum kuratora w osobie adw. dr. 
Łgpkowskiego we Lwowie celem uwiadomie­
nia go że c. k. Władze skarbowe to wadyum 
eo tut. depozytu sądów, w myśl §. 1425 
ust. cyw. złożyły. O czem dotyczącego oferen­
ta w celu przestrzegania praw także niniej­
szem się zawiadamia.

Lwów, dnia 21 maja 1898.

L. cz Gw. 1859/98 1 (3664 8—3)
Przeciw Salomonowi Safierowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Tarnowie przez Tarnowskie Towa­
rzystwo uankowe w Tarnowie, pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 150 złr. w. a. zpn. 
Na podstawie pozwu tego wydano przeciw 
Salamonowi Safierowi nakaz zaphty.

Gelem strzeżenia praw pozwanego nie­
wiadomego z miejsca pobytu Salamona Safie- 
ra ustanawia się Pana dr. Febusa Salamona 
adwokata w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać r gdzie Sala­
mona Safiera w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II. dnia 29 maja 1898.

L. IY. 128/898 (3) (3672 3—3)
Niewiadomą z miejsca pobytu Honora­

tę Kornalewicz wzywa się by w ciągu roku 
od dnia ogłoszenia edyktu zgłosiła się w Są­
dzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spadku 
po Marcinie Kornalewiczu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia w Rychcicach 
25 listopada 1891 zmarłym w przeciwnym 
razie spadek przeprowadzonym będzie z dzie­
dzicami zgłaszają ymi się i kuratorem dla 
niej w osobie Piotra Pawlieza z Ryehcie 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Drohobycz dnia 20 kwietnia 1898.

L. ez. III. 1131/95 4 II (8680 3 - 8 )
W sporze ustnym Antoniego Kłosow­

skiego przeciw Michałowi Wjgurskierau o 
własność wyk. hip. 22 gminy Mołczanówka 
ustanawia się dla strzeżenia praw Michała 
Wigursklego który w toku sporu do Amery­
ki wyemigrował kuratora w sebie Antoniego 
Wjgurskiego. Kurator będzie pozwanego na 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo tak długo 
zastępywać, dopóki tenże w Sądzie się nie 
zgłosi, lun nie ustanowi pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy ^ćlz ia ł II. 
Skałat dnia 17 maja ^898. • ,



(8825 3— B)
Pan dr. Aron Fiehman adwokat w Za- 

błotowie, zamierza przesiedlić się z dniem 1 
lipca 1898 do Stanisławowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 7 kwietnia 1898.

L. cz. C. I. 100|98 (3896 2 - 8 )
Przeciw Janowi Burkotowi, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Błażeja Staniszewskiego z Lipinek pozew o 
70 zł. w. a.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę ;do rozprawy na dzień 1 lipca 1898 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Burkota ustanawia się Pana dr. Sieczkowskie­
go adw. w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
Oddział I., dnia 8 czerwca 1898.

L. cz. Cg II. 169/98 (1) (8903 2 - 8 )
Przeciw Hanie Hartbor i tow., której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez Mendla Storcha pozew o włas­
ność połowy majętności Iwh. 412 ks. gr. gm. 
kat. Lubaczów i o zniesienie współwłasności 
tej majęlności przez publiczną sprzedaż:
Na podstawie pozwu z 18 maja 1898 1. ez. 
Cg. n. 169|98 (1) wyznaczono pierwszą au- 
dyencyę na dzień 22 czerwca 1898 o godz. 
8 lL przed południem w tut. sądzie sala roz­
praw Nr. 22.

Celem strzeżenia praw pozwanej Hany 
Hartbor ustanawia się Pana adw. dr. Wła­
dysława Balko we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tęż 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd kraj. cywilny we Lwowie 
Oddział II., dnia 21 maja 1898.

0. I. 189|93 (8912 2 - 3 )
Przeciw Janowi Kador, byłemu konsu­

lowi austyackiemu w Nowosielicy rosyjskiej, 
obecnie właścicielowi majątku Tracz ad De- 
bestawce, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniosła Eugenia Mulak do tutejszego są­
du, pozew o zapłacenie 136 zł. aw.

Na podstawie którego wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 28 czerwca 
1898 o godz. 10 rano

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się p. adw. dr. Zipsera w Kołomyi 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Kołomya, 16 maja 1898.

L. cz. C. II 64/98 1 (3884 2—3)
Przeciw Maciejowi Sojka z Wróblówki, 

ktorego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do ck. sądu powiat, w Czarnym 
Dunajcu przez Jędrzeja Sojkę „Krauszowskie- 
go“ pozew o wykreślenie wpisu hipotecznego 
z. p. n.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyencya do rozprawy procesowej na 
dzień 26 sierpnia 1898 na godzinę 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ma­
cieja Sojki ustanawia się p. Jakóba Piętkę w 
Wróblówce kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
cieja Sojkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóid on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 24 maja 1898.

L. cz. C. I. 56/98 (1) (3892 2 -  3)
Przeciw Franciszce z Gogulskicli Rutko­

wskiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zbarażu przez Joannę z Gogulskich Pizań- 
ską pozew o uznanie praw-a własności i za- 
intabulowanie takowego do parcel grunto­
wych w Ozaharaeh Zbaraskich położonych 
przedtem do ś. p. Jana Gogulskiego należących.

Na podstawie pozwu został do ustnej 
rozprawy wyznaczony termin na dzień 12 
lipca 1898 o godz. 9 1/4 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Franciszki z Gogulslieh Rut­
kowskiej ustanawia się Pana adw. dr. Józefa 
Kossera w Zbarażu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszkę Rutkowską w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu 
Oddział I., dnia 8 czerwca 1898.

L. cz. Cw. 1491/98 1 (3770)
Przeciw Simonowi Gasnerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego jako handlo­
wego w Tarnowie, przez Józefa Sehilfa młod­
szego, pozew o zapłacenie 150 zł. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Simona Gasnera, 
ustanawia się pana adw. dra. Zembatego w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Simona 
G asnen w ^rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 11 czerwca 1898.

L. Firm  84 stow. I 83/3 (3739)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 1 kwietnia 1898 1. firm 39/93 wpisano 
dnia 6 maja 1898 w rejestrze handlowym dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
tom I. pag. 83 względnie 105 przy firmie 
„Bank zaliczkowy w Bołszowcach, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką:( 
zanotowano, a mianowicie:

a) w rubryce I  liczbę porządkową 22.
b) „ II dzień wpisu tj. 6 

maja 1898, zaś w rubryce VI zapisano, że na 
wal nem zgromadzeniu członków na dniu 6 
marca 1898 w Bołszowcach odbytemf wybrani 
zostali na przeciąg następnych trzech lat w 
skład Dyrekcji następujący członkowie:

1) Feliks Miiek
2) Aleksander Carewicz.
8) Adolf Reiss.
jako członkowie Dyrekeyi zaś:
4) Tomasz Limanowski.
5) Ignacy Czedekowski.
6) Michał Rymarz — jako zastępcy 

członków Dyrekeyi, i że wszyscy są w B ł- 
szoweaeh zamieszkali.
C. k. Sąd obwodowy jako handl. Oddział IV.

Brzeżany, dnia 14 maja 1898.

L. cz. Cw. 1501/98 1 (3771)
Przeciw Simonowi Gasnerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, oraz Wolfowi 
Gasnerowi, wniesionym został do c. k. obwo­
dowego jako handlowego w Tmnowie, przez 
Józefa Sehiffa młodszego, pozew o zapłacenie 
sumy 284 zł. 53 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu tego wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 12 czerwca 1898 Cw. 
1501/98 1.

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu pozwanego Simona Gasnera, 
ustanawia się pana adw. dra. Zembatego w 
Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Simona 
Gasnera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki; on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I I , dnia 12 czerwca 1898.

L. cz. Ow. 1490/98 1 (3772)
Przeciw Simonowi Gasnerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnowie, 
przez Józefa Schifla młodszego, pozew o za­
płacenie sumy wekslowej 150 zł.

Na podstawie pozwu tego wydanym zo­
stał nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Simona Gasnera, 
ustanawia się pana adw. dra Zembatego w 
Tarnowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Simona 
Gasnera, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział I I , dnia 11 czerwca 1898.

L. C I 124/98 1 (3916)
Przeciw Piotrowi Czarneckiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Jarosławiu, 
przez Chaima Bernsteina, i Czyży Schlein, po­
zew o uznanie preteusyi w kwocie 559 zł. 
mon. konw. na realności whl. 111 gm. kat. 
Jarosław objętej, załnpotekowanej za zgasłą.

Naj podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14 
lipca 1898 o godź. 9 rano w tut. sądzie biuro 
Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Piotra Czar­
neckiego ustanawia się pana adwokata dra. 
Władysława Grabowskiego w Jarosławiu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w Jarosławiu
Oddział I., dnia 14 czerwca 1898.

L. cz. C 182/98 1 (3921)
Przeciw Szulimowi Drezner, i Chaimowi 

Jakóbowi dw. im. Rozenfeld, których miejsce

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Uhnowie, przez 
Mikołaja Zińkćw, pozew o unieważnienie in- 
tabulaeyi prawa własności do .1/3 parcel gr.
1. 2197/2 i 2269 w whl. 246 gm. kat. 
Wulka mazowiecka z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 21 lipca 1898 godz. 10 przed południem 
w powyższym sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Szulima Drezner 
i Chfima Jakóba dw. im. Rozenfelda, usta­
nawia się pana Pawła Kukiza naczelnika 
gminy w Uhnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Szu­
lima Drezner i Chaima Jakóba dw. im. Ro- 
zonfelda w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. oąd powiatowy w Uhnowie 
Oddział I., dnia 1 czerwca 1898.

L cz. Cg. I 69/98 2 (3906 1 - 3 )
Przeciw Ignacemu Dumnickiemu, wła­

ścicielowi realności w Nowoszycach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w SanoJru, 
przez Dawida Straucha i towarzyszy, pozew 
o uznanie pretensyi 552 zł, a. w. za umorzoną.

Na podstawie pozwu do 1. cz Cg 1 69/98 1 
wniesionego, wyznacza się audyencyę do roz­
prawy na dzień 2 sierpnia 1898.*

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Ignacego Dumnickiego 
ustanawia się pana dra. Flakowicza adwokata 
w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ignacego 
Dumnickiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 
Oddział I., dnia 31 maja 1898

L. C. II. 48/98 (1) (8857)
Przeciw Andrzyjowi Toman, synowi 

Dmytra z Rostok górnych, którego miejsce 
pobytu jest niezuane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie przez 
Osyfa Cygan, rolnika w Solince pozew o 180 
zł. Na podstawie pozwu wyznaczono w tej 
sprawie termin na dzień 8 września 1898 
godzina 10 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnego An- 
diyja Toman, ustanawia się pana Stefana 
Cygan w Solince kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie nieobecnego Andryja To 
man w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje.

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie, 
Oddział I I ,  dnia 3 czerwca 1898.

L. cz. Cw. 789 1 700j98 1 (3691 1—3)
Przeciw Hirschowi Seligmanowi z Żo­

łyni, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesione zostały do c. k. sądu obwodowego 
w Rrzeszowie przez kupieckie Towarzystwo 
oszczędności i kredytowe w Żołyni pozwy o 
125 zł. i 100 zł.

Na podstawie pozwów de praes. 24 maja 
1898 Cw. 789|98 1 i de praes. 24 maja 1898 
Cw. 790 98 1 wydane zostały nakazy zapłaty.

Celem strzeżenia praw Hirseha Selig- 
mana, ustanawia si§ pana dra. Wilhelma Hoch- 
felda adwokata w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hirseha 
Seligmana w rzeczonych ^sprawach na jego 
koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. sąd obwodowy w Rrzeszowie 
Oddtiał II., dnia 25 maja 1898.

L. cz. VIII 208/97 12 (37tt4)
Salomonowi Safierowi, ostatniemi czasy 

zamieszkałemu w Tarnowie w sprawie toczącej 
się przed e. k sądem obwodowym w Tarnowie 
przeciw Salomonowi Safierowi o 258 zł. 51 ct. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 10 czerwca 
1898 liczba czynności VIII 208/97 12 którą 
dozwolono egzekucję mobilitarną.

Ponieważ niewiadomo gdzie Salomon Sa- 
fier przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego p-aw, kuratora w osobie pana a- 
dwokata dra. Zygmunta Zębatego w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Sala­
mona Safiera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C k. Sąd obwodowy w Tarnowie.
Oddział II., dnia 10 czerwca 1893.

L. II. 74198 (1)  ̂ (3753)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Marcina Urbana w sprawie Ma­
cieja Hołuba pzzeciw niemu o 100 złr. ku­
ratorem adwokata dr. Szpunara w Łańcucie. 

Łańcut, 11 maja 1898.

Firm . 216/98 (15|IH) (372S)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca w pisanie do rejestru spółek 
handlowych firmy „Pierwsze Powszechne 
Austryaekie Towarzystwo Ubezpieczeń od wy­
padków,* Filia w Krakowie, której główną 
siedzibą jest Wiedeń.

C. k. krajowy jako hanl. Oddział III. 
Kraków, 2 kwietnia 1898

L. cz. Cw. 1332/98 (1) (3665)
Przeciw Salmonowi Safierowi którego 

miejsce pobyiu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie przez Tarnowskie Towarzystwo bankowe 
w Tarnowie pozew o 148 złr. 85 ct..

Na podstawie pozwu wydano przeciw 
Salomonowi Safierowi nakaz zapłaty powyż­
szej sumy.

Celem strzeżenia praw Salomona Safiera 
ustanawia się Pana adw. dr. Emila Psar- 
skiego w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Safiera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C k. Sąd obwodowy w Tarnowie. 
Oddział II., dnia 26 maja 1898.

Firm . 372/88 (3770)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „K. Gostyński &■ 
J. Ais, przedsiębiorstwo komisów i spedycyi 
we Lwowie11, po niemiecku „K. Gostyński L 
& Ais Comissions und Speditionsgeschaft ifl 
Lemberg“ została na dniu, 2 maja 1893 wpi­
saną w rejestrze firm spółkowyeh, i że przy 
tein uwidoczniono, iż siedzibą spółki jest Lwów,
2) że podstawą spółki jest kontrakt spółki W 
formie aktu notaryalnego z dnia 10 czerwca 
1897, 3) że jawnymi spólnikami są: Karol 
Gostyński i Jan Ais we Lwowie zamieszkali,
4) że spółka rozpoczęła swą działalność z d- 
1 bpea 1897, 5) że firmę zastępują i podpi' 
sują wspólnie obydwaj jawni spóinicy, 6) że 
przedmiotem przedsiębiorstwa są czynności 
komisowe i spedycyjne.

C. k. Sąd krajowy jako handl. Oddz. IV. 
Lwów, 16 maja 1898.

L. 3307/97 (3748 l - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za; 

wiadamia, że dla nieobjętej masy spadkowe 
ś. p. Antoniego Kajdana, ustanawia się ku­
ratorem Józefa Telichowskiego, temuż doręcz® 
uchwałę tabularną z dnia 17 września l89u
1. 10512 w sprawie egzekucyjnej Ryfki Holl®r 
pTzeciw ś. p. Antoniemu Kajdan pto 26 z*- 

Bursztyn, 26 maja 1897.

L. cz. XII. 45/97 (6/VI.) (3658)
Na skutek podania Wigtora Klagsbald* 

o amortyzację wekslu z daty Chrzanów dfl,a 
25 października 1895 za rok od daty płatn®' 
go na 250 złr. opiewającego za uwiadom’®' 
niem Franciszka Kowarczyka wydaną zostm® 
uchwała z dnia 23 grudnia 1897 L. 54341® 
wdrażająca postępowanie amortyzacyjne, któf® 
Franciszkowi Kowarczykowi doręczoną nie 
stała. Gdy miejsce pobytu Franciszka KoW®r' 
czyka jest niewiadomem, ustanawia się tem^ 
do strzeżenia praw mu służących kurator®^ 
adw. dr. Józefa Heinberga w Krakowie.

Tenże kurator zastępować będzie Fi'1*11, 
ciszka Kowarczyka w rzeczonej sprawie ń 
koszt i niebezpieczeństwo jego tak długOi u0 
póki on w Sądzie się nie zgłosi lub sw0e 
pełnomocnika sądowi nie poda.

C. k. Sąd krajowy cyw. Oddział VI- 
W Krakowie dnia 2 maja 1898.

L. cz._E 98/98 (1717
Przeciw Iwanow iDrohomireckiemu,

jońSreg> miejsce pobytu jest nieznane, dozw olą 
została na wniosek Wolfa Likwornika ® * 
czeniżyna celem zaspokojenia 55 złr. ^  . .A 
zpn. przymusowa sprzedaż realności dłuż o1 
whl. 530 ks. gr. gm. Berezów wyżuy. #

Celem strzeżenia praw dłużnika 
Drohoromiekiego Jakób a ustanawia się ^  
na Negrycza w Berezowie wyżnym kur® 

rem - Tenże kurator zastępywać będzie ar :e- 
ka w rzeczonej sprawie na jego koszt i j0 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie si§ 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. sąd powiatowy w PeezeniżyJ1!0
Oddział II dnia 31 marca 1898.

L. ez. Vn. 301,97 1 ( J j j j
W sprawie egzekucyjnej Maryana h ^  

reich przeciw Stefanowi i Pojzie Baligroli 0go 
w Myscowy ustanawia się dla niewiąd® jju' 
z miejsca pobytu Stefana Baligrodzki®£ geo- 
ratorem ad aetum Iwana Czarnego z F ;  gO 
wy i temuż się doręcza tus. rezolucy?> -.pis 
lipca 1897 L. 5110 zezwalającą $  
egzekucyjnego prawa zastaw u dla kwo j 
złr. w. a. na realności dłużniczej.

C. k. Sąd powiatowy w D ukli. 
Oddział ID. dnia 15 lutego 1898-



li
Ł- ćż. 0. I  152/98 1 (3887 2— 3)
■r- i ^zyciw  Walentemu Białasowi, Pawłowi 

i 'fanowi, Jędrzeja Białasowi i Salomei Bia- 
as z Ęymauowa których miejsce pobytu jest 
leznane, wniesionym został do e. k. sądu 

Powiatowego w Rymanowie przez Juliannę 
yahriewiez pozew o zniesienie współwłasno' 
ei reRłnp8ci lk. 136 w Rymanowie

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
rinin na dzień 28 czerwca 1898 o godzinie 

^.^przed południem w tutejszym sądzie w

, Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
fjsca pobytu ustanawia się p. Michała Szuj- 

§ w Rymanowie kuratorem.
1 Tenże kurator zastępować będzie pozwa­

l i  en w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie- 
zpieczeństwo, dopóki ord w sądzie się nie 

6 °szą lub pełnomocnika nie zamianują.
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Rymanów, 12 czerwca 1898.

L- 13925

Wie 
i

(3611 1 - 3 )
^  k. Sąd powiatowy w Brodach w spra- 

eSzekucyjnej Towarzystwa kredytowego 
Usta • eg° w Brodach pto 420 zlr. w. a. 
mip-naW'a s*§ <Ra niewiadomych z życia i 
rato'Sea u M'ny i Juliusza Lifschitz ku- 

rem .adw. dr. Grossa w Brodach celem 
Mm , n a uchwały egzekucyjnej z dnia 31. 
by k , R- 6260 i dalszych z poleceniem 
i wedle przepisów ustawy bronił
1 l0h | astępywał. P P

Brody dnir 30 listopada 1897.

L- cz. v n  169/g9 (185/. ą  gS722)

rano u- sPrawte egzekucyjnej Jacentego Ba- 
wceWSę>le^  * SP°'- Przeci w Zygmuntowi P i­
cę^ ? ~b00 złr. w celu doręczenia przezna- 
sea J  dla Seweryna Grossa z życia i miej- 

,P°bytu niewiadomego uchwały tus. z dnia 
dr. .Pada 1897 1. 49813 ustanawia się P. 
ratore^ lee*ńskiego adwokata w Krakowie ku­

cia w ^ enze kurator zastępy wae będzie kuran- 
bezm rZec ,OU0j sprawie na jego koszt i nie- 
zr f 6ie iZ? stwo dopóki on się w Sądzie nie 

mb pełnomocnika nie zamianuje. 
t.C . k. Sąd krajowy Oddział I.

. Kraków, dnia 21 maja 1898.

Ł.pj
ir«i- 572/98 zar. 92. (3762)_ - . rm/ uyj UOtl. . hj, I \J ><■ J

Wov?ie’ ^ ^  krajowy jako handlowy we

poz°^o^yed  i gospodarczych pag. ou puu
»Lwn , na dum 7 maja 1898 przy firmie
1. W°Wsta r|VJ .  , £ _ J _____

wowie /i i ! zaroty- °g asza ze w Tomie II. stowarzyszeń
Poi i gospodarczych pag. 92 pod

^.----------------- ----- '—» m  ̂ v  jjł u y i A i uui
a Filia Towarzystwa wzajemnego 

posie] ^  Krakowie" uwidoczniono, że Ra 
•■%'j Zen‘tl j'ady nadzorczej z dnia 27 lutego 
lań^^^Pn^ażmony został p. Władysław Bie- 

. do podpisywania lwowskiej Filii
2 D z P- Wiktorynym Siwickim lub 

^ dworem Słotwińskim.
' k- Sąd kraj. handl. we Lwowie 

IY. dnia 17 maja 1898.

^  eZ-cflrffi. 95. stow. II. 702 (3663)
•Pości ’’ ®^d obwodowy podaje do wiado-
rzyszL Z9 zarządzi wpis w rejestrze stowa- 
firnie rT,Zar°bkowych i gospodarczych przy 
Poścj , ń ^ ai<ystwa kredytowego i oszczęd- 
^  miej ^ handlu i przemyślu w Pilźnie w 
kófy e, ustępujących nowo obranych człon 
|a Ą ^ rekcyi Towarzystwa mianowicie Rafa- 
Jfeisa erj  dyrektorem kasyerem, Szymona 

kichła^ ôrem kontrolorem i Herscha 
Abraen. dyrektorem referentem zaś Altera 
Zastęp ani.a! Mendla Gipfla i Arona Schttsla 
^•Piesz^j dyrektorów, wszystkich w Pilznie

nP" k- Sąd obwodowy Oddział VI. 
rPów, dnia 21 maja 1898

18986 (.3 7 0 9  1 _ 3 )̂

o PieznWla<̂ aŁl' a s'§ 2 życia i miejsca poby- 
t Paź(ł»;ai1̂  Hafię zam. Di duch, że w dniu 

Pś h rQ^ a 1690 zmarła w Bilczu Marcia 
tZWzeili ez.P°z°stawienia ostatniej woli ropo- 
8Pfawie a 1 że dla zastępywania jej w tej 
kstajj. . °stał kurator Petro Kozak w Bilczu

W uny-
erzeeiąttu^Wa S’~ Przeto Hofię Didueh by w 
■ sPadk r0'iu  oc* ^ u''a °gl°szeuia tego edyktu 

^P y m  u (ego się oświadczyła, gdyż w prze- 
^torejjj ra?'e rozprawa z ustanowionym ku- 

Przeprowadzoną zostanie.
g  C. k. Sąd powiatowy.

-zezów, dnia 20 listopada 1897.
^ a l 7  _________________________

St* C k « , t  (3725)
d ^aw  ' ■ ^ obwodowy jako handlowy w 
to° rejestr°Wie nglasza, że dozwolił wpisanie 
i^ałów  I1 spółek firmy: „Handel ma* 
dp^dolD ar(Jeb i krągłych Griffel Kalmus 
lh®1 Bo w brzmieniu niemie-
to ^ ia l  r? ^  ^lr Schnitt- und Stammholz- 
ni P°eza}„ r' . Kalmus & Knoll“, że spółka 
.■ a lon„ istnieć i działać z dniem 1 styez-

ia„i ’’3 siedzibą tej spółki handlowej 
; > y C Powiatow? .lsadwórna, że do jej 

- \ iev a upoważnieni są wszyscy jejs f e
w8łl

razem i że także wszyscy nizei
tej firmy podpisywać ją 

fMme według załączonego, pod A)

n< taryalnie legalizowanego wzoru w ten spo­
sób, że pod wyciśniętą lub wypisaną nazwą 
tej spółki w języku polskim „Handel mate- 
ryałów tartych i krągłych Griffel Kalmus i 
Knoll“ lub w języku niemieck.m „Handel fur 
Schnitt- undl Stamroholzmaterial Griffel Kal­
mus & Knoll‘ umieszczą podpisani swoje pod­
pisy, że jawnymi spólnikami tej firmy są 
Leiser Griffel senior, Koppel Knoll, kupcy w 
Nadwórnej i Nissen Kalmus w Maryampolu.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
Oddział IV., dnia 29 stycznia 1898.

H. U;, fi. 179,98 (1) (3685 1—3)
ilpoTHB JleoHOBH CHnbóepmTaiiHOuu: 

KOTpHH b Awepuni HpodyBae b neBi^OMHM 
KicięH 3icTaB BHecenHM n;. k. Cy^y Kpa- 
eBoro uEBiriŁHoro y JTłbobi uepes a^B. Ąp. 
JlbBa UaBenięKoro a  o.nopy /yoópoBi.KbHO 
npHCTynarcnoro Moycea Fpncca o yHeBa- 
acnene pecni 3 ĄaTH JIebIb, 14 nepBHH 1895 
uepe3 Moncea Tpacca Ha h„ih Jleosa Ch.ił - 
6epmTaHHa 3i3Hanoro h y3nane npasa B îac- 
nocTBf n;e/i;0BaH0H npeTencHH 1500 3a. a. b .

H a  niflCTaBi np3By BH3Hawae ca  Tep- 
mhh fi,o n ep m oa  ay/ęieHięHH hu 22  HcpBnn 
1898 o ro^HHi 8V2 n ep eą  noay^HeM B .caai 
po3npaB H. 22.

B  p ia n  CTepeacena npaB ncananoro 3 
iiicięH noÓBTy ^(eoHa CHrtb6epmTaHHa ycTa- 
HaBJtae ch KypaTOpa b ocoól n .  a^B. yęp. 
CrecjiaHa <±>e/i,aKa y  JIbobi.

Toh KypaTOp óy^e 3acrrynoBaTH no3Ba- 
Horo b to h  cnpaBi Ha TorosB kohit h n e 6e3- 
neHHicT ąokh Bin b cy;ęi ca He 3ronocHT 
a 6o noBHOHOHHHKa He yeTaHOBHTb.

I(. k . Gyęt KpaeBHH n;aB. y JTłbobi 
Bi^^ia II., ąhh 28 Mas 1898.

L firm. 13/98 (374S 1 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, od­

dział V., podaje do wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym wpisaną została do rejestru spółek 
zarobkowych i gospodarczych firma „SpóJko- 
wa kasa pożyczkowa w Hyżnem, spółka za­
rejestrowaną z nieograniczoną poręką“.

Spółka niniejsza istnieje na podstawie 
statutu z dnia 13 lutego 1898.

Celem spółki jest starać się o podnie­
sienie bytu członków pod względem moralnym 
i materyalnem a mianowicie dosl rezać im 
środków pieniężnych potrzebnych w gospo­
darstwie, poda* 'ać sposobność do lokowania 
zaoszczędzonych pieniędzy na procent i popie- 
lae zakładanie stowarzyszeń gospodarczych i 
zarobkowych w okręgu spółki.

Do zarządu spółki należą ks. Jakób Bła- 
szczak jako przełożony, Jan Kuszek jako ya- 
s tęo a , Józef Pioroń, Michał Jasieński, j lm  
Woźniak wszyscy zamieszkali w Hyżnem.

Spółkę podpisuje przełożony zarządu, 
lub jego zastępca, tudzież nadto jeden z człon­
ków" zarządu.

Publiczne ogłoszenia umieszczać będzie 
spółka w „Przewodniku kółek rolniczych11 

Rzeszów, dnia 2 czerwca 1898.

L. IX. 435/97 (2/XII) (3745 1 - 8 )
0. k. bąd powiatowy eywiloy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, iż dnia 1 listo­
pada 1895 zraa ła w Kamieńcu litewskim 
Joanna Karolina Rajsk?, niepozostawiw zy roz­
porządzenia ostami ej woli.

Ponieważ Sąd ten niema wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jej, przeto wzywa wszystkich którzy by za­
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku, by w przecią­
gu jednego roku od dnia niżej wyrażonego 
licząc zgłosili się z prawami swojemi do te ­
go sądu i wykazując swe prawo dziedziczenia 
wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, w prze­
ciwnym bowiem ~azie spadek, dla którego 
tymczasem adw. dr. Leopold Bader w Krako­
wie ustanowionym został kuratorem spadko­
wym, przeprowadzonym będzie z tymi i tym 
przeznany którzy oświadczą przyjęcie one- 
goż i tytuł swego praw:a dziedziczenia wyka­
żą, zaś część spadku nie przyjęta, lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył do niego, cały spa- 
dak zostanie przez Rząd jako bezdziedziezny 
ściągniętym.

C. k. Sąd powiatowy oddział XII.
Kraków dnia 24 maja 1898.

L. 17933 (3773 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Feige Ryfkę Felberbsum, Seinvela Ep- 
steina i Nesi Goldberg, iż dnis ;20 sierpnia 
1897 1 1383 3 wniołsa Małka Sehmatz zam. 
Rath przeciw nim pozew o uznanie praw 
własności 1/4 części realności lwh. 155 gm. 
miata Tarnopola i że dla nich ustanowiono 
kuratoram w osobie adw. dr. Osillika z substy­
tucją adw. dr. Zarzyckiego.

Wzywa się zatem tychże, ażeby kura­
torowi ewentualnie tegoż substytutowi środków 
dowodowych dostarczyli lub innego zastępcę 
sobie wybrali, inaczej sprawa niniejsza z u- 
stanowionym kuratorem wedle ustawy prze­
prowadzaną zostanie, a skutki zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Tarnopol, 27 listopada 1897,

L. firm. 327(98 (3742)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 22 kwietnia 1898 wpi­
saną została do rejestru dla Towarzystw za­
robkowych i gospodarczych firma „Towarzy­
stwo eskontowe w Przemyślu^ stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką" w j§- 
ryku polskim, „Escompt Geselsehaft ia  Prze­
myśl registrirte Genossęnscbaft mit beschran- 
kter Haftung11 w języku niemieckim; stowa­
rzyszenie to opiera się na statucie z dnia 1 
stycznia 1898 i dodatkowych postanowieniach 
z 1 lutego 1898 i 2 marca 1898.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest: u- 
dzielanie członkom pożyczek, eskontowanie i 
reeskoatowanie weksli członków, jakoteż prze­
kazów, obligów, rent, polic, warzantów i cze­
ków inkasowanie dla członków weksli i inter­
wencja [dla tychże w obrocie wekslowym, 
przyjmowanie wkładek oszczędności od człon­
ków", przyjmowanie od nich pieniędzy na ra­
chunek bieżący, dalej gotówki, walefów i e- 
fektów w depozyt otwarty lub zamknięty, tu­
dzież udzielanie' członkom zaliczek na war­
tości lub towary koleją lub pocztą transpor­
towane, na publiczne lub prywatne papiery 
wartościowe, materyały surowe i towary.

Udział członków wynosi 100 koron, naj­
mniej zaś 50 koron, mogący być na raz lub 
w ratach miefięcznych po 8 koron względ­
nie po 4 korony wpłacony.

Każdy członek odpowiada za zobowią­
zania stowarzyszenia w obee osób trzecich do 
potrójnej wysokości swego ndilatu.

Dyrekeya składa się z 4 członków, a 
to z 1 prezydenia Dyrekeyi t z 3 Dyrektorów, 
że nadto zostają wybierani 2 zastępcy dyre­
ktorów, że firmę podpisują zbiorowo prezy­
dent Dyrekeyi i 1 z dyrektorów.

Po pierwszej Dyrekeyi wybrani zostali 
Leib Bombach, kupiec i właściciel realności 
w Przemyślu jako prezydent, a Jakób Hirsch 
Lówenthal kupiec, Jakób Reich kupiec i wła­
ściciel realności i Leizor Bombach kupiec 
wszyscy w Przemyślu, jako dyrektorowie.

Pierwszymi zastępcami dyrektorów wy­
brani zostali Samuel Reif i Nechemias Rosen­
baum kupcy w Przemyślu i że wszyscy wy­
bór przyjęli.

Ogłoszenia stowarzyszenia następują pla­
katami, a mogą nadto nastąpić w czasopiśmie 
lokalnem; podpisuje je zaś prezydent Dyre- 
kcyi i jeszcze jeden z jej członków.

Przemyśl, 28 maja 1898.

L. III. 142/97 23 VII. j(3802 1 - 3 )
C. k. Sąd rrajowy we Lwowie oddział 

VII. na podstawie dochodzeń w  skutek proś­
by Maruni Wowk zam. Koszułap z 5 marca 
1897 1. 14395 przeprowadzonych wzywa za­
ginionego Pawła Wowka urodzonego w Ma- 
gierowie 9 kwietnia 1859 z rodziców ślub­
nych Jana i Pelagii ze Slipców Wowków, 
któregó jeszcze jako chłopca miał zabrać do 
siebie p. Stanek właściciel Wiszenki, wycho­
wywał go najpierw w Olszance, potem Hucie 
Obedyńskiej, — oraz wszystkich którzyby o 
życiu i miejscu pobytu jegoj mieli jaką wia­
domość, aby o tem tut. sądowi lub kuratoro­
wi zaginionego adw. krajowemu we Lwowie 
dr. Ignacemu Ozemeryńskiemu w przeciągu 
roku najpóźniej zaś do dnia 1 lipca 1899 do­
nieśli ile, że po upływie tego czasu, zostanie 
zaginiony Pawło Wowk na ponowne żądanie 
Maruni Wowk zam. Koszułap za zmarłego 
uznanym.

0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
Oddział VII., dnia 14 maja 1898.

Doniesienia prywatne.
C k. Dyrekeya kolei państwowej w Stanisławowie,
LT33923/3 (3920 1—2) “

Rozpisanie ofert.
Wskutek rozszerzenia stacyi Ozortkow przy szlaku kolejowym „Stanisławów- 

Husiatyn“ oddane zostaną do wykonania w drodze konkursu następujące budowy:
1) Rozszerzenie plantu stacyjnego,
2) wykonanie muru podporowego,
3) założenie rury cementowej o 0.3 m. w świetle,
4) jednopiętrowy budynek mieszkalny dla podurzędników i służby,
5) budynek gospodarczy,
6 l wieża wodna dla pomieszczenia dwu zbiorników,
?) studnia dla stacyi wodnej,
8) ogrzewalnia (poligonalna) dla dziewięciu lokomotyw,
9) warstat obok ogrzewalni,
10) fundament i mur dla obrotnicy (14 ,65  m. średnicy),
11) domek strażnicy pojedynczy wraz z budynkiem gospodarczym i ogrodem,
12) wychodek obok ogrzewalni dla robotników,
13) magazyn dla przeenowar .a narzędzi utrzymania kolei,
14) dwie murowane śmieciarki,
15) dół murowany na popiół obok ogrzewalni,
16) studnia obok budynku głównego,
17) murowana popielnica dla lokomotyw,
18) murowanane doły i kanały dla żurawi wodnych,
19) dwa doły murowane dla wentyli wodociągowych,
20) przestawienie magazynu dla narzędzi utrzymania kolei,
21) budowa ładowni dla nierogacizny,
22) oparkanienie stacyjne wraz z sześcioma bramkami,
23 ) dół murowany dla przyrządu do wymieniania kół lokomotyw,
24) przebudowa budynku głównego,
25) przebudowa budynków bocznych,
26 )  przebudówka obustronnie do budynku głównego,
27 )  weranda przy budynku głównym od strony toru, )
28) przybudówka do budynków bocznych,
29) przybudówki do kancelaryi magazynu i przedłużenie magazynu towarowego o 2 bramy,
30) przedłużenie murowanej ładowni.
Cena kosztorysowa wszystkich powyżej wymienionych budowli wynosi 

w przybliżeniu 178.000 zł. w. a.
Rozpoczęcie budowy winno nastąpić natychmiast po przyjęciu oferty i pro­

wadzone w ten sposób, aby budowle wyszczególnione pod liczbą I do włącznie 
23 były w zupełności do 15 listopada b. r. wykończone i tego dniaj do uży­
tkowania oddane.

Reszta robót (1, 24 do 30) winne być w zupełności wykończone najdalej 
do końca czerwca 1899.

Biiższe warunki dotyczące ofert, wykazu i wymiarów bndowli, odnośne 
plany i opis projektowanych budowli są do przejrzenia w biurze technicznym 
dia utrzymania kolei przy c. k. Dyrekeyi kolei państwowej w Stanisławowie 
w godzinach urzędowych, gdzie również na żądanie odpowiedne wyjaśnienia 
udzielone i wzory ofert wydane będą.

Należycie ostemplowane i opieczętowane oferty wraz z pokwitowaniem zło­
żonego zakłada w kwocie 8900 zł. w. a , opatrzone napisem „Oferta na roz­
szerzenie stacyi CzOrtków11 wniesione być mają najdalej do 9 lipca b. r. 11 go­
dzina przed południem (czas miejscowy) do protokołu podawczego c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowej w Stanisławowie.

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż samego dnia o godzinie 3 po południu.
Zwraca się szczególniej uwagę na warunek, że tylko takich oferentów 

uwzględniać się będzie, którzy tak co do stosunków finansowych, jakoteż i tech­
nicznego uzdolnienia wszelką dadzą rękojnrę, iż przyjętemu zobowiązaniu podołać

Oferty, nie zaopatrzone w wymagane załączniki lub wniesione bez złożenia 
przepisanego zakładu wreszcie nie odpowiadające w całości lub w części za­
sadniczym wymogom, nie będą uwzględnione.

Stanisławów, w czerwcu 1898. 
0. k. Dyrekeya kolei państwowe].



Do „Gazety Lwowskiej44 
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przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłcsisń

Pasaż ELiusm&na 9.
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

eltcje szermierki saa |»ai©sze 
i florety. WanmSsi 1>sB«Sk© 

przystępne. Hliżsae ssRCJBegńiy iii. 
Sistorego 1. B2, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g . 4  do ©. — 3Ma 
nsJodzieży akademickiej i ucz­
niów S5?kói śreslniek ecny zniżone.

A-B̂ I»as»3WWiROVa:BEBi o

STACYA KLIMATYCZNA JANÓW

O p o I m *
od wyrazu petitem l 1̂  eenta, tłustym 

petitem dwa centy.
m m m M Śm m M rnm m m m m m m m :

| położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa śród rozległych lasów nad stawem 800 
i morgowym. Hotel z komfortem urządzony, w w illach obok h o p la  różne pomieszkania, łazienk’ 
1 stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i poczt, wy w miej" 

scu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, kawiarnia w hotelu. 620
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena tam i napowrót w 

i święta III. klasą 42 et., II. klasą 82 et., w inne dnie III. klasą 72 et.. II. klasą zł. 1.42 et.

T B k y e ta r y n s z ,  rutynowany mundant, pracowaw- 
4 “  gzy w kaneelaryaeh sądowych, adwokackich

począwszy od 60 et. za m2
i noiaryalnych z dobrym skutkiem i mający dobre 
i chlubne świadectwa, poszukuje stałego zajęcia pi­
sarskiego do przyjęcia w pierwszych dniach lipca. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem „Mundant11 poste 
restante Sanok. Tylko za okazaniem reeepisu. 640 Z A L U Z Y E
T K T o ta r y u s z  w Budzynowie poszukuje kandy- 
-ł-® data notaryalnego z kwalifikacją do substy­
tucji, 639

Notaryusz w Lisku
poszukuje do swej kaneelaryi notaryal- 
nej kandydata notaryalnego i rutyno­
wanego pisarza, biegłego w skrawach 

spadkowych i notaryalnyeh 629

począwszy cd 2 zl. za nr
kompletnie gotowe

poleca
Szanownej P. T. Publiczności

F e b r j S 642

~ £ n & o m ie s z k a n ie  frontowe na I. piętr/.e msa- 
-®- dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 
pr-edpokoju, pokoiku dla służby, kuchni z przy- 
naieżytośeiami, jest o d  1 p a ź d z i e r n i k a ,  Ił. r .  
p r z y  n i .  ś w .  M i k o ł a j a  1. 1 4  (obok Uniwer­
sytetu do wynajęcia.

I. C H S IS T0FA
założona w r. 1878,

WB Lf 816, Bi. JaiOSDf Sffl!. 9.
"H‘T c z e r n i c a  z ukończoną YIII. klasą władająca 

językiem niemieckim, przyjęłaby lekeyę na c-zas 
wakaeyj, wiadomość w Adminisiraey.i.

67j.6

,MODY PARYŻ KIE “
U l a  n a s z y c l i  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dia kobiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów i haftów, dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 z ł, 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administraeyi „Mód Paryskich" 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 27, lub do Ajencyi 
dzienników S. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż JEaus- 
mana 1. 9. — Numeri* okazowe wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

€ l f g t o g g e i i f e «
648

I  Bezpośredni import kawy i ćhińsko-rossyjskiej herbaty
i  w najszlachetniejszych gatunkach poleca 563

handel KA20LA BAŁŁABA#A we Lwowie
H E R Ś A T Y  s ł a w y

Pierwszy numer czasopisma 
fjospodarczo-przemysłowego

,h u m u s -
wyjdzie dn. 23 czerwca 1898.
TEEŚć: Bezwemiy naturalny na­
wóz (kompost). Na żądanie Wydawnic­
two ,,Humus“ w Krakowie wysyła 

czasopismo bezpłatnie. 647

Dyrekeya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie §. 6E statutów p. 
Nachumowi Lów kapitał 13.284 zł. 
96 et. a. w. listami zastawnymi 
14.000 zł a. w. na hipotece dóbr Kę­
dzi enica w powiecie ropczyekim poło­
żonych, intabulowany, z tego Towa­
rzystwa wypożyczony z daiem 30 czerw­
ca 1898 jeszcze pozostały.

Dyrekeya gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więc p. 
Nachuma Low, jako właścicela tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

Z D yreken gal. Tow. kred. ziemsk.
Wft Lwowie, dnia 3 czerwca 1.898.

Jubileusz. Loterya Wystawy Sztuki,
300.000 losów. Wiedeń: 189§. 30 .000  wygi^mycli.

Ciągnienie odbędzie si^ we Wiedniu 12 lipea 1898 .
Główne w ygrane koron

20000, 10000, 8000, 6000 itd. w.
Los 50 e t ,  10 losów 5 zł. Porto i lista ciągnienia 10 ct.

poleca i w ysjła także za zaliczką należytości

Biuro loteryjne stowarzyszenia artystów wiedeńskich.
Wiedeń, Kiinstlerlians I., Lothringerstr. 9.

Kupony i marki pocztowe przyjmuje się.
5828

Na 10 losów przy lada jedna wyisi na. i
A ':;Ą - S v 'v ^ W ~

STATUETKA MICKIEWICZA
Cała figurka wykonana w bronzie

ciemno naciągające 
pół klgr. Congo cesarskiej

„ fam ilijnej . ■ . . .
,, „ Melange de Moskau
„ „ Imperial

zł. 2.00 
. 3.00 
. 4.00 
. 5.00

W y,siewek........................... 1.60

opłacone do każdej staeyi pocztowej 
43/4 klgr. gruboziarnista Ceylon . zł. 10.70 

„ „ bardzo ładna Ceylon . . . 10 40
„ „ średnia C e y lo n .................... 10.00
„ * Guatemala bardzo dobra . . 9 50
„ „ P o r to r i e o ..............................9.00
„ „ Złota J a w a ......................... 10.70
„ „ Moeca a r a b s k a .................... 10.70

Kawy są bez wyjątku czyste w smaku i silnie aromatyczne.

M a  w y ś c i g i
poleca optyk i mechanik

Adolf SiTberstein
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 9

(róg ulicy Sykstuskiej)
olbrzymi zapas s z l ó e ł  d o  w y ś c i g ó w  w o j s k ® ' 
w y c h ,  b i n o k l i  z  p i e r w s z o r a ę d n y c l i  f a b r y k
szczególnie wyroby Z e i s s a ,  nadto barometry, okuljtffi 

ówikiery i t. p, po najtańszych cenach. 628

Do sprzedania razem lub pojedyńczo
14 parcel budowlanych

przy ulicy Sapiehy, Karpińskiego i przy nowo otwartej ulicy naprze­
ciwko ogrodu, należącego do techniki. Fronty na ogród techniki. Grunt i 
suchy do budowy doskonały. Przestrzeń parcel rozmaita, od 80 do 122. |

sążni kwadratowych.
C e i B f  u m i a r k o w a n e *

O  Ghęó kupna mający zgłosić się .irogą p Kazimierza K&JofeoW-
Sfliego arehitakty, ul. Niemcewicza I. 5." lub do pasa Juliusza Woj­

ciechowskiego, urzędnika w Banku krajowym.

N a j n o w s z y Z reku 1897 ułożony przrz Jana Bigo

^ A R A lin ?  mmMiinvoBci pizyiMt
ę Ę j |^ jP |y | w  Kr-ólęstwie G alicji, W. K sięstwie Krasowskie®1

i Księstwie Bokowińskiem
z uwzględnieniem wszystkich dotąd zaszłych zmian terytoryalnyeh kraju, z oznaezeniem Starost > 
Sądów powiatowych, Urzędów parafialnych, Urzędów pocztowych i telegraficznych wraz z 
tychże w kilometrach od dotyczącej mi-jseowośei, Spisu ludności wedle obliczenia z roku 1890, "  
ścieieli posiadłości dóbr tabularnych, Zestawienie Sądów obwoaowyeh z przynależnymi Sądami PovTL. 
towymi, Wykaz powiatowych Dyrekeyj skarbu, Spisu posterunków żaudarmeryi i streszczenie przeP 

sów pocztowych, telegraficznych i telelonieznyeh.
Cena za egzemplarz broszurowany 3 zl. za elegancko oprawny zł. 3.50.

Odkupując resztę nakładu, zniżyłem cenę na zł. i.80 za egzemplarz broszurowany, zaś zł. 
za egzemplarz elegancko oprawny wraz z opłaconą przesyłką pocztową, za nadesłaniem kwoty <*°

i t s i ę g a r n i - a n t 0 s- EOISJ& B O D O l ^  w ©  L w o  n i e ,
rłiua Ormiańska i, 8 (Dom Narodny),

230

STa n a l e i Y k f
spirytus najczyściejszy bezwom j

„ E s p r i t  de vixi M a r ą u e  d ’o r “
poleca e. k. uprz.

RAFINERIA SPIRYTUSU

J. A. E a c z e w s k i e g o
e i k. nadwornego dostawcy we Lwowie.

Poc^t.^ 5-'kil©<4© p o s i łk i  p o je m n o śc i 5  litr .

n a  a l a b a s t r o - w - jrm .  s ł u p k u
wyszła nakładem

Land« wskiego i tiohłers5 w e Lwowie.
'Bena egzem plarza 5  zł.

Y/śród mnóstwa wydawnictw odróżnia się statuetka ta najkorzyst­
niej. Najpiękniejszy prezent i najładniejsza ozdoba każdego biurka 

P o m n i n  p  o e t y  w  m i n i a t u r z e .
Zamówienia przyjmuje

A. L a n d o w s k i  w e  L w o w ie .
Wszędzie do nabycia.

T jdko  H #  c i za 4L ciggjlienia. B Ciągnienie pojutrze

dłówna iffllilOOJOO Iof. i 4 n o ś  jo 25.000 W-57*
w gotówce z potrąceniem 20 prc.

L o s y  
wystawy jubileuszowej 

p o  5 0  e t
p o l e c a j ą :  M. Jonasz, Kitz

Jakób Stroh, Samu e g  i Landaa, 
Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien.

1. Ciągnienie 25 Czerwca 1898 .
IL Ciągnienie 6 sierpnia 1898.

III. Ciągnienie 15 września 1898- 
IY. Ciągnienie 22 października 1< •’ 

Stoff, Kormann i Feigenbaum, Ghsta
Schellenberg i K reyser’

drakanń W l Osińskiego oL Cssrascki«g® 1, 1S iom Werasra. Telefon nr. 569. (U isądea WL J. Wefeer). Papwr s fabryki papieru J„ Fi^wskic|


